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PO SEŁ  RZPŁETEJ W  TOKIO  
PR ZE N IES IO N Y  N A  E K ERYTllRF

('J eletonem od naszego korespojd.-iun.)

W arsafawa, 17. lutego. (Z )  Poseł 
nadzw ycza jn y  i m lin isiS  'pełmomociny 

.w Tokio p. S ta r^ la w  Okęoki został za­
rządzeniom  P rozyden la  Hzipliitej odw o­
ła n y  ze wćogo^sltpinowiskał przen iesio­
n y  na em erytury. P. Okędki jest 'pidr.w- 

f $£ym  urzędnikiem  . w  dyiplcimaciji ipcł- 
>ki%j, k tóry  .przechodzi na cumeirytlmrę 
po w ysłu żen iu  pełn ych  35 la ł. Pu z ło ­
żeniu cesa rzow i jarportók'oimi lis tów  
odwołu jących , p. Okęciki przyjedizic do 
■ W a rs za w y  w  p ierw szych  dn iach  kiw.ie- 
tnia. Do czasu nom inacji nowego oosła  
spraw am i poselstw a k ierow ać bądz.e 

scharge d te ifa ires  lad ca  F ry ling .

ZMNIEJSZENIE W YW O ZU
W  STYCZN IU . j  '

Warszawa, 17. lutego (P A T ) Według 
tymczasowych obliczeń Gl. Urzędu Sta­
tystycznego, dotyczących handlu zagrani­
cznego Polski, wywóz w  styczniu br. 
przedstawia! się następująco': wywieziono 
1,732.740 ton towarów. Wartość wywozu 
wyniosła 218890.000 zł. W  porównaniu z 
grudniem ub. r. nastąpiło zmniejszenie w 
wadze 46.968 ton, w  wartości o 36,261.000 
złotych.

km. na południe od Now ej Zelandji, 
na łjz iony  przez olbrzymie lodowce.
Na pom oc ekspedycji Byrda w y ru szy ł 
natychm iast łam acz lodów „Eleonor 
Bollin j ” . Jak 9ię spodziew ają , dotrze 
on do miejsc i, w  którem znajduje jię 
Byrd w  końca Bież. tygodnia.

N O W E  „H ASŁO  DN1A‘“ KOM UNI­
STÓ W .

(Telefonem on n.mĄjiffl kor •spondenta i 

W arszaw a, 17. lutego, (et). AgśiŁatarzy 
kamumistycani ro zp u śp li w  oskaJki-ich 
dniach w  Wórszaiwiie i na prowincji: u- 
lofcki, naw ołu jące do dem onstracy] i 
wieców protestacyjnych w  daru 6. mar- 
oa br.. pod haisłeirp "raeń  g łod ow y". 
A g ita torzy  usiłu ją za in teresow ać tam 
hS|ft'in i  deimornslracjami .bearoboit- 
nych.

C IĘ Ż K I  S T A N  K R Ó LO W E J  
S Z W E D Z K IE J .

Sztokholm 17. lu tego. (P A T .) 
S tan zd ro w ia  k ró lo w e j je s t w  da l­
szym ciągu ciężki. W czora j k ró lo w a  
p rzesz ła  długi i bardzo bolesny atak, 
noc jed n ak  m in ęła  dość spoko jn ie . 
K r ó l  p ozosta je  nadal w  Rzymie 

 o-------

KOMEDJA W  ŻYC IU .
(Do artykułu na stronie 10-tej).

Ekspedycja Bwda uwięziona
przez lodowce,

Z  NO W EJ ZELA ND JI W Y R U S Z Y Ł  STATEK R ATO W NIC ZY .

Londyn, 17 lutego. (Pa t.) A gencja  
Reutera donosi z W e llin gton  w  Now ej 
Z eland ji o o trzym an iu  przez radiosta­

cję tam tejszą od ekspedycji Byrda we­
zw ania o pomoc. B yrd  donosi, że zn a j­
duje 9ię obecnie w  udległości około 800

P A R O W IE C  P A S A 2 F R S K T  W P A D Ł  
NA S K A Ł Y .

Londyn , 17 lutego. (P A T ).  A gencja  
Reutera donosi z Oregon.u, że parowioc 
pasażerski „A iim ńrał Brm ton" wtpadł 
podczas gęstej m g ły  ma skalą podwod­
ną w  ipobliżu ujścia rzek i Kolum bia. 
Statek downał t,at zn aczn ych  uszko­
dzeń, że jt-el obarwa o jogo zaroomjęaie. 
Kapitan slatiku weizwa.t pom ocy i pole- 
c ił p rzew ieźć 34 podróżnych statku na 
łodziach  ratnmkowyoh ma w yhrzeże. 
N a  pokładzie pozostała jedyn ie za ło ga .'

K a w i a r n i a  „ R e  l a m a “
Szajnochy 5.

ęo wieczora rozrywki taneczne do 
rana przy dźwiękach znakomitej 

Jazz kapeli.

PoKoj do śniadań, handel delikatesów M. Bałfahan, Halicka 21
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H  rezsoii m  i ni m a
Z N A J D Ą  S IĘ  PO D  L U P A  S Y S T E M A T Y C Z N Y C H  B A D A N .  

(Telefonem  od naszego korespondenta).

Głośne 
orędzie,

L w ó w , 18. 1 atego.

Dnia 2. b. m . wydal' pap ież P ius XI. 
orędzie w  spraw ie prześ ladow ań  r e li­
g ijn ych  w  Rosji. Z uwagi n a  przełom o­
wą, doniosłość togo dokumentu —  rów ­
n ież z e  etamaw&dca po litycznego  —  u- 
w aiżam y za  w skazane podać go w  krót 
kiiem streszczeniu.

O jciec św. iprzytpomma r>a wstęp ie, 
że sta le d ąży ł do złagodzen ia  „kursu 
anłyireligiijne.go" w  Rosji, ż e  m . d. zw ra  
ca l się do państw], rnprezenuowanych 
na kon ferencji getnewsk'aj, z  w n ios­
k iem , aby u ja leżn a ły  u zn an ie  rządu 
*ow jeokiego od uprzedn iego zagw aran ­
tow an ia  p rzezeń  w o lnośc i sum ien ia, 
kalrtów i  zw ią zk ó w  relig ijn ych . A p e l 
len  jednak „ z e  w zg lęd ó w  doczesn ych " 
(m y  .nazw iem y je  —  o»pca tan ie  ty c zn y  - 
m i) został zlekceiw ażony. P o  r a z  drugi 
bezskuteczn ie inltorwenijoiw w O jc iec  św . 
w  Kierunki i oca len ia  iprzied zn iszcze ­
niem  n a czyń  'kościelnych i  obrazów , 
będących  .przadmiót/etni Łu ltu  i  sztuki. 
W obec tego og ran iczy ł sw ą  d z ia ła l­
ność do bezpośredniej aikoji Hum ani­
tarnej, prow adzonej na .terenie sow iec­
kim tak  długo, aż akfoia ila została 
p rzez w ład ze  pałrjedkid zaika zacna. 
Równocześn ie, wolbec w c ią ż  irosnącego 
natężan ia  p rześladow ań  irełigiiinych, 
O jciec św., czu jąc s ię  ,pow ołanym  do 
obrony nie lyilko kościoła  kato lick iego 
w  Rosji, a le .i c-iłogo sagrrżzs-irgo cbiry- 
fijiin lzm .il, w ezw a ł do specja lnych  m o­
d łów  (ak t strze listy, opatrzony odpu­
stem „Zbaw jedelu  św iata , ZhaW R o­
s ję " ),  ipolecił tein kra j op ięcie św . T e re ­
sy  od Dz. J. i  poparł iniojałyiwę In s ty ­

tutu Studijów O rien ta lnych  w  ikieirumku 
lepszego zazn a jom ien ia  op in ii św is ta  
z e  stanem  rze czy  w  Rosji. Ostatnio 
p rześ ladow an ia  re lig ijn e  jeszcze  bar­
dzie j za o s trzy ły  się. O rędzie  cytu je  
sporo przykładów ', dow odzących , że 
oiicjaLna akcja w ła d z  sow ieck ich  :zmie- 
r za  inie ty lk o  do w ytęp ien ia  poszcze­
gó lnych  w yznań i  kościołów , 'lecz do 
mi c zc zen ia  saznej id e i relig ijne ). D la ­
tego w z y w a  O jciec św . wszysakic.n 
w iernych , b y  d zień  10. mamca pośw ię­
c i l i  specja lnej enplrlkiacji... „PuW ni b ę­
dąc —  k oń czy  o rędzie  —  ż e  Opatrz­
ność Boaka w  chiwiilii, p rz ez  >Nią iwybra- 
nej, piraye Dtnife i  ndrdeli kon ieczne 
środki, a!by napraw ić zn iszczen ie  m o­
ralne i m ateria lne tych  niezm iennych 
przestrzen i, k tóre stanow ią szóstą 
część lądów  ziem i, z  ca łym  .zapałem 
duszy będz iem y trw a li mu te j m od li­
tw ie w yn agradza jące j i  b łaga lne j, k tó ­
ra obudzi —  .maimy .tę uifmość —  m iło­
sierdzie Boże mad naradom  rosy jsk im ".

O rędzie pow yższe, g łoszące ijedyme 
,,krucjatę m ciilśtw “ , obudziło echa, 
które w ła śn ie  mada ja  mu zn aczen ie  

w iększe i szersze, n iżb y  m óg ł m ieć  akt 
czysto  relig ijny . O to —  nagle p rzem ó­
w iła  ta m ilcząca  dotąd i głucha ojpi- 
n ja  św iata. „P o  ra z  p ie rw szy  od n ie­
pam iętnych c za só w — podnosi słuszm e 
w  „D n iu  PoLśkutn" p. Jain. Bobrzyńsk i 
—  zaszed ł zdum hwaijący fakt, że  za 
odezw ą N am iestn ika Chrystusowego 
stanął, rzec m ożna, ca ły  śwlrat ch rze ­
ścijański, bez względu  na różn ice  w y ­
znań. O pow iedzia ły  się za  n ią  'bowiem 
i .protestantyzm i  amiglikamiam i p ra ­
w osław ie. O kazało się, że  m ogą jednak 
zaistn ieć sytuacje w  św ięc ie  c y w iliz o ­
w an ym , w  k tórych  św ia t ten, b ez  róż­
n icy  w yznań i narodowości, m oże c z y  
musi skopić s ię  pod egidą rzym sk iego

W arszaw a 17. lu tego. (Z )  Z god  
u ie z za p o w ied z ią  p. P rem jera  B artla  
w expose sejm owem , o d b y ło  s ię  w  
dn iu  14. lu tego  inauguracyjne posie­
dzenie „K om isji Badań Organizacji i 
w arunk ów  rozwoju handlu w  Pol 
sce“ . K o m is ja  ta z o r a ła  pow o łana  
p rzy  In s ty tu c ie  .badania koniunktur 
gospodarczych i cen. U tw o rz e n ie  te j 
.kom isji zosta ło  w y w o ła n e  palącem i 
potrzebam i życia. H a n d e l w ra z  z 
m nóstw em  sw ych  bo lączek  stan ow i 
najm niej znaną dziedzinę żyda  go ­
spodarczego w  Polsce.

B ad an ie  b ę d z ie  m ia ło  na celu  
ścisłe ujęcie obecnej organizacji, o- 
raz w y ja ś n ie n ie  w arunków  rozwoju  
hanalu w  Polsce. D och od zen ie  ro z ­
c ią gn ie  się na następu jące k w es tje : 
zdolność konkurencyjna różnych  
fo rm  p rz ed s ięb io rs tw  hand low ych , 
wysokość kosztów handlowych i ich 
zależność od w ie lkości przedsię­
biorstw . zagadnienie m arnotraw stw a

W arszaw a , 17 lutego. (A W ) W  roku 
b ież. m a  być  ukończona budowa żela­
znych hangarów  lotniczych z central- 
nem ogrzewaniem na lotniskacn w 
W arszaw ie , Poznania, Lw ow ie  i K ra ­
kowie t. zn. na ew en tu a lnych  p rzy ­
szłych  szlakach lo tn iczych  Berlin—  
Poznań —  W arszaw a  i Gdańsk —  W a r  
szawa —  L w ó w  —  Bukareszt. Poza- 
tem lotn iska te m ają być w yposażone 
w  wielkie zbiorniki benzyny. > P rócz

ch~v«tjanżzmu <w im ię  ób ron y .wyższej 
idei, m oralności i ład.u siw-lecznogo".

Tan skutek, s ięga jący  aż do p a r la ­
m entów  i p rak tyczn ej p o lityk i m o­
carstw , 'zaw dzięcza  orędzie n ie  siwym 
argum entom .. Te u le  .nowe; pow ta ­
rza ją  jedyn ie rzeczy , w ie lok rotn ie  jinż 
głoszone bez echa i  w rażen ia . Nato- 
miiasit jest m iew ątp liw eyjże  orędzie  tra ­
fi ło  w reszc ie  na odpow iedn ie podłoże, 
zestroiło się z  budzącym i się po­
w szechn ie  nastro jam i i w zm ocn iło  je.

Oportunizm , pod hasłem  którego 
szła dotychczas .polityka jJmocarst.w 
woiboc Sow jetów , w szed ł n a  lin ję  ban­
kructwa. K orzyści, jakie ob iecyw an o  
sobie z  .politycznych i hand low ych  sto­
sunków i w  im ię k tórych  zam ykano 
oczy na ty le  fak tów  han iebnych , oka­
za ły  się złudne. P rzez  zw ątp ien ie, ja ­
k ie w reszcie  ogarn iać poczyn a  .najbar­
dzie j „rea ln y ch " .polityków, w sącza się 
oddawina znana, ale dopiero tm a z  uzna 
w an a  prawda.

NaslępsLwetn tak iego zwrotu  .jest 
w tej ch w ili ty lk o  znaczniejsza niż 
kiedykolwiek izolacja Sowjetów, znacz 
n ie jsza  naw et n iż w ów czas , gdy pro­
wadzono iz niarm jawną, i  zb ro jną  w a l-

sil pracowniczych, w idok i rozw o­
ju poszczególnych przedsię­
biorstw , w p ły w  karteli, stosunek han 
dlu hurtowego do dctajliczncgo, 

.w p ływ y  podrtków, w  szczególności 
podatku obrotowego na l  atkulację 
cen, w p ły w  reglam entacji handlu  
i t. p.

P ra c e  ikom is ji w o b ec  o g ro m n ego  

je j  zakresu prowadzone będą  w  
przyspieszonom  tem p ie . W  p ie rw s ze j 
k o le jn ośc i p ro jek to w a n e  jes t bada­
n ie  następu jących  g a łę z i  hand lu : 
w łó k ien n ic ze j, k on fek cy jn e j, obuw ia- 
nej, u rząd zeń  dom ow ych , sp ożyw cze j 
i d ro g e ry jn e j. B ad an ie  innych  b ran ż 
zostan ie  u ru chom ione w  dalszym  to­
ku prac. N a le ży  o czek iw a ć , że  in ic ja ­
tyw a  Insty tu tu  badan ia  kon junk tu r 
gospodarczych  i cen w  k ie ru n k u  ba ­
d an ia  hand lu  w  P o ls ce  dozna szero­
kiego poparcia ze stronv całego spo­
łeczeństwa gospodarczego.

lego p lan in w es ty c y jn y  przew idu je w  
r. b. ustawienie, montaż i  nr och om le­
nie radjostacyj w yłącznie dla użytku 
lotnictwa w  W arszaw ie , Poznania i 
Katowicach. R ów n ież  m ają być  za in ­
s ta low ane latarnie lotnicze na szlakach 
W a rs za w a  —  Pozn ań  i W a rs za w a —  
L w ó w , ce lem  u m ożliw ien ia  kom unika­
c ji lo tn icze j w  nocy.

1 o------

kę. Bo w ó w cza s  b y ły  jesziczo m ożliw e  
próby pogodzenia dwóch św ia tów ; dziś  
po 12-fólinich .doświaidfczsuaaich, podej­
m ow an ie ich  straciło .sens i  wartość. 
W ów czas w ierzono, .że m aksym a! izm  

haseł i okrucieństwo m etod  „stęp i się“  
w  zetkn ięciu  iz p rądam i Zachodu ; .dziś 
przesiano w  to w ie rzyć . Zupełny, bez- 
kosn] rom iło iw y kontrast b ia łego z cza r- 
nem nic dopuszcza dalszego op ty ­
m izmu.

N ie  sposób p rzew idz ieć , jak u łożą 
się dalsze w yp ad k i z ch w ilą , .gidy ze 
■a ery nastro jów  przcida w  d l̂ esttóne 
praflotycznego tb-Latania. W  każdym  
jednak razie w io le  za leżeć  b id z ie  od! 
dalszej tak tyk i f.-owjetói. N a  raz ie  n.a 
K rem lu  wire cd  w ściek łości, in w ek tyw  
i pogróżek. T a  „m etod a " oczyw iście 
do n iczego  nic doprow adzi p rócz  da l­
szego zaostrzania anitysnwjeckioh p rą­
dów. Z łagodzić je m oże  .tylko .natych­
m iastow a i zupełna z jr ia n a  w ew n ętrz ­
nego kursu politycznego. O zy jednak 
dyk ta torzy  Rosji zechcą i będą .mogli 
w ykon ać laki odwrót —  to jest w ie lk ie  
pytan ie  u ludzi, k tórzy  w ca le  n iedoce­

n ia ła  potęgi sił, jak im  w y d a li rw:ałkę na 
śm ierć i życ ie .

Na Karnawał
najpięknii (łze nwości w jedwabiach 
Crep. georgetach - tiulach w wyro­

bach fantazyjnych
poleca w olbrzymim wyborze 

firma

ANTOM UWIERA
I W Ó W ,  U L  n i  IC K A  L  I D .

Filje: Tarnopol, Drohobycz, Stryj,
T q r n ó w

fin S B B S S B B n B B S B H B
MIN, K W IA T K O W S K I W Y JE C H A Ł  

DO G E N E W Y .
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 17 lutego, (st). W  dniu 
w czora jszym  w y je ch a ł do G enew y na 
kon ferencję im ędzynaradaw ą w  spra­
w ie  rozejm u ce lnego Min. Przeor, i 
H andlu Kwiatkowska.

 o-------
AM BASAD O R  F IL IP O W IC Z  W  MEK­

SYKU.
Meksyk, 17. luitego. OPAT). Kolon ja 

polska w y d a ła  bankiet n a  cześć am ba­
sadora Filipowicza, Przedstaw ic ie le  k o ­
lon ii palsk. .wygłosili p rzem ów ien ia , za­
kończone okrzykam i n a  cześć P. Pre­
zydenta Rzeczypospolitej i  M ai.załka  
Piłsudskiego.

 o— —

PLJ N FARCELAGYJNY N A  R. 1031.
(Telefonem  od naszego koresponaeula.)

W arszaw a , 17 lutego. (Z ) Rada Min. 
—  jak  już don osiliśm y —  u ch w a liła  
p lan  parcelacyjny na r. 1931., obejm u­
jący  200 tys. ha ziemi. Z  tego na grun­
ta państw ow e i Państw . Banku R o l­
nego przypada  35 tys. ha, na grunta 
p ryw atn e TG5 tys. ha. Na terenach 
pań stw ow ych  u legn ie parce lac ji w  o- 
kręgu ziem skim  warszawskim  850 ha, 
w  piotrkowskim 1000, w  wileńskim  
6950, w  brzeskim 7.200, łnckim 5.150, 
lwowskim , 50, krakowskim 450, kato­
wickim  850, poznańskim 9.900, gru­
dziądzkim 450.

N a  gruntach prywatnych parcela ­
c ja  obejm ie w- okręgu waiszawskim  
8.500, piotrkowskim 4 tys., kieleckim  
7 tys., lubelskim 15 tys., białostockim  
2 tys., wileńskim  20 tys., grudziądzkim  
18 tys., brzeskim 20 ty s , łnckhn 13 
tys., tarnopolskim 15 tys., stanisławo­
wskim  5 t y 9., lwowskim  8 tys., krakow  
ikim 3 tys., poznańskim 15 tys., gru­
dziądzkim 12. W  w yn iku  u ch w a ły  R a ­
d y  M in. og łoszonej p raw om ocn ie  z dn. 
13. .lutego pow ierzono przeprowadza n ie 
jej M in istrow i reform  reln ych ,

O T W A R C IE  KONFERENCJI ROZEJMU. 
CELNEGO.

G e r «w a , 17. luitego.. (P A T ).  Dziś. 
przed  południem  o tw arta  zosta ła  pod 
p rzew odn ictw em  miulisilra spraw  za­
gran iczn ych  Dain(j; fur. MeWksgo kon fe­
rencja w  spraw ie  rozejmm celnego. W. 
kon ferencji, k tóra  'ootirrwa około 3 rygo- 
linoe, weizm ą udczi i ł ,  za  w y ją tk iem  A l ­
ban ii, wszyaiMe państwa europejskie, 
będące cz łon kam i Liga N arodów .

 o------

H g ,K R A K U S " W  DRODZE DO PŁDS. 
AM E R YK I.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)
Warszawa, 17. lutego (Z ) Z Gdyni do-;' 

noszą: Statek polski „K rakus" opuścił 
port gdyński i udał się do Harru. '-'łatek 
żegluje następnie do Am eryki Południo­
wej. Na pokładzie w iezie  około 500 pasa­
żerów oraz znaczny ładunek mebli, ma­
nufaktury. maszyn i rowerów  polskiej fa­
brykacji.

Rozbudawa Wciwa cyuifnsco.
SZERO K IE  P L A N Y  IN W E ST Y C Y JN E  U W Z G L Ę D N IA J Ą  L W Ó W .

HOTEL - P E I S i J U T  ,  ŁUX
Warszawa, Mcrsz. Focha 12 i Senatorska 19.

Centr. Teł. 536-55 Adres telegr.: „Lu x“ Warszawa.

Wlaśc. Bagrad Ba^arjak!
Pokoje zaopatrzone w e wszelkie w ygody nowoczesne, kom fortowo 
urządzone, z usługą, pościelą, wanną, telefonem , radjo i t. p. 
Mogą być z kompletnem W rzymaniem lub bez, na dni i miesiące. 

Ceny niskie. Kantor załatwia przyjezdnym wszelkie sprawy.

J fc
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Hsnorowjf strzał p. Prezydenta
N A  STRZELN ICY  TORUŃSKI EGO B R A C TW A KURKOWEGO. 

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 17. lutego (st) Podczas 
wczorajszych uroczystości w  Toruniu p. 
Prezydent Rzplitej w  godzinach rannych 
zaszczycił swoją obecnością strzelnicę pra 
starego toruńskiego braetwa kurkowego, 
powitany u wrót bramy triumfalnej przez 
liczne delegaeje bractw kurkowyeh z ca­
łego Pomorza.

Tradycyjnym zwyczajem królów pol­

skich, p. Prezydent wziął udzfał w  kur- 
kowem  strzelaniu. Honorowy strzał był 
precezyjny i celny. P. Prezydent zaszczy­
cił delegacje rozmową, ujawniając zna­
jomość prastarych zwyczajów, ceehnją- 
cyeh bractwa pomorskie. W  dwie godziny 
potem wszystkie bractwa kurkowe w zię­
ły  udział w  defiladzie na rynku.

Pouirdl Frezydeili W  z Fonorza.
P O W IT A N IE  O D B Y Ł O  S IĘ  Z E  

W a rssa w a  17. lu tego . (P A T . )  
D ziś  o godz. 8.45 p o c ią g ie m  sp ec ja l­
nym  p o w ró c ił z T o ru n ia  do sto licy  
P . P re z y d e n t R ze c zyp o sp o lite j w  oto­
czen iu  sze fa  k a n c c la r ji c y w iln e j d ra  
L is ie w ic za , s ze fa  gab in e tu  w o jsk o ­
w e g o  p u łk ow n ik a  G ło g o w sk ie go  o- 
raz ad ju tan tów  p rzyb oczn ych  ro tm i­
s trza  C a lcw sk ie g o  i  kpt. Su szyń sk ie­
go. T ym  sam ym  p o c ią g iem  p o w ró c i­
li:  m in is te r  ro ln ic tw a  Janta P o łc zy ń ­
ski, m in is te r  rob ó t pu b liczn ych  Ma- 
ta k iew ic z  i  d y rek to r  d epa rtam en tu  
m orsk iego  m in is te rs tw a  p rz em y s łu  i 

handlu  N osow icz. Na dw orcu  g łó w ­
nym  w ita li G ło w ę  P ań stw a  m in is ter  
J ó z ew 9k i, m in is te r  iK iihn, w ic e m i­
n is ter  C zapsk i, s z e f p ro tok o łu  d y p lo ­
m atyczn ego  R om er, zastępca  sze fa  
k a n ce la r ji c y w iln e j S k ow roń sk i, ko-

Z W Y K Ł Y M  C E R E M O N IA Ł E M .

m isa rz  rząd u  na m. sto łeczne  W a r ­
szaw ę  K a w e c k i, o ra z  g ron o  w y ż ­
szych  u rzęd n ik ów . P o  p ow ita n iu  Pan  
P re zy d e n t R zec zyp o sp o lite j od jecha ł 

na Zam ek .

O D S Ł O N IĘ C IE  P O P IE R S IA  P A ­

P IE Ż A .
O itta  d e l Y a tica n o  17. lu tego. 

(P A T . )  W  p a p ie rk iem  k o łeg ju m  na 
E są u ilin ie  od s łon ię to  a rtystyczn ie  
w yk on a n e  p o p ie rs ie  O jca św . P iu sa  
X I .  w  ósm ą roczn icę  k o ron a c ji P a ­

p ieża .
  o------

AM BASAD OR  MODRE U M A R Ł !
N . Jork, 17. lutego. (P A T ).  Dziś w  Los 

Anigelos u m arł am basador S tanów  Z je­

dnoczonych w  Po lsce M ow ę,

Oświadczenie.
W  ostatnim czasie mneżą się zapytaira, 

czy firma „ C e n t r a “ jest współwłaścicielką 
także innych fabryk bateryj i elementów 
w  Polsce.

Ponieważ wiadomości takie rozsiewają 
agenci mniejszych fabryk, aby spowodować 
klientelę do z :mówień, oświadczamy katego­
rycznie i publicznie

że ani w Poznaniu, ani w granicach 
Rzeczypospolitej Poiskiej

nie mamy
wspólności interesów z iaJną fabryką ele­

mentów i batsryj.
Jedynie i wyłącznie wyroby

są naszym produktem.

Fabryka elementów i  bateryj 
W. Tom aszew ski i S-ka 

Poznań
Oddział rrsz we wowie mieści się przy 

ul. Kazimierzowskiej nr. 35. telefon 37-52.

Sąd Najwyższy unieważni!
8 mandatów poselskich i 5 senackich.

M. IN . U N IE W A Ż N IO N O  M A N D A T  KS. R A D Z IW IŁ Ł A  I  P O S ŁA  W IELICK IEG O .

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 17 lutego. (Z ) N a jw ięk ­
szą sensacją d z is ie jszego  dn ia  jest 

unieważnienie wyboru poselskiego Ja­
nusza ks. Radziw iłła . Sąd N a jw y żs zy  
ro zp a try w a ł w  dn iu  d z is ie jszym  za ­
rzuty, wniesione przez klub W yzw o le ­
n ie w  sprawie w yborów  w  okręgu Łuck- 
Równe, okręg ten nosi nr. 57. Po d łu ż­
sze j ro zp raw ie  w  Sądzie N a jw y żs zym  
uznano, że „W y z w o le n ie " ,  k tó ie  sw e­
go czasu  zg łos iło  sw oją  listę, m a skre­
ślonych 62 podpisy, jako u n iew ażn io ­
ne. O becn ie okazało się, że  50 podpi­
sów jest w ażnych. W ysta rc zy ło  to Są­
d ow i N a jw yższem u  do  unieważnienia  
w yborów  kilku posłów i senatorów.

U n iew ażn ion e  zosta ły  następujące 
m an daty : Janusz ks. R adziw iłł (B B ), 
W iślick i (p rzedstaw ic ie l Ż yd ó w  w  BB), 
posłow ie  z  Selrob p ra w ic y  W ołyniec, 
Federuk, Serwetnik i  W łasow ski.

R ów n ocześn ie  ro zp a tryw an o  także 
zarzuty w  spraw ie wyborów  do Senatu. 
U n iew ażn ion e  zosta ły  następujące man 
da ty  senatorów : Kozicki (S e lrob ), Sko- 
kowski (B B ), Rjetko (B B ), Harkowski 
(B B ), Łazarz, B ah l (p rzed staw ic ie l Ż y ­
d ó w  w  BB).

Oczywiście w  kołach politycznym o- 
głoszenie nazwisk przedewszystkiem zaś 
Jonusza ks. Radziwiłła i posła W iślickie­
go zrobiło w ielk ie wrażenie. Należy przy 
pomnieć, że poseł Janusz ks. Radziw iłł z 
racji swego mandatu poselskiego jest czo­
łowym  przedstawicielem grupy BB. w 
Sejmie, bo wiceprezesem klubu BB., na­
stępnie prezesem grupy konserwatywnej 
w  BB., ponadto jednym z największych

magnatów polskich i  przewodniczącym j 
komisji spraw zagrań, w  Sejmie,

Poseł W iślicki odgrywa poważną rolę 
w  świecie finansowym warszawskim. Nie
ulega wątpliwości, że w najbliższym cza­

sie będą rozpisane w  tym okręgu_nowe 
wybory. Ponowne uzyskanie mandatów 
dla osób pozbawionych, o ile  wogóle bę­
dą kandydować, będzie oczywiście zale­
żne od wyboreów.

Gwałtowny przebiegwyborów
komunalnych w Bufgarji,

RZĄ D  ZADOW OLONY Z  W YN IK Ó W .

Sołja, 17. lutego (P A T ) Wczoraj od­
były się w  całej Bulgarji w ybory komu­
nalne. Kampanja wyborcza prowadzona 
była w  sposób niezwykle gwałtowny. 0 - 
trzymano wiadomości o kilku incyden­
tach, których ofiarą padli przeważnie 
członkowie organów władz. W edług do­
tychczasowych wiadomości, zginęły 4 o-

soby, wśród których 1 żandarm. W ynik 
ostateczny glosowania nie jest jeszeze 
wiadomy. P ierwsze obliczenia wskazują 
na to, iż partja rządowa uzyskała 195.000 
głosów, wszystkie zaś partje opozycyjne 
razem 294.000. Prezes Rady ministrów o- 
świadczył w  wywiadzie, że jest bardzo 
zadowolony z wyniku wyborów.

Przym ladonla ual:nu aiai
PO  W Y J A Ś N IE N IU  P A S A Ż E R O W IE  O D J E C H A L I  DO  N IE M IE C . 

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W a rs za w a  17. lu tego . (Z )  W c zo ­
ra j o  god z. 2 p opo ł. w  m ie jscow ośc i 
P rzec iw n ica  w  w o je w ó d z tw ie  poznań 
sk iem  w y lą d o w a ł b a lon  n iem ieck i. 
P a sa że ro w ie  ba lon u  z w ró c il i  s ię  do 

m ieszkań ców  ok o liczn ych  z zap y ta ­
n iem , g d z ie  s ię  zn a jdu ją . G dy  s ię  do 
w ie d z ie li ,  że  zn a jdu ją  s ię  na teryto - 
r ju m  p o lsk iem , p o p ro s ili o za w ia d o ­
m ien ie  w ła d z  p o licy jn ych , że  w sku ­

tek  z łe g o  w ia tru  i d e fek tu  m u s ie li lą ­
dować. W  koszu ba lon u  zn a jd o w a li 
s ię : je d en  lek a rz , je d en  m echan ik , 
ad w oka t i  2 m ech an ików . P a sa że ro ­
w ie  zo sta li p r z e w ie z ie n i do P o zn a ­
nia, skąd  sk om u n ik ow an o  s ię  te le ­
g ra fic zn ie  z w ła d za m i n iem ieck iem i. 
W  dn iu  d z is ie js zym  po w y ja ś n ie ­
niach N iem cy  od jech a li do g ra n ic y  
n ie m ie ck ie j i  p o d z ię k o w a li w ład zom

p o lsk im  za  s zy b k ie  w y ja ś n ie n ie  sprą 
w y  i  pom oc w  d a ls ze j p od róży .

  o------

T A F T  PO W A ŻN IE  CHORY.

Waszyngton, 17. lutego (P A T ) Sta* 
zdrowia byłego prezydenta Stanów Z je­
dnoczonych Tafta, który jak wiadomo 
zrezygnował niedawno z godności prze­
wodniczącego Najwyższego Trybunału 
Stanów Zjednoczonych, budzi bardzo po­
ważne obawy. Taft liczy obecnie 73 lat. 
Od dłuższego czasil cierpiał on na nerki, 
a obecnie przyłączyła się do tego orterjo- 
skleroza, która robi bardzo szybkie po­

stępy.

TARDIEU  M A  SIĘ DOBRZE.

'Paryż,-17. lutego. (P A T ).  W czo ra j 
w ieczorem  sltan zd row ia  Tairdietti n ie  u- 
■legt zm ian ie . O gólny  atain p rem jera  jest 
zadow a la jący .

DYM ISJA G A B IN E T U  FR A N C U ­
SKIEGO?

Paryż, 17 lutego. (P A T .) N a  d zis ie j- 
szem  posiedzen iu  Iz b y  depu tow anych  
po dyskusji nad ustawą skarbową, 
p rzy  głosow an iu  nad jednym  z  artyku ­
łów , rząd znalazł się w  mniejszości, 
otrzymując 281 głosów przeciwko 286. 
P raw dopodobn ie d z iś  w ieczo rem  na 
ręce p rezyden ta  D oum ergue‘a  zg łoszo­
n a  zostan ie dymisja gabinetu.

A R E SZT O W A N IE  K O M UNISTY  

NIEM CA W  ATENACH .

Ateny, 17. lutego. (P A T ).  W czo ra j 
w ieczorem  aresztow ano tu N iem ca, 
Groybego pod izamzutem wdziała w  spi­
sku komunistycznym. —  Dokum enty 
zn a lezion e  u aresztow anego wskazują, 
że  kom uniści zam ierza li dokonać na­
pada na poselstwo Stanów Zjednoczo­
nych.
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DYR. KOŻU CHOW SKI ZASTĘPUJE 
MIN. KW IATK O W SK IE G O .

Warszawa, 17. lutego (P A T ) Powrót 
ministra przemysłu i handlu inż. K w iat­
kowskiego, który wyjechał dnia 6. bm. 
do Genewy w  celu wzięcia udziału w 
m iędzynarodowej konferencji w  sprawie 
rozejmu celnego, nastąpi w  końcu bieżą­
cego tygodnia. Na czas nieobecności mi­
nistra zastępuje go w  kierownictw ie,spra 
wami Ministerstwa Przemysłu i Handlu 
dyrektor departamentu organizacyjnego 
Kożuchowski.

ZASTRASZAJĄCE  C YFRY.
Warszawa, 17. lutego (A W ) Liczba 

majątków ziemskich wystawionych w  b. 
Kongresówce na licytację, przybiera za­
straszające rozmiary. Z 6.096 majątków 
ziemskich stowarzyszonych w  Tow. K re- 
dytowem Ziemskicm  2.100, więc przeszło 
1/3 zostało wystawionych na licytację 
przez Towarzystwo. Z tego sprzedaż 700 
majątków ma się odbyć już w marcu br. 
Pozatem Tow. Kred. Ziemskie w ielką 
ilość majątków obłożyło sekwestrem z ty­
tułu niezapłacenia podatków, zaprotesto­
wania weksli i różnych innych pretensyj 
prywatnych.

200 MILJ. N A  W A L K Ę  Z G RU ŹLIC Ą  
I  RAKIEM .

Helsingfors, 17. lutego (A W ) W ielką 
sensację wywołał tu testament, jaki zosta­
w ił po sobie w ielk i przemysłowiec fiński 
Justejtis, który zapisał 200 milj. marek 
lińskich na walkę z gruźlicą i rakiem.

—— o-----
A U S T R IA C K I  H Y M N  P A Ń S T W O W Y

W ied eń  17. lu tego . (A W )  Na naj- 
bH ższem  'pos iedzen iu  R a d y  N a ro d o ­
w e j  za m ie rza  rząd  p rz ed ło ż y ć  do za ­
tw ie rd z e n ia  Hym n Kernstocka, k tó ­
ry  p ra w d o p o d o b n ie  b ę d z ie  u znany 
oficjalnie za  nowy anstrjacki hymn 
państwowy i b ę d z ie  śp iew a n y  i g ra ­
ny p r z y  w sze lk ich  u roczystościach  
państwowych i narodowych.

SOBÓR PR ZE M IE N IL I N A  K LU B .
Mińsk, 17 lutego. (A W ) S ow ie t m ie j­

sk i w  M ińsku na życzen ie  6 dowódców  
pułków  miejscowego garnizonu posta­
now ił zam knąć Sobór praw osław ny na 
P la cu  W o ln ośc i i  p rzezn aczyć  go na 
klub pułkowy.

  O—
W IE L K A  K A T A S T R O F A  N A  W E L O ­

D R O M IE  G A N D A W S K IM .
G an daw a 17. lu tego . (P A T . )  Na 

tu te jszym  w e lo d ro m ie  w y d a rz y ła  się 
w czo ra j p o  u koń czen iu  za w o d ó w  p o ­
ważna katastrofa. M ia n o w ic ie , k ie d y  
zw a rta  g ru p a  w id zó w , opuszcza jąca 
trybu n ę, zn a la zła  s ię  p rzed  schoda­
m i, p ę k ł n a g le  slup podtrzymujący 
trybunę, a  pod łoga  tryb u n y  za w a liła  
s ię . O koło  20 osób  spad ło  z  w yso k o ­
ści 3 m tr. 17 osób odniosło rany, 
m ięd zy  te m i k ilka ciężkie.

L IK W ID A C JA  H A N D L O W Y C H  PR ZED  
S T A W IC IE L S T W  SOW IECKICH .
Ryga, 17 lutego. (A W ) W ła d ze  so­

w ieck ie  p rzys tąp iły  do lik w id ac ji zn a j­
du jących  się na teren ie Łotw y 2 wiel­
kich handlowych przedstawiciestw so­
wieckich „Tel-sojnzu" i  „Centro-sojn- 
zn".

PO K ŁO SIE  W A L K  STRAJKOW YCH.
M arion (P ó łn . K a ro lin a ), 17 lutego. 

(P A T ) W czo ra j rzucono bombę na dom 
Baldw ina, prezesa T ow a rzys tw a , któ- 
go p rzęd za ln ie  b a w e łn y  b y ły  w  pa­
źd ziern iku  z. r. w idownią krw aw ych  
starć pomiędzy strajkującymi i  policją. 
M ieszkan ie  B a ld w in a  u legło całkow i­
temu zniszczeniu.

,— a—

liałtriiiini domagała sio
C E R K W I P R A W O S Ł A W N E J  W  POLSCE.

W Hno, 17. lutego. (P A T ). P rezes O- 
•kręg-owej R ad y  B iałoruskiego ku łtara l- 
no-oświa/totweigo T ow a rzys tw a  ,,Proówi- 
ta “  Teodor W jernikowrki w ra z  z  z a ło ­
życ ie lem  T ow a rzys tw a  „R rośw i‘ta“  Bil- 
dzrakieiwiczem wyskusctwał do m etropo­
lity  w arszaw sk iego Dionizego m em o­
ria ł, w  którym  ipo p rzedstaw ien iu  hi­
storii cerkwi prawosławnej na z iem iach  
litewsko-ruskich, w chodzących  w  skład 
Raeczypcfgpol iitoj i  p o . zobrazowaniu  
farm, jakie p rzech odziła  on a w  swoim  
rozwoju historycznym, autorew ie m e­
m oriału  wyłusacizają w  szeregu punk­
tó w  żądania społeczeństwa białoruskie­

go w  sprawie cerkw i
Ż ądan ia  te  m ają  n a  ce lu  odmszcze- 

nie cerkwi prawosławnej w  Polsce i 
jak najszersze uw zględn ien ie  postula­
tów ludności białoruskiej w  życiu cer­
kwi. Memor.jal 'żąda rów n ież zw o łan ia  
wszechpolskiego soboru prawosławne­
go, złożon ego  z p rzedstaw ic ie li ducho­
wieństwa i parafian, k tó ry  za jm ie  się 
uchwali entem  wewnętrznego ustroju 
prawosławnej cerkwi poilskiej. Odpis 

tego nrcimoaijału p rzes ła li jego autoro­
w i e premierowi Bartlowi, m in istrow i 
Czerwińskiemu i  m in istrow i Jeżew­
skiemu.

M a  u preziitta
JEDYNY W  SW O IM  RODZAJU W Y PA D E K .

Berlin, 17. lutego. (P A T ).  U rzędow o 
donoszą: P rezyden t Hiwdemburg p rz y ­
ją ł  dziś przywódców stronnictwa nie- 
miecko-uatrudowago posłów EugffiEtber-
ga i  Oberfohrema, ikltórzry in fo rm ow ali 
go o sw em  sfamowtntku wobec proble­
m ów , w yn ik a jących  z  now ego planu  
haskiego, szczegó ln ie  zaś u zasadn ia li 
swoje zastrzeżen ia  co do  polsko-niemie­
ckiej um owy likwidacyjnej, postano­
w ień  sankcyjn.ych i inieufcończonych 
rokow ań w  sp raw ie  Zagłębia. Saiary. —  
P rezyden t z  uwaigą w ys łu ch a ł in fo r­
m acji obu p rzyw ó d có w  stronn ictwa 
n iem iocko-narodowego, ośWraJĆfozaljąic,

iż w id z i się zm uszony Bastrzeo sobie 
decyzję osobistą do ukończen ia  toczą ­
cych  się w  tych  spraw ach obrad  i po­
w z ię c ia  d ecy z ji p rzez  Reichstag.

Vv zw ią zk u  z p ow yższym  Kom uni­
ka tem  „V o ss . Z tg .“  w  d łu ższym  ko­
m en tarzu  w sk azu je  m ięd zy  innemii, 
że  od p ow stan ia  p a rlam en tu  R zeszy, 

a w ię c  od  r. 1870, jest to p ie rw s zy  
w yp ad ek , iż  opozycja parlam entarna  
uzyskała możność bezpośredniego i 
poufnego p rzedstaw ien ia g łow ie pań  
stwa swego stanowiska bez udziału  
przedstaw icieli rządu Rzeszy.

fam puczu"
O M AL N IE  P R Z Y B R A Ł  

Londyn, 17 lutego. (A W ) W edług 
ostatnich don iesień  z Jerozo lim y, pod 
Ścianą Płaczu, która stała się ju ż ra z  
p rzyc zyn ą  k rw aw ych  zajść w  Palesty­
nie, doszło znow u do incydentu, który 
na  szczęście  n ie  p rzyb ra ł w ięk szych  
■rozmiarów. Pod  Ścianą P łaczu , ua sto- 
jądą tam grapę Żydów  z zapalonemu 
•w iecam i rzuciła się gromada Arabów

W ’

GRO ŹNYCH  R O ZM IA R Ó W ,

i pogasiła zapalone świece. Ż y d z i udali 
się pod opiekę policji, która jednak od­
m ów iła  in terw encji, tłum acząc to tem, 
że  pod Ścianą P łaczu  świec zapalać  
nie wolno. In cyden t ten w y w o ła ł wśród 
Ż yd ów  ogrom ne wzburzenie. Doszło do 
demonstracyj przeciwko władzom . —  
Kilka osób zabitych, szereg rannych.

ilno) 31
Lw ów , 18. lutego.

P rz e d  k ilk o m a  u n iam i z w ró c il i­
śm y w  sp ec ja ln ym  a rty k u le  u w a gę  
na niedom agania naszych m iędzy­
miastowych polącseń telefonicznych. 
OŁiarą tego  zupełnego lekceważenia  
sobie interesów  ogółu pad ła  d z is ia j 
ró w n ie ż  nasza redakcja. W obec  uru ­
ch om ien ia  tylko jednej lin ji telefo­
nicznej z K rakow em  n ie  byliśm y w  
stan ie  w  ciągu  dwóch godzin uzyskać 
połączenia z K rynicą, k tó ra  dążąc ca 
łą  p a rą  d o  europeizacji posiada u- 
rząd pocztowo-telegrafiezny zam yka­
jący swe podw oje jnż o godz. 2I-ej.

W  tych w arun kach  jest naturaln ie 
spraw na służba in fo rm acy jn a  wprost 
wykluczoną i d latego też C zy te ln icy  
nasi m iast specjalnem sprawozdaniem, 
będą zm uszen i dziś zadow olić  się je­
dynie skromną relacją PAT.

Krynica, 17 lutego. (P A T ) W  po­
n iedzia łek  odbyły  się w  K ry n ic y  pierw  
sze gry o mistrzostwo hokeyowe Po l­
ski. Tu rn ie j rozpoczą ł się m eczem  W a r  
ta (P ozn ań ) —  Połonja (W a rs za w a ) z  
wynikiem  2:1 (1 :1 , 0:0, 0 1 ) .  Obie dru ­
ży n y  dość p rym ityw n e , le c z  am bitne 
i  tw arde,

Pogoń (L w ó w — A. Z. S. (W iln o ) 3:0 
(0:0, 1:0, 2:0). Gra ładna. Pogoń znaj­
duje się obecnie w  dobrej formie.

W e wtorek odbędą się następujące 
spotkania: W arta— Pogoń, Leg ja— Craco- 
via, T. K . S.—Czarni i A . Z. S. (W ilno) — 
Polonja.

■— -o ——l
ZM IAN A  FRONTU R A D Y K A ŁÓ W  

CHORW ACKICH?
Wiedeń, 17. lutego (P A T ) „N . Wr, 

Journal“  donosi z Białogrodu, że były 
wiceprezydent chorwackiej partji chłop­
skiej, Karol Koraceriez, złożył dziś w i­
zytę gen- Z irkow iczow i. Kovaeevicz był 
swego czasu najbardziej zaufanym współ 
pracownikiem Stefana Radicza. Dzisiej­
szej jego wizycie przypisują w ielk ie zna­
czenie polityczne. Sądzą, że przywódcy 
stronnictwa Radicza pragną zbliżyć się 
do rządu.

K A R A K B O L  Ł C D Z I M OTOROW YCH .
Buenos Aires, 17. lutego. (P A T ).  W  

porcie Tigre w  poWliżu Buenos Aires
zd e rzy ły  się łod z ie  m otorowe, p rzy- 
czem  jedna z mich poszła n a  duo. 
D w óch A n g lik ów  utonęło,

UROCZYSTOŚĆ W Y Z W O L E N IA  PO - 
M O RZA W  G R UDZIĄDZU .

Grudziądz, 17 lutego. (P A T .) U ro­
czystośc i zw ią zan e  z obchodem  dzis- 
sięciolecia w yzw olen ia Pom orza roz­
poczę ły  się w  G rudziądzu  w czo ra j uro­
czys tą  m szą św . w  koście le  farnym , 
p rzy  udzia le w szystk ich  p rzedstaw icie li 
w ład z, o rga n iza cy j i tłum ów  pub licz­
ności. Po m szy  św. u staw iły  się na 
ryn ku  oddzia ły  w o jskow e, przysposo­
b ien ia  w o jskow ego i liczn e  rzesze m ie j­
scowego społeczeństw a, które szczelnie 
w ypełn iły  Rynek i p rzy leg łe  ulice. —  
P rezes  R ad y  m iejsk iej, Szychowski, 
w yg ło s ił podniosłe p rzem ów ien ie , k tó­
re za k o ń czy ł okrzykiem na cześć N aj­
jaśniejszej Rzeczypospolitej. Następnie 
odczytano tekst aktu erekcyjnego, któ­
ry  zosta ł w m urowany w  cokół pomni­
ka Żołnierza Polskiego, który to pom ­
nik zostanie odsłon ięty.

  G-------
RO KO W ANIA  POLSKO-GDAŃSKIE.
Gdańsk. 17. lutego (P A T ) Jutro roz­

poczynają się tu rokowania polsko-gdań- 
skie w  sprawie ustalenia szczegółów w y­
konania postanowień powsiętych dnia 6. 
lutego br., na konferencji polsko-gdań- 
skiej w  W arszawie w  sprawie odciążenia 
gdańskiego rynku pracy.

 o-------
S PR A W A  PLE C ZK AJTISA .

Berlin, 17. lutego (P A T ) Biuro W olffa 
donosi, że w  procesie przeciwko Plccz- 
kajtisowi i wspóloskarżonym, prokurator 
zgłosi odwołanie od wyroku. W  razie u- 
względnienia sprzeciwu prokuratora, 
sprawa Pleczkajlisa ponownie weszlaby 
pod rozprawy przed trybunałem Rzeszy.

DOBRA WRÓŻBA.
Nowy Jork, 17. lutego (P A T ) Konser­

watywny „Evening Post“  zamieszcza ar­
tykuł poświęcony polsko-niemieckiej l i ­
kwidacyjnej. Dziennik ten pisze, że nie 
można wprawdzie nazwać tej umowy 
wschodniem Locarnem, jednakowoż sam 
fakt, że Polska i Niemcy mogły pójść tak 
daleko na drodze wzajemnego porozu­
mienia. zdaje się być dobrą wróżbą dla 
pokojowej przyszłości Europy.

 o-------
LO N D Y N  W O B E C  PR ZE ŚL A D O W A Ń

RELIG IJNYCH  W  SOW JETACH.
Londyn, 17. lutego. (iPAT ). W  Izb ie  

Gm in zapytano dziś sekretarza  stanu 
H endersona, c z y  rząd b ry ty jsk i p oc zy ­
n ił jak iekolw iek  przedstawi* naa rządo­
w i sowieckiemu wobec wiadomości o 
prześladowaniach religijnych w  Rosji 
Henderson o św ia dczy ł n a  to, że  zan im  
w ystąp i w  te j spraw ie w obec rządu so­
w ieck iego, będzie  starał się ziebrać do­
w o d y  stwierdzające fakty prześlado­
w ań. Jak dotychczas, mśnilsber o trzy ­
m a ł ty lko  krótką wiadomość o wypad­
kach w  Sowjetach od ambasadora bry­
tyjskiego w  Moskwie. Dal,s ze  w iadom o­
ści mają dopiero napłynąć z Moskwy  
w  najłńśższeó przyszłości. Odpow iada­
jąc  n a  dalsze pytania, m inister iwyra.- 
z i ł  zdanie, ż e  do c h w ili zeb ran ia  dowo­
dów  potwierdzających falkity ucisku, 

m in ister n ie  m ógłby podejmować in­
terwencji n w ładz sowieckich.

" O— —
P R Z Y K R Y  EPILOG W YC IE C ZK I.
Nowy Jork, 17. lutego (P A T ) W ie lk i 

statek na rzece Miami zaopatrzony w  
szklanne dno do oglądania życia pod wo­
dą wpadł na skałę, przyczem dno --ostało 
uszkodzone i statek zaczął tonąć. Dooiero 
przy pomocy rybackieh lodzi ratowni­
czych i policji rzecznej udało się rato­
wać pasażerów statlnr w liczbie 160 osób.

POPIERAJCIE L IG Ę  
M ORSKĄ I  RZECZNĄ.
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Potiro enie biletów 
tramwajowych.

Lw ów , 18. lutego.

Cr) D zienn ik parysk i „E xce ,lsior“  
w ystąp ił -przed tygodni om z  projektem 
specjalnych autobusów szkolnych dla 
dzieci i ich rodziców. Autobusy :te w  
godzinach przed nauką m ia łyb y  zb ie­
rać dziec i dążące do szkoły, odw ozić 
je do n ie ], a po nauce odstawiać do 
domu. Francuskie m in isterstw o w y ­
chow an ia  pub licznego n ie  tylko na­
tychm iast za in teresow ało się p ro jek­
tom dzienn ika, ale poleoiio swem u de­
legatowi dyr. Vial do trzech dni poro­
zumieć się z towarzystwem autobuso- 
wem. P. V :a l b c zw łw zn ie  zw o ła ł kon­
ferencję i zaprosił m.a nią :p. Curie- 
Skłodowską.

Tak jest w  Parytżu! U  na.s -we L w o ­
w ie komisja przedsiębiorstw miejskich 
uchwaliła podwyżkę biletów ulgowych 
i abonamentowych. K arta  abonam ento­
wa m iesięczna zam iast 22.50 m a kosz­
tować 25 zł., 10 b iletów  jazdy  2.25 zł., 
m iesięczne b ile ty  d w u fa zo w e j jazdy  
zam iast 10 zł., z łotych  12. A  co najgor­
sze, bilety szkolne zamiast 3.60, zło ­
tych 6. A  więc podwyżka prawie o 100 
procent.

Tram w a j e lek tryczny , choć w o zy  
jego są praiwie zaw sze na pew nych  
u licach (przepełnione jest przedsięb ior­
stw em  deficy tow em . N,:c dziw n ego, je ­
że li administracja pochłania 75 pro­
cent jego dochodu.

Trudno uwteirzyć, aby finanse M-KE 
popraw iły  się kosztem  bilcilów -szkol­
nych. W skutek podrożenia ja zd y  —  
m łodzież m niej zam ożna będzie m u ­
siała chodzić piechotą. Ze szkodą dla 
siebie, ale może z  w iększą -dla G m iny. 
Znaną jest -przecież rzeczą , ż-e towar 
drożejąc —  traci konsum entów.

P R E M J E R  B A R T E L  W R Ó C IŁ  DO 
W A R S Z A W Y .

W a rsza w a  17. lu tego. (A W .)  P rz y  
b y ł tu dziś  o 9-te j rano ze L w o w a  p. 
P r c m je r  B arto l w ita n y  na dw orcu  
p rzez  m in. J e żew sk iego  i K u ehn a . P. 
p re m je r  B a rte l ob ją ł natychm iast 
u rzęd ow an ie .

N IE L E G A LN A  G O R ZELN IA  S P O W O ­
D O W A Ł A  EKSPLOZJĘ.

Nowy Jork, 17. lutego. (A W ).  Z  R e ­
ad ing  w  etan ie Pen sylw an ia  donoszą, 
ż-o w -miejscowej pap iern i nastąpił w y ­
buch w  kotłowni, a potem pow sta ł po­
żar. W  płom ien iach pon iosły  śm ierć 
2 osoby, 5 zaś osób odniosło ciężkie ra ­
ny. Jak się okazało, w  papierni tej ist­

n ia ła  nielegalna gorzelnia i skład al­
koholu, co spowodowało wybuch.

Konferencja morska w Londynie.

P ie r w  miesiąc nie doproinadzEł
do decyduiących wyników.

L on d yn  17. lu tego . (P A T . )  Jak ­
k o lw ie k  w  dn iu  ju trze jszym  u p ływ a  
m ies iąc  od c h w ili n ieo fic ja ln ego  roz 
poczęc ia  k o n fe ren c ji m orsk ie j w  Lon  
d yn ie , w y n ik i decydu jące są jeszcze  
w  stad jum  tw o rzen ia . W  o c z e k iw a ­
niu na n ie  w  kołach k on fe ren c ji ra ­

dzą u zb ro ić  s ię  w  c ie rp liw o ść . O bec­
n ie  podczas zap ozn aw an ia  się  szcze­
g ó ło w eg o  d e le g a tó w  g łów n ych  z p la ­
nem  k om p ro m isow ym  g lob a ln ym  i 
k a tego r ja ln ym  OTaz p rac  kom is ji 
ek sp ertów , usta la jących  p rzyd z ia ł to­
nażu d la  poszczegó ln ych  państw , od-

Z M  M r a c j i  rozejmii cetosoa
D O N IO S Ł Y  A P E L

G en ew a  17. lu tego. (P A T . )  Na 
p op o łu d n iow em  pos iedzen iu , w  m yśl 
życzen ia  p rzew od n iczącego  p rzys tą ­
p ion o do dysku s ji g en e ra ln e j. P r z e ­
m aw ia ł H ain iseh , au strjack i m in is ter  
handlu, ośw iadcza jąc , że rząd jo go  
odnosi si ę ży c z liw ie  do p rac  kon fe ren  
c ji, jed n ak że  s tw ierd za , że w  k ra ju  
n iek tó re  ś rod ow isk a  za jm u ją  stano­
w isk o  op o zycy jn e  w  stosunku do za­
w arcia  roze jm u  ce lnego .

H ym an s, m in is ter  sp raw  zagram  
B e lg ji, w y g ło s ił d łuższe p rz e m ó w ie ­
nie, p ośw ięcon e zagad n ien iom  gospo 
darczym . W  p rzem ó w ien iu  tem  m ów  
ca od p ie ra  zas trzeżen ia  p rzec iw k o  za 
sadzie  roze jm u  ce ln ego . P rz ed ew szy -  
s tk iem  n ie  zgadza  s ię  on z p og ląd a ­
m i, aby za w a rc ie  ta k ie g o  roze jm u

H Y M A N S A .

p rzec iw n e  b y ło  p ra w om  państw a d e ­
cydu jącego  su w eren n ie  w  k w estjac li 

ta rc iow ych ,
Nastęipmie itwaiża, że  niedoskonałość 

tary f obecnych .nie jest przeszkodą, dla 
ich czasow ej s tab ilizac ji, gdyż razeijm 
nie ma -na celu defiiniltywnago ustale­
nia op łat celnych . W reszc ie  -mówca u- 
w aża , ż-e podwyżki celne, w p row ad zo ­
ne ostatnio p rzeż  inielbfóre państw a, 
nie stanowią przeszkód dla zawarcia 
rozejmu. W  zakończaniu rnów-ca apelu­
je do w ie lk ich  m ocarstw , b y  nie dopro­
w adziły  do upadku gospodarczego Eu­
ropy, le c z  w spółpracow ały  (w poszuki­
w an iu  sposobów dla reail-izaeji idei 
B rianda zb liżen ia  narody w  europej­
skich.

Walka o traktat kaski
TOCZY SIĘ N A  TER ENIE  REICHSTAGU.

Berlin, 17 lutego. (P A T .) N a  d z i­
siejszo rn posiedzeniu  połączonych  ko- 
m isy j spraw  zagran iczn ych  oraz kom i­
sji budżetow ej Reichstagu uchw alono 
na wniosek po9ł.a centrowego Bruninga  
przeciwko głosom niemiecko - narodo­
wych i komunistów obradować poufnie 
nad sprawą umów haskich. U chw ała  
o tajności obrad m ia ła  na ce lu  umożli­
w ienie rządowi swobodnego w ypow ie­
dzenia się w  sprawie niemieckiej poli­
tyki zagraniczne).

W ed le  in fo rm acji prasy p raw icow ej 
obrady kom isji to czy ły  się głównie nad 
propozycją opozycji nacjonalistycznej, 
a b y  rząd R zes zy  rozpoczą ł ponownie 
kroki dyplomatyczne celem uzyskania 
od mocarstw wierzytńelskich zobowią­
zania, iż r ew iz ja  now ego p lanu ha­
skiego w k ierunku obn iżen ia  w ysoko­
ści n iem ieckich  spiat repa-racyjnych 
jest w  pełn i definitywnie zastrzeżona.

Berlin. 17 lutego. (P A T .) Pólu rzędo- 
wo donoszą, że w  kołach Reichstagu 
lic zą  się już na-pewne z tem, iż nara­

Sprawa emerytów zaborczych
ZO STANIE  R O ZPA TR ZO NA  PR ZE Z  SEJM.

Lw ów , 18. lutego, 
(jp ) D zięk i staraniom  de legac ji 

Lw ow sk iego  Centr. Z w iązku  em erytów  
która  od 11 do 15 bm. b aw iła  w  W a r­
szaw ie, 3 k luby poselskie zg łos iły  do 
la 9ki m arsza łkow sk ie j w n iosk i w  spra­
w ie  zrównania poborów emerytalnych  
t. zw . „emerytów państw zaborczycch“ 
z emerytami polskimi.

S praw a la w e jd zie  zatem  w  n a jb liż ­
szym  czas ie  pod obrady Sejm u, a s-po- 

d z ie y a ś  ąie należy.,..że w n iosk i te, o-

parle na w ię ce j n iż  stuprocentowej 
słuszności, znajdą poparcie całego Sej­
mu, bez w zg lędu  na różn ice partyjne 
i że w reszcie  stanie się spraw ied liw ość 

obywatelom, najhardziej w  naszem pań 
stwie pokrzywdzonym. —  W n iosko­
d aw cy  pow ołu ją się na fakt, żo już e- 
m eryci k o le jow i doczeka li się zrów n a­
nia oraz dom agają  się w p row ad zen ia  
w  życ ie  now ej ustaw y, obejm ującej 
w szystk ich  em erytów  c y w iln y ch  i w o j­

sko w ych , od 1 k w ie tn ia  b. r.

d v  obu połączonych  kom isyj nad umo­
w am i haskiem i przeciągną się o cały  
tydzień. W  zw iązku  z tem  frakc ja  so­
c ja ld em o k ra ty c zn a  zgłosi na jutro 
w n iosek  o przesunięcie terminu ple­
narnego posiedzenia Reichstagu po po­
łow y  następnego tygodnia.

Berlin, 17 lutego. (P A T .) Hugenber- 
gowska ,A rachtausgabc“  in form uje, że 
w b rew  oczek iw an iom  dotychczasow ym  
decyzja parlamentu niemieckiego w  
spraw ie ratyfikacji planu haskiego ule- 
gnie odroczeniu, pon iew aż obrady ko­
m isji parlam entarnych  nad now ym  
p lacem  napotkały na trudności zn a cz­
nie w iększe n iż początkow o przypusz­
czały  sfery rządowe.

b yw a ją  s ię  narady  n ieo fic ja ln e  dw u­
stronne lub grupow e delegatów . — 
K o n fe ren c je  te odnoszą s ię  rów n ież  
do k w es tji poruszonych  w m em oran­
dum mocarstw i planie kom prom iso­
wym.

D ziś  Mac Donald, Stimson i W a - 
katsuki oraz kilku innych członków  
delegacji brytyjskiej, angielskiej i ja  
pońskiej om aw iało cyfry tonażu, p ro ­
pon ow an e w  m em oran du m  japoń-

Ettingera odciski
osuwa radykalnie bez bolo uporczy­
we nagniotki I zgrubiałe naskórki. 

Skład i wyrób

Apteka M. Ettingera
Lwów, plac Gołuchowskich

sk iem . S p o d z iew a ją  się, że d e legac ja  
włoska p rzed s ta w i w  ciągu  tygodn ia  
b ie żą cego  w łasn e m em orandu m , 
o k reś la ją ce  stanowisko W łoch wobec  
konferencji i iei zadań.

Londyn, 17 lutego. (P A T ) Dziś od­
było się posiedzenie przewodniczących  
delegacyj angielskiej, amerykańskiej i 
japońskiej. Posiedzen ie  to ma pierw­
szorzędne znaczenie. Oimawiano na 
niem  propozycje, wysunięte przez Ja- 
ponję w  sprawie największych okrę­
tów wojennych.

Z  kół dobrze po in form ow anych  d o ­
noszą., żc na kon ferencji om aw iane są 
teraz przedew szystk iem  sprawy tru­
dnych do ustalenia cyfr. W obec tego 
niepodobna lic zy ć  na natychm iastow e 
wielkie rezultaty obrad. W a żn ie js zą  
jest w ie lka  praca, która odibywa się 
niejako za sceną. Żadne z państw , b io­
rących  udział w  kon ferencji, nie zmody 
fiktrwało dotychczas swych żądań.

,Kwest'ja Locairna si odzie nmo-morsk. 
nie by ła  porusza na jako sprawa polity­
czna, stojąca poza ramami konferencji. 
R ów n ież  nie zajm uje się kon ferencja 
sprawą programu morskiego Niemiec, 
która n a leży  do kompetencji komisji 
przygotowawczej konferencji rozbroje­
niowej. A genc ja  Reutera dow iadu je się, 
że  wygórowane żądania Francji i  je* 
nieustępliwość utrudniają obrady.

Z  ostafn:ej chwili.

G ibinet francuski dymisjonował
DYM ISJA ZO ST A ŁA  PRZYJĘTA.

Paryż, 17 lutego, godz. 21.50. (P A T ) 
N a  ręce prezydenta R epu blik i złożona 
została dymisja gabinetu. Prezydent 
dymisję przyjął, w yrażając członkom  
gabinetn podziękowanie za dotychcza­
sową pracę i prosząc o prowadzenie 
agend aż do czasu zam ianowania no­

wego gabinetn.
Po w izy c ie  u P rezyden ta , Briand  

ośw iadczy ł, że do Londynu nie poje- 
dzie. Praw dopodobnym  jest rów n ież 
powrrót min. m arynark i z Londynu , co 
w strzym a łoby  prace konferencji mor­
skiej.

Z N Ó W  B E Z  R E Z U L T A T U .
L o n d yn  17. lu tego. (P A T . )  D z i­

s ie jsze  p o s ied zen ie  ek sp e r tó w  k o n fe ­
ren c ji m orsk ie j zakończy ło  s ię  o g. 
17-tej. Na p os ied zen iu  tem  o m a w ia ­
no k w es tję  n a jw iększych  jedn ostek  
m orsk ich , o b ra d y  jed n ak  n ie  d op ro ­
w a d z iły  do ja k ic h k o lw iek  kon k lu zji.

L IK W ID A C JA  PARTJI POLITYCZNEJ  

W  PRADZE.
Praga, 17. lutego. (P A T ). W czora j 

odbył się zjazd delegatów paztji poracy.
N a  zjeźd zie  tym  uchwalkmo likwidację 
partii i za lecono jej cżkmŁoim wtstąjpie- 
nie do stronnictwa narodowo-scctaJa-
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Już wkrótce w  A?OLLO ! Monumentalne arcydzieło dźwiękowe 
najnowszej produkcji Metro-Goldwyn-Mayer 1930 r.

SKRZYDLATA FLOTA i Ra* Bowapra

Włamanie w śródmieściu.
O FIARĄ PA T  £  SKŁA O A P A R A T Ó W  FONOGRAFICZNYCH

ZYGZAKI.
A N T O N I Z  PO D  „H IPO T E C Z N E G O " O 
Z G R O M A D Z E N IA C H  I  AK AD E M JAC H .

Lwórw, 18. 1 ui tego.

An ton i mu czapkę okoloną, m osiężną 
b lachą z napisem  „exp ress “ . M a  także 
aw ój num er. Jest to w eteran  m ięd zy  
w eteranam i. P o  łachu. M łodych  zresz­
tą m ięd zy  n im i n iem a, n ie ren tow n a  
bo to dziś profesja.

An ton i p ra w ie  od pół w ieku  tkw i 
na siwem stanow isku pod  Bantkiem H i­
potecznym , w pa trzon y  tęsknie w  b ra ­
mę hotelu Georgela.

Z A n ton im  zn am y się od p ie rw sze­
go pow szechnego .głosowania db au ­
striackiego parlam entu. Z e  sw oim  kom ­
panem  rozb ił w ted y  w  „S k a le "  zehra^ 
nie p rzedw yborcze , fctóre pom agałem  
aranżow ać. W czo ra j zagadnąłem  go:

-—  Jakże idzie  A n ton i?
• —  Bodaj m oim  w rogom  tak się po­

w o d z iło !
—  N iem a  gości?
—  A  są! T y lk o  choć w  przepasa­

nych  rzem ien iem  św itkach, goła  biedu- 
s ia: zboże i  karto fle  „n ie  p ła cą ", a z o- 
k ow ity  m a pro fit ty lko  hu rtow n ik  mo­
nopolki. Sam  c i d z ied zic  teraz ląta za 
każdym  spraw unk iem , a  n aw et na 
tram w aj sobie szkoduje. Kupi parę de 
ko m ieszan ink i, albo i  obrzynków , n i­
by to d la  nioska, zje cichcem, w  „num e 
rzc “ - i  gdiziesik popłucze „ lw o w ś k ie m " 
i  to p rzy  ladzie. W styd  i publika, żeby 
tak obyw ate lsk iego  honoru nie szano­
w ać. D aw n ie j, jak  taki hTabiez p rzy ­
jechał na karnaw ał, a  d a ł m i 50 lub 
w ięce j pap irków , aby kupić bukiet u 
K lim ow icza , to o resztę naw et nie p y ­
tał. H on orny by ł! A lb o  jak d aw n ie j 
p rzys z ły  w y b o ry , a 'bo p rzy je ch a ł po­
seł z  W id n ia  robić spraw ozdan ie  w 
„P ed a go g ic zn em ", e zy to  c z ło w iek  nie 
za rob ił?  A lbo  to pan redaktor nie pa­
m ięta?

—  N iestety  dobrze pam iętam
—  Pan ie  redak to rze ' P an  bo c ię ­

giem  o tę „S k a łę ". N a  w yborach  jak 
na w o jn ie : Taz ty  b ijesz, a  drugi raz 
c ieb ie  biją. W olność s łow a  m usi b yć ! 
M ów ią , że  w ted y  b y ła  korupcja. Gzy 
m nie kto aby  przekup ił?  W z ią ł sierotą 
od tego i tamtego, a g łosow ał na trze­
ciego , bo sum ien ie  i honor to grunt. A  
w  „S k a le "  to w szystko b ez  lego d ran ia  
ręb acza  P rzy jem sk iego . R ob ił ,;na ma- 
g istrack iem ", n iby brukarz. Pan Czo- 
łow sk i go w i. Morus by ł Przyjerc&ki. 
Jak m nie w tedy  za jech a ł w  fortep ian, 
tom w y p lu ł p o łow ę  k la w is zó w  i to nie 
p lom bow an ych . A  pan redaktor furt 
m i w ypom in a  „S k a łę " , choć ja  b y ł 
stratny.

—  A  teraz An ton i nie chodzi na 
zgrom adzen ia?

—  A  poco?  P os łow ie  m ają honoro­
we bojów k i z sam ych  in teligen tów  bez 
robotnych , to nas tam  nie potrza! A  
słuchać jak se strzępią, gem bę, że te­
raz w szys tk o  dobrze, a jak co  ź le , to 
huzia  n a  tę „konijukture"1... Choroba 
na n ią ! Ż eby  tę d z iw k ę , choć ra z  spot­
kać na w ąsk ie j u licy ... T era  bo m m  a 
rych te ln ych  zgrom adzeń , jeno „akade- 
m je". K ilku  ich gada sznurkiem , że 
oni nie w iedzą , jak co, ale że  kto in n y  
za  nich m edytu je i w ie . Czyste kino. 
K rz y c zą  p rzez trąbę, a radjo gra. Jesz­
c z e  sobie każą  z a  len cyrk  p łacić i 
p rzyn os ić  na „ak ad em ię " ś w a d e c tw o  
m oia ln ości. W czo ra j gada do m nie 

k rz y w y  Jóźko:
—  Antek  chodź ino na akadem jęl: 

kob ity  gadają i to te z „p a ń s tw ow e j", 
to je nie w yb ran e , ale an szte low an e 

przez partję albo w o jew odę.
Poszlim , bo zim no by ło  pod „H ipo- 

lnęm yja.“ . Penetrujem y., ż e  w chodzą

Lw ów , 18. lutego.
(— ). U b iegłe j nocy dokonaino śm ia­

łego w łam an ia  w  sam em  śródmieść™!, 
m ian ow ic ie  do stkłaidu aiparattów fiitmy 
Jak Bujak, p rzy  ul. Koperndka 4 . —  
S p raw cy  na jp ierw  u s iłow a li w łam ać  
się do sikteipu p rzez  w y b ic ie  otworu w  
sklepieniu, po acesn&m, ale sikoro na­
tra fi l i  n a  w ie lk ie  teudnc*=ci,, prao.iosta i 
się na podw órze i w y g ą  li otw ór w  role­
cie ty ln ych  d rzw i sklepowych., poczerni

g ran iczą  sow ieck iego donoszą: Ostat­
nie oświadczenie Papieża w  sprawie  
prześladowań kościoła w  Sowietach, o- 
ra z  liczne protesty organ: zacyj rellagfij- 
nyoh w  Europie, w p ra w iły  b o lszew i­
ków  w  prawdziwy tzal antyrel%iifny. 
U rzędow y toomimikait oigłosizcmy w  toj 
spraw ie  m ówi, 'że rząd  sow ieck i niśe .da 
się przestraszyć i  w  dalszy m ciągu 
przeprowadzać będzie zamierzoną li­
kwidację losEóotóT na terenie Republi­
ki sowieckiej.

Kom unikat zatpowiia.da now e repre­
sje przeciw duchownym., kitórzy będą 
w  ja k k o lw ie k  sposób stara li się prze­
ciwstawić polityce kośrkj'meij rządu —  
K ary  na duchownycJi-loontr--cwnluojo-

Ł w ó w , 18. lutego.
(— ). Od d łu żśgga ) 'juiż czasu  róiżni 

oszuści nachodzą firmy i  iinstytncje 
handlowe, oraiz majętnie jusze o* oby p ry ­
watne w e  Lw ow ie i  na prowincji, zbie­
ra jąc  anonse, adresy :i zam ów ien ia  na j 
egzemplarze wydam nbełw filaniropaj- 
nych, patriotycznych i  społecznych, 
(których dochód przezaiaczon y jest rzep­
ik om o na rzecz inwalidów, powzitadcdw,

I w dów  i  sierót, ochronek i' instytucji a- 
kademiokich, a nawet pnliicy jnynch, jak 
np. n a  .Bursę Polic  y jną ‘P „ ł > !p i  Zdro­
w iu  P o lic jan ta " itd. D la  w iększego  e- 
fetktu oszuści c i posługują się tzw . ,.pa- 
tełomowanieuF', tlj. w p ie rw  telefonu je 
któryś z nich do upatrzonej firm y, 
przedstaw iając s ię  naawissikieni i  tytu­
łem  jakiejś wybitnej oowbistaścd i  po­
w ołu jąc się n a  dobroczynny ce l w yd a ­
w n ictw a, prosi o  poparcie pieniężne 
przez zamówteniu ogłaszania. Owo w y - I

same godne państw o: z w o jew ództw a , 
po lic ji, b ra ctw a  reperow an ia  cnót ko­
b iecych  i z kasy chorych. S zrzy rk a  nie 
b yło  —  to sie w i! W eh odzim  i my. A tu 
c i m nie jakaś chuda w  sle jgerow sk ich  
okularach chyta  za  oberok.

—  Co, potrza d z ie w ic y ?  —  pytam.
—  Zaproszen ie —  jazgocze  —  a l­

bo list p o leca jący , albo co innego mają 

pan ow ie?
—  M am  —  powiadam —  kartkę za-

w ta rgn ę li do w n ętrza . S p raw cy  mteSW 
łup  w  postaci y tk u in * ' tn drogocennych 
aparatów , wartości k ilk a  tys ięcy  r fo - 
tydh. Dokładnej -szkody w łaśc ic ie l sk le­
pu n ie  zd o ła ł jeszcze  ustalić. Z aw iado­
m iony o w ypadku  Ityim V. 'Komfsarfat 
PP . w d ro ży ł natychm iast energiczne 
poo liod ren ia  i  pod zarzu tem  w spół­
udzia łu  w  tem .“ tamaimu aresztow ano 
już jednego osobnika. D alsze dochodze­
n ia .prowadZi w y d z ia ł śledczy.

ostrzca e. Zw iąaJk „B ezbożn ik a " opra­
cow u je obecnie p lan  w ie lk iego  karna- 
w a ła  antyireligiljnego, jak i ma być u- 
rządzony* na te rm ie  c a łe ) jja s ji podczas 
świąt Wielkanocny-rh. Praewadwia.ae 
jest obnoszenie po u licach  kairykatn- 
la lnych  portretów Ojca £w., biskupa 
Ganterbwry i  innych dostojników ko­
ścielnych, któro po pochodzie .mają 
być  puMtoznie spaiłone na stwJe. „B ez- 
■heżnik"* w ystąp ił ido rad',' kom isarzy  
ludowyc.h z m em oriałem , dornaigają- 
cym  się zakazu przywozu bibilij de So­
wietów. Posiadanie IhSbltji ma b yć  u w a­
żan e z a  akt kwairre .relucyfny i jako 
tak i surowo karany.

dawnictwa, oszukańcze, których  do­
chód zagarn ia ją  mu eważnie anionhno- 
wd wydawcy, ! ikwldawarw? zosta ją  z w y ­
k le  przez wytfaiał ć'ediczy, co  n ie  (prze­
szkadza  jednak oszustom :po zlikiwiidlo1- 
wiamiiu jednej akcji, rozpoczyn ać now ą, 
] X ) C t  ziiii-eni ornym tytu łem , w y k o rzy ­
stując łatwowierność i  ofiarność wnhli- 
c&aośod.

P rzedw czora j z likw idow a ł wy dzia ł 
ś ledczy  w yd aw n ic tw o  pt. „Jednodmiów- 
ka Żołnierza Poisiktego", prow adzm e 
prziez znanego -z podobnych epraiwt^k 
Rudolfa Lewtekiego, który -bez żadn e­
go upow ażnien iu  p oczą ł Zbierać ogło­
szen ia do te j broszury p rz e z  ak w izy to ­
rów  W ład y s ław a  Wrońskiego i Jana 
Kraw.eok ego. C: dw aj za jm ow a li się 
rówtnietż „dwieifanowaniean", tjj. w y s zu ­
k iw a li z  ksią^jki abonentów  tetleifonilczi- 
nych od-poWiednie fiinmy i  telefonu jąc, 
podaw a li się za m ajora Crskiego, w zy -

staw n iczą  na p rzyod z iew ę  m oje j n ie ­
boszczk i!

A ona m nie jakoś m iętko m aca po 
oberoku. 1 pyta:

—  Co tam  pan m a pod spodem?
Zdębiałem . Zakląłem  od w szystk ich  

cho lerów , splunąłem  i nazad z Jóź- 
kierni do bram y.

A  to c i jurna P u ty fa ra !
ar.

Targe Liońskie
Od 3 do 16 marca 1930

Tydzień maszyn rolniczych od 11 
do 16 marca. 

Zamawiajcie mieszkania. 
Żądaj ie broszury dla kupujących 

„Acheteurs“ zawierającej in­
formacje praktyczne co do po­
dróży i pobytu w  Lyonie. 

Katalog wystawców, 700 stron, 
12 franków francuskkih. 

Adres:
FUIRE DE LYON, 5 Raa Mśnpstrier

LYON (Francja).

iwając do poparcia ,^cdn od iii~w k i“
k tórnj dochód p rzeznaczony jeśt rzeko­
m o n a  budowę ,jDonm  Żo łn ierza  Pol- 
sk iego". Szajka ta  u rzędow a ła  w  loka­
lu „K a w ia rn i W en eck ie j" , Skąd w ysy ­
ła ła  sw ych  delegatów  do fśnm celem  

intkasowania op łat z a  prz\’rzeczone te­
le fon iczn ie  zam ów ien ia . Inkasso uśku- 
tecizniali M ichał J-eudtweil, M iron Ne- 

etrowtH-Jz i  F le fau ja  Cbwzan *w ka, k tó­
rzy  otrzym ywiaili 15% od. dowtanczonoi 
gotówki. W y.dawtrictwo to b y ło  czynne 
ty lko  p rzez dw a dni, gdyż polic ja  u- 
n iem ożliw .iła  da lsze  ,yprace“ , izrkwe- 
stjonoiwała p ieczęcie, fcwiltarjjigze i  
prospekty , u c a ią  spraiwę skieroaiała do 
sądu grodzkiego.

P o lic ja  p rzestrzega  publiczność, by 
przed w ręczen iem  datków  stw ierdzała, 
c z y  odnośni inkasenci m a ją  zezw o len ie  
Starostw a grodzkiego.

----- j—
Epilog głośne] afery 

ill-iej dzeinicy.
L w ó w  18. lutego.

(— ). W. noetwnych sferach  rzem ieśl- 
niczo-kupieukidti III*  d zM n ic y  w ie lk ie  
za in teresow an ie  w y w o ła ła  spraw a 
p rzec iw ko  Fań c i F e lle i, żon ie m alarza  
'Poka}^KWiag ,̂,, oskarżonej o u trzym yw a­
n ie  dom u schadzek. W cd ie  treść5 do- 
efesieuiia , sfcier.owainego do sądtu grod'z- 

kiego, Fedlerowa miała, iw awojom m ie­
szkaniu udzie lać m ieisca na rendez- 
vouós 2 mężatkK m A . J. i S. A., d la  
k itórydi sprow adzał i m ężczyzn . Roz-' 
p raw a c iągnęła  się p rzez szereg m ie­
s ięcy , a ż  w reszc ie  .wczoraj doibiegła 
■końca W obec  tego, ż e  szereg  św iadk 
k ów  odciążył nssLaJEńaną, pokirzrywdzo- 
n y  na c zc i m ąż pan i J. cofną ł nemie- 
aaemie, sędzia .jednak m im o to pr Kpro-' 
w a d z ił dtalej rozp raw ę n a  m ocy odka-! 
rżen ia  puibliczmeigo, a po przeiprowa- 
dzonaj rozpraw ie  'wydał iwyrok u w a l­
n ia jący  omkaurżoną cłt w in y  i  kary.

Rozpraw ę prow adzi! sędzia der. 
Jahmier, poszkodow anych  zastępowajli 
adw. B ardach i dk. Rolle  c, oskarżo­
n ą  bron ił adw. dr. Kornel Thnman.

------ U----- -

Artyrellgijity ssał Sowietów.
B E ZB O ŻN IC Y  DOM AGAJA S IĘ  OiBOSTRżENIA 8ANKCUJ.

(Telefonem  oJ naszego r.ore3pondenta).

W arazaw p, 17. lutego, (sl). Z Po- nistów mają być jeszcze hauiduaej za-

W m kM  M t»  nhczutiych
zarobków.

,J)OBROCZYNI(*E W Y D A W N IC T W A "  PRACUJĄ N i  W I  AlSMY  RACHUNEK .
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Dawno zapowiedziany, nareszcie cenzurowany, 
14-akt. dramat

12111 H C lir iE I
K a r "  G^E' A GARB-3
Początek seansów w  soboty, n:edziele i święta o g. 
3, 5*15, 6*20 i 9*30 w  dni powszednie o godz. 4*. 5, 

' 6-45, 9-15.
Wstęp tylko na początek seansów.

Wytwórnia Metro Goldwyn-Mayer.

Betonować w zimie także pcdćzas mi ozu
można tylko

szyCHoiuiardflieiasim; cementem Barowym „ctaflur".
Odporny na d z b a n ie  niskiej temperatury —  w iąże i twardnieje także w  tein- 
pfraturze mrozu. —  Beton po 24 godzinach osiąga wytrzymałość na ciśnienie 
taką samą, jak pi-zy cemencie zwyczajnym po 28 dniach.

Dostarcza ze składu i wagonowo

l  M. Diamand, Lw%, legjonów 39, TeBef. 7-90,

P o i  im h A J  (H Ę  L lU p i
M O R S K  I  I  R Z K O flN A

Sensacyjne rewelacje 
z Rjsji sowieckiej: Państwowa fabryka 

falsyfikatów dolarowych
Aresztowani „fachow cy" na etacie rządo rym

(T e le fon em  od naszego korespondenta).

W arszaw a , 17 lutego, (st) A fe ra  
fałszyw ych banknotów 100-dolaro- 
wych, która w y w o ła ła  w ie lk ie  porusze­
n ie w  sferach finansowych całej nie­
m al Europy, nic przesta je być don io­
słem  w yd a rzen iem  dnia. Po ostatnich 
rew ela c ja ch  p o lic ji n iem ieck iej, która 
don iosła  w ładzom  polsk im  o swem  od­
kryciu , że banknoty fa łszy  we są pu­
szczane w  N iem czech  w  obieg p rzez 
emisarjnszy bolszewickich i n nas roz­
poczęto energiczne dochodzenia.

W tym  ce lu  sędzia  ś ledczy  do 
spraw  komunistycznych \przy sądzie 
ok ręgow ym  postan ow ił zbadać zaw ar­
tość depozytów pieniężnych, skonfisko­
wanych w  czasie rewizyj i  aiesztowań  
wśród członków centralnego komitetu 
partji komunistycznej. O kaza ło  się, że 
znajdu jące się w  depozytach sądowych  
dolary, które pochodzą od skrabników  
partji komunistycznych, są istotnie fa ł­
szywe.

Jest to n iezb ity  dowód, że  puszcza­
niem  w  obieg fa łs zyw ych  banknotów  
,100 d o la row ych  za jm ow ała  się partja  
kom unistyczna, która o trzym yw a ła  
falsyfikaty z M oskwy na cele agitacji 
wywrotowej B anknoty do la row e  p rze­
kazan e zosta ły  w yw iadow i ekspertyzy 
Państwowych Zakładów  Graficznych. 
W ła d ze  bezp ieczeń stw a  o trzym a ły  ró­
w n ocześn ie  n ies łych an ie  ważne rewe­
lacje o roli Sowietó n jako fałszerzy  
banknotów.

Obecnie w  R os ji -sow ieckiej niem a 
fa łs z e rzy  p ien iędzy, „p racu jących 1* na  
w łasną  rękę. Jest to m oże jedyn y kraj

pod tym  w zg lędem  n a  kon tyn encie , 
m e posiadający wśród przertępców kry 
minalnych fałszerzy pieniędzy. D zie je  
się to dlatego, że  rząd sow ieck i p row a-

fwabraf tow a rów  
na 2 0 0  t/s* z!.

d zi w zg lędem  fa łs ze rzy  p ien ięd zy  spe­
cjalną politykę, stosując zasadn iczo 
niesłychanie surowe kary  za fałszer­
stwo pieniędzy, nie w y łączając kary

śmierci. W ła d ze  b o lszew ick ie  u ję ły  w  
sw oim  czas ie  w szystk ich  fa łs ze rzy , 
p rzeb yw a jących  na terytorjum  Rosji 
sow ieck ie j. Z  pośród aresztow anych  
w yb ran o  mniej użytecznych i  zdolnych  
i  tych wszystkich rozstrzelano. N ato­
m iast „w yk w a lifik ow an ych **  izolowa. 
no w  więzieniu, oświadczając im , że 
będą pracoi J i  dla Sowietu w.

W  jednem  z  m iast sow ieck ich , gdzie 
znajdu ją s ię  zak łady  drukarskie, jest 
u rządzona na w ie lk ą  skalę fabryka fa ł­
szywych dolarów, w  które j w y k w a li f i­
kow an i fa łs ze rze  pracują na słnżbie 
państwowej. F a lsy fik a ty  g łów n ie  p rze­
zn aczon e b y ły  na propagandę komuni­
styczna w  Enropie. S ow ie ty  w yp rodu ­
k o w a ły  podobno dotychczas fa łs zy ­
w y c h  do la rów  na  sumę 2 i pół m iljar- 
d a.

Zamiast postępowania 
ugodowego - wiezienie

Lw ów , 18 lutego.
(— ) Przed trzem a m ies iącam i n ie­

jak i Artnr Em anuel Rottenstrauch, 
zam . B o im ów  50, za ło ży ł w e  L w o w ie , 
przy ul. Krakowskiej 5, sklep z  kon­
fekcją damską i męską. Do sklepu tego 
Rottenstrauch zakupił tow ary  u lw ow ­

skich i prowincjonalnych hurtowników,
a w  szczegó lności u firm  Józef Reiser, 
p rzy  ul. L eg jon ćw  45, Febns i  Knosow, 
p rzy  ul. S zp ita lne j 6, Arnold Sńss, Ru- 
towskiego 20, i  u w ie lu  inn ych , na łącz 
n ą  kw otę około 200.000 zł. R otten ­
strauch n a le ż y 1.ość pok ry ł wekslami.

Tragiczna ucieczka przez Zbrusz
PO P ZAB IT Y , K SIĄ D Z  R ZYM SK O -K ATO LICK I U R A T O W A Ł  S W E  ŻYCIE.

Lwórw, 18. kutego.
(r )  Z  z a  Zbroczą , choć szcze ln ie  

zamanięftegio kordonem  boJsz©w:«kiim , 
od czasu Ido czasu dochodzą wieści o 
rozpaczliwych tam panujących storom- 
kacjh. Korespondent „D i3a“  p isze z  ipod 
Girzymałoiwa m n ie j (w ięcej, co ‘nastę­
puje:

W  czasie świąt Jordanu, .nie po­
zwolono w  tym roku nawet przypatry­
w ać s~ę z  tamtej strony Zbroczą, gdy

Afera sipsegowska w Rumuni
za ta cza  s z e ro k ie  -ręg i.

B E SA R A B IA  P R O T P 3 Ł M 0 N A  PO D EJRZANYM I O SO BN IK AM I.
(Telefonem  od naszego korespondenta)

W arszaw a , 17 lutego, (s t ) Z  Buka­
resztu  dortoszą : W  zw ią zk u  z  w y k ry ­
c iem  w ie lksej afery szpiegowskiej w  
Knmonji, d zien n ik i donoszą, że  ca ła  
Besarabia rai się od Bapiejów sowiec­
kich. P rz y c zy n ą  tego jest m. in. fakt, 
że  rumuński kodeks karny przew idu je  
stosunkowo niskie kary za szpiego­
stwo. W obec tego Min. w o jn y  postano­
w iło  w ystąp ić  ź  wnioikiem  o zao m e ­
nie kar za  tego rodzaju przestępstwa 
i domagać się wprowadzenia na  tere­
nie całej Besarabji cenzury i  stania w y ­
jątkowego.

N a  specjalne za rządzen ie  prem jera 
M anju ś ledztw o prow adzone jest z  ca­
łą  emergją. Gen. in spektor ‘polic ji w  B e­
sarabji udał s ię na  przym nsowy 4-ro 
miesięczny nrlop. Jedno z  pism  donosi, 
że  ca ła  a fera  stan ow i jeden olbrzyp-i 
skandal dla szeregn w yższych urzędni­
ków policyjnych. D on iesien ie  o -wykra­
d zen ie  kop ji w ażn ych  tajnych doku­
mentów m iędzynarodowych potw ierdza 
się. Kopje te zn a le z ion o  u członka 
szajki szpiegoi rskiej kupca Trinlem. 
S zczegó ły  ś led z tw a  trzym an e 9ą p rzez 
w ład ze  w  ta jem n icy .

się odbywały po polskiej stronie do­
roczne ceiemamje. Tegoż dnia uciekał 
pracz Zbrocz ksiądz prawosławny z  żo 
ną i księdzem rzymsko-katalłckiui- Za
uciekającymi strzelali bolszewiccy żoł­
nierze. Kftiądż katolicki i  żona praw o­
sławnego —  -uciekli. Natomia st prawo- 
słairneg. zabito w  środku rzeki na lo­
dzie. Ludt (po tamtej stronie, niegdyś 
pięknie ubrany, chodlzi teraz tylko w  
czarnych m baszkach i brrdnych płót- 
ni inkach. W  -jesieni tamtejsi gospoda­
rze .przesiewafli pola ozamimą, a  gdy 
zthoże się zazieleniło, bolszewicy za ­
prowadzili kolektywizację i  komasację 
i  oziminę mimo płaczu włościan —  
przeorali Dwuletnie dzieci zabierają 
od matek i  oddają na „fcolleiktywme** 
wychowanie.

N a  ogół na ^WHIfeiej ULraante“  pa­
nuje kauta ludzi, którzy tylko zajmują 
tlę zadawaniem  największych mąk 
beta^Tomnym.

W  r. 1929, .gdy bolszewicy zaibiwali 
praemocą ositiaJtnio ziarno, lO W eta i  
starzec z  okolicy Satanowa, nie chciał 
go oddać, mówiąc, że na darmozjadów  
pracować nie będzie. Skutego starca 
odtslawjono do Kijowa, jalko kontrrewo- 
lriqjoinistę, a synów i  iwinuków wyiwie- 
ziromo w  głąb -państwa.

Tyle (korespondent „Diiła“ o footeze- 
wudkim raju na „Wirfkfcj Uikrainię**.

Oszukańcze manipulacje 
kupca konfekcyjnego,

Już p ierw sze  w eksle, p łatne w  
pierwszych dniach lutego Rottenstrauch 
dopuścił do protestu, a rów n ocześn ie  
d a l się fikcyjnie zaskarżyć, przez ojca 
swego Izraela Rottenstrauch a i  in., 
k tórzy  na podstaw ie tej skargi znacz­
ną część towaru zajęli. Część tow arów  

. Rottenstrauch w y d a ł dobrowolnie fir-  
m ie  K ik in . A d le r  i  Ska w  tajem ricy  
przed w ierzy ciel ami, resztę zn ow u  u- 
k ry ł tak, iż  do d zis ia j n ie  imożna jej 
odnaleść. Gdy w reszc ie  w  sk lep ie  pozo­
stało towaru na około 40.000 zł., w  dniu  
13 lutego Rottenstrauch w n iós ł o wdro­
żenie pt stępowania ugodowego. O czy ­
w is ta  rzecz , że. w ie rzyc ie le , k tó rzy  w  
podstępny sposób została wprowadzeni 
w  błąd i-narażen i n a  dotkliwe straty, 
w n ieś li p rzec iw  Rottenstrauchow i do­
niesienie karne o zbrodnię oszustwa i  
fałszywej krydy. D ow ied z ia w szy  się o 
tern Rottenstrauch, u k ry ł się.

N astępnego dn ia  jednak  w y w ia d ó w  
c y  p o licy jn i od n a le ź li go w  m ieszkan iu  
ojca  ii sp row adzili do biHra W ydzia łu  
ś ledczego. Po p rzep row adzonych  docho 
d zen iach  sk lepy  opieczętowano, a jego 
odstaw iono do więzienia karnego. N a 
w ieść  o don ies ien iu  karnem  i  areszto­
w a n iu  syna, o jc iec Iz ra e l R otten ­
strauch, n ie  chcąc być w  te j spraw ie 
przesłuchany, wyjechał w niewiado­
m ym kierunku.

—  —o —

Tajemniczy napad 
w  S o k a lu .

Lw ów , 18 lutego.

(— ) Z  Soka la  donoszą, iż  onegdaj 
w ieczorem  do m ieszkan ia  B asi Fńedei 
w Sokalu  p rzyszed ł n iezn any jakiś m ęż 
c z y z n a  i  pob ił ją  estrem narzędziem  
tak, iż  F ń ed erow a  następnego dn ia  
zm arła . M ąż F riederow ej b a w i w  U - 
rugw aju . Dochodzenia w  toku.

— -o ■-
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Razrewjowany Lwów.
(O  „Gongu" i  o „Naazem  Oczku").

L w ó w , 18. lutego.

Lość  sm utny dotąd L w ó w  rozrew jo- 
w a ł-s ię  na dobre. W szys tk iego  tego na­
robiła m oja „B a b c ia "  i fan tastyczn e 
w ieśc i o tantjem ach, jak ie  na n ie j za ­
rob iłem . M ożn aby pow ied zieć , że „ z a  
pan ią  babcią  id z ie  p ac ie rz  g ładko", 
choć to  m w e p r z y s ło w ie  rym u je  się je­
d yn ie  asonajnjsowo. Co dt.ugi cz łow iek  
w e  L w o w ie  pasze dziś rewiję. Naiwat tak 
porządn i ludzie jak  den tyści, ad w oka ­
c i  i u r zęd n y  y ko le jow i. Jagiełło , Skir- 
g ie iło , skąd c i s ię  io  w z ię ło ?  Kance- 
la r ja  teatra lna za w a lo n a  jest rew jam i, 
od  k tórych  c zy tan ia  s tan ęłyby  w ło sy  
n a  g łow ie  G en iow i -Kalinowskiem u, 
.gdyby w  m łodości nie m ia ł za  krótkiej 
kołysk i. T ea tr  W ie lk i od czasu  do c z a ­
su s ię  raoTci, T ea trzyk  „iGong" da je  w 
n ied z ie lę  aż trzy  przedstaw ien ia , na­
sze kochane akadem usy rew ju ją  się w  
„S o k o le " . C zy  n ie z a  dużo rew ji na 
L w ó w ?  S pyta jm y o  to „G on gu ". Ta 
bow iem  h iperprodukcja  rew ji w e  L w o ­
w ie  jest d la  nas w szystk ich  ty lko k w e ­
stią „ t i l l i  —  t i l l i " ,  d la  sym patycznego 
zaś teatrzyku  p rzy  u licy  S łonecznej 
jest k w estją  „ T i l l i  —  bom ". Pod  tym 
groteskow ym  tytu łem  zap rezen tow a ł 
n am  „G o n g " sw oją ostatnią pre.mjerę. 
I trzeb a  pow iedzieć , że  d yrek c ja  i ak­
to rzy  z rob ili w szystko , ażeby  w id z  
śm ia ł s ię za  swoje p ien iądze. Bo 
śm iech  to grunt, choćby  trzeba  by ło  
Cdawać atletę i 'pokazyw ać s ię  w  try ­
kotach na scen ie. H um or to m oże  tani 
i nie bardzo w yb red n y , a le  m ożn a  się 
żaśm iać ze śm iechu z  tej parodji c y r ­
kow ych  zapasów . W yb red n ie js zy  hu­
mor reprezen tu je p. Celińska, zw an a  
słusznie ,K ru kow sk im  w  'spódnicy", 
bo dorów n u je mu siłą kom iczn ą  i po­
fa low an iem , dając p rócz tego w a lo ry  
iiobrze wyszkoton-ego i w yda tn ego  g ło ­
su. B e lsk i doskon ały  w  sw oich  ży d o w ­
skich typach. Ładn ie  zapow iada  się na 
przyszłość Euaia S ozan ow icz , w n o ­
sząc n a  scenę m łodość, ładne nóżki 
f w y ra źn y  nerw  do piosenki. Oto m a­
teriał, nad k tórym  w a r to  popracować. 
N ie w iem  jaką gażę  pob iera ją  gogiąt- 
fca, a ie  napew ne za s łu ży ły  n a  n ią  swą 
pracą iw now ym  program ie. M iło m i 
■przeto skonstatować, że od ostatniego 
program u w  „G on gu " p op raw iło  się.

Z  dużem  za in teresow an iem  oglądną­
łem w  Sokote rew ję  „S am e h ece ", za-

sensacyjny proces polityczny.
Ksiądz oskarżony o zbrodnię zdrady głównej

L w ó w , 18. lutego.
(— ). P rzed  sądem p rzys ięg łych  

rozpoczą ł się .wczoraj proces politycz­
ny, k tóry  w zb u d ził iwielfcie za in tereso­
w an ie  w  sferach ukraińskich. N a  ła ­
w ie  oskarżanych bow iem  zasiad ł ksiądz 
greofco-katolicki, oskarżony o  zbrodn ię 
zdrady g łów n e j i zaburzen ie spokoju 
publicznego.

D nia  1. listopada 1928 r. jw „ ś w ię ­
to Z m a r ły ch " U krairicy :w Janowie ób- 
c liod z ili rocznicą proklaiu j wania pań­
stwa zachoifnio-ukraińsiteiego i -sw ata ­
nia nrzecTW Polsce. Po nabożeństw ie 
w  ce rk w i m iejscow ej administraltar ipa- 
ra fji grecko-kat. iks. M ikołaj Kusizkie- 
w ycz na cze le  jruipy -złoiżoneij z  około 
60 osób udał się n a  cmenitairz, b y  tam  
z ło żyć  hołd poległym w  wojnie polsko- 
ukraint-krój U kraińcom . Ks. Kuszkie- 
w y c z  w yg ło s ił tam  prze mci w ierne pełne 
inwektyw pod adresem w ładzy pol­
skiej, ora z  w  w ysok im  sitopniu podże­
gające przeciwko ludmości pe-lsktej. Po  
prz&mówieTLiu jogo w yg ło s iła  dek lam a­
cję o tendencyjniej treści 16-lelnia Ste­

fania Kolntówna, a  gdLy  kom endant 
po-stf nur ku Jan Szym ański z poste­
runkow ym  Józełesn Spieram cihciaił Ko- 
hu tównę nsnmąć z cmentarza, zebrami 
poczęlii stawóać opór fnnlkpjotnaiijnszom 
policyjnym. N a  czo ło  tłumu wytsuinął 
się ks. Kmraflrr wyt z, k tóry  p rz yb ra w ­
s zy  dramatytrsną pozą, zrzu c ił z  -stobte 
ornat i -zaw ołał: „Nie pozwolę usunąć 
tej dziewczyny, raczej a e ztHjjie 
ufnie". W obec jask raw ego falktu sta­
w ia n ia  oporu w ła d zy  ks. Kuszhićtwy- 
cza aresztowano, a iPkokuratura p o  za ­
znajom ieniu  się z  treścią ijego przem ó­
w ien ia , oskarżyła po o zb i «Łndą zdra­
dy głównej i  zaburzenia spokojn publi­
cznego.

W czo ra j k.s. K u szk iow ycz stanął 
■przed sądem przysięg łych . T rybu na ło­

w i praewodmifczył radca *  mgiebiU, o- 
skanż i  prokurator Lipach, broni adw o­
kat idr. Starosolski. Sala  szcze ln ie  ■wy­
pełn iana Ukra IńcamL, k tó rzy  chcą  (być 
świadkam i tego semzacyjnepo procesu. 
O skarżony do w im y się nie poczuwa. 
P ie rw szy  zezn aw a ł św iadek  PUz, P o ­
lak, obywatel z  Janowa, dtóry w  k ry ­
tyczn ym  m om encie znajdował srię na 
cmentarzu Janowskim i  słyszał całe  
przemówienie oskarżonego. Treść 'tego 
.przem ówienia w żb u rzy ła  go do g łęb i i 
d latego d.oskan.aile zanotował je sobie 
w  pamięci, poczem  treść tego .przemó­
w ien ia  zacytow ał. Dalsi św iadkow ie 
będą słuchan i w  dniu  dlzńsiajszrron. —  

R ozp raw a  po trw a  prarwid upodobnię je­
szcze d w a  dni.

Pkzeiażdito pociągiem towarowym
DROGO GO K O SZT O W A ŁA .

Lw ów , 18 lutego.
(— ) 7n an y  z łodzie j k o le jow y, Jó-

Dźwiękowy! KŁ P*?*2 Dźwiękowy!
Obrońca w Masce

wz uszający, senzacyjny dramat ze współudziałem aktorów t j nrary 
jak Tim Mc. Coy i PoEly Moran. —  Nadprogram: lygodnik Gau- 

monta i 2-aktowa komedja amerykańska.
Ceny miejsc, mimo wielkich kosz ów niepodwyższone.

prezen tow aną p rzez akadem ick i T ea ­
trzyk łiler.-art. ,jNasze oczko". I  n ie  
d la  tego, że „S ło w o  Polskrn" p rzy  tej c- 
kazji znow u  z uporem  Majbauima c z y  
m aniaka p rze jech a ło  się po m ojej 
„B a b c i" , staw ia jąc m i za wzór- rew ji 
„N a sze  oczko". A kadem u sów  naszych  
kocham , ch lub ię się, że  jestem  „w y s o ­
k im  filis trem " i chętn ie uczę się od 
nich radości ży c ia , p rzysypanej ju ż u 
m nie pop iołem . Jaką jest ta akade­
m icka rewj.a? D la  m nie w prost ro zk o ­
szna. C zyż  m ożna się oprzeć u rokow i 
m łodości i  radości ży c ia , jak ie prom ie­
n iu ją z tej im prezy , ok lask iw an ej ko- 
ch a jącem  -sercem publiczności?  Jakże

nic b aw ić  się z d rogim i nam  aktoram i, 
k tórzy  sam i baw ią  się na jlep ie j na swo 
jej rew ji. i m ają taką m inę, jak b y  d z iu ­
rę w y b ili w  n ieb ie?  E j m łodzi, m łodzi! 
prawda, że ła tw ie j jest czasem  zaśpie- 
w aćv  p iosenkę albo zagrać -sketh, n iż  
zdać ko lokw iu m ? A lbo  kw est ja  dekora­
c ji?  .Testem p ew n y, że B a lk  pozie le ­
n ia łby  z zazdrości, gdyby  zo ba czy ł 
hol, m-ost lub autom obil sw ego konku­
renta K a z ia  Terleck iego, m achnięte 
z w y ra źn ym  ta len tem  do dekoracji. 
Gdy m łodzież  się ba.wi, n iech  się c ie ­
szą starzy . Bo w szak  c i w szy scy  m ło­
d z i isą naszem  oczk iem  naijmdlejsziem.

Henryk Zbierzcbiwsk i.

zef Pańków, który n iedaw n o odsiedział 
5 lat w ięz ien ia , w  dniu  20 listopada 
ub. r. w y jech a ł ze L w o w a  pociągiem  
osobow ym  do R a w y  Ruskiej, b y  już w  
20 m inut późn ie j w róc ić  w  stronę L w o ­
w a  pociągiem towarowym . Posterunko­
w y  na dworcu w  R aw ie fińskiej, prze­
znaczony do pilnow ania pociągów to­
w arow ych . za u w a ży ł jak iegoś osobni­
ka, kręcącego s ię  koło pociągu  i  dop ie­
ro na przestrzen i w  m iejscu oddaftlnem 
od stacji około 700 m odn a lazł owego 
ęz łow iek a , którym  b y ł w łaśn ie  Pań ­
ków . O kazało się, że Pań ków  p rzy  
pom ocy znalezionych u niego kle*iznzy 
francuskich do rozrywania plomb, o- 
tworzył trzy wagony, a pon iew aż 
w szys tk ie  zaw iera ły  mąką, towar dla 
niego bez większej wartości, przeto zre  
zygnowany nostano’* i ł  wrócić do L w o ­
wa.

W czo ra j stanął on przed T rybu na­
łem , któremu p rzew od n iczy ł radca Z a ­

w istow ski i po p rzep row adzonej ro z­

p raw ie  został zasądzon y  na 5 miesięcy 

ciężkiego w ięzienia. O skarżał prokura­

tor Hryniewiecki, bron ił adwokat dr. 

Sz. W eiss.
------ u------ -
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Porwanie Sabinek.
Kobzy z koźlej skóry rozbrzm iały na 

szczycie wzgórza.
—  Górale z O w eraji! — zakrzyknęła 

dziaiwa w  dolinie.
—  Puynegre!.. Lesąui-lat!.. Esclanud!.. 

śostuegols!..
Stary Puynegre postępował na przo- 

dzie. Od czterdziestu już lat prowadził 
rokrocznie z Owernji wozy z baryłkami' 
ku dolinom quercy‘nowym. Dziesięć ich 
było tym razem: zeszłoroczna zima ostra 
była, lato zas gorące: sprzedaż tych za­
powiadała się dobrze.

W  otwarłem oknie, za doni-zkami 
fuksji i bazylji, Ginibre, najpiękniejsza 
dziewoja podgórskiej wioski, wyglądała 
z niepokojem Lesquilat‘a. Od dwóch już 
lat wytaucowywała z nim podcza , owych 
„w innych" uroczystości, a w  międzycza­
sie marzyła o nim, tęskniła i oczekiwała 
z dnia na dzień. Jasnowłose i gibkie 
dziewczę bowiem, o uśmiechu słodkim, 
jak pieszczota, uległo od pierwszego w °i 
rżenia czarowi błękitnych oczu górala, 
który wodząc za jej wiotka postacią za­
chwyconym wzrokiem, brał ją raz po raz 
w  ramiona, unosząc w  takt brzmiących 
kobz.

J>aquilat jednak zajęty poskramia­

ni om swych w ołów : Routsol‘a i Caonet‘a, 
nie uniósł ku oknu głowy.

Czyżby zapomniał o n iej? Na samą 
myśl o tern G inibre zadrżała i1 grube łzy 
zaszkliły je j oczy. Poczem, przypomniaw­
szy sobie, że nie znał je j domu, roze­
śmiała się ze swego roztargnienia sreb­
rzyście.

Na balu zaś wieczorem  odnalazł swą 
bohdankę.

Górale wchodzili do >'zby, witając to­
warzystwo siemieniem głowy, nie zdej­
mując na razie w ielkich swych 'pilśnio­
wych kapeluszy i oglądając się wokoło. 
Poczem każdy z nich upatrzywszy sobie: 
ten gzyms u drzwi, ów  oprawę szafy 
ściennej, otw ierał zębami nóż wydobyty 
z kieszeni spodni i wbija ł z rozmachem 
w  drzewo, by powiesić na nim kapelusz.

Lesquilat, nie rozstający się ani chwili 
z Ginibre, czuł, że dziewczę jest w  jego 
mocy. Przed dwunastą starsi dali mło­
dzieży znak odwrotu i matka Ginibre 
oiuknęła córkę, skoro tylko zostały 
same:

—  W ycierają już sobie gęby tobą! Za- 
dlugo tańczyłaś z Lesquilat. N ie wbijaj 
sobie czasami w głowę, że ten Owerniak 
pojmie cię za żonę! On będzie bogaty, bo 
jest jedynym spadkobiercą starego Puy­
negre, swego wuja. Z tobą zaś chce .^ba­
wić się tylko i kwita!

G inibre milczała.
Na trzeci dzień, po skończonych tar­

gach i pomyślnem dokonaniu trazakcyj 
Owem iacy zahrali się do odwrotu. Czer­

wone woły z w ielk im  trudem ciągnęły te 
raz wozy z wypełnionemi winem i moc­
no ściągniętemi sznurem dębowemi barył 
kami o żelaznych obręczach. Na p ierw ­
szym zakręcie górale pożegnali winogrod 
ników, gromkim swym gardłowym okrzy­
kiem.

Zaledw ie jednak ujechali z pół k ilo­
metra dalej, rozbrzmiał dzwon na trwo­
gę i wrzaski rozległy się w e wsi. Co się 
tam stała? Ani śladu og*ia  nigdzie. Skąd 
ten niepokój w  niedalekiej wiosce? Trzej 
górale ze starym Puynegre na czele, któ­
ry zamykał pochód, pochyleni w  stronę 
doliny, z rękoma w  kształt daszku nad 
oczyma śledzili gromadkę ludzi, uzbrojo­
ną w  widia,, kosy i strzelby śpiesząca 
naprzełaj poprzez krzew y i głazy pod 
górę.

— Idą wprost ku nam —  zauważył 
Puynegre! — * Zapłaciliśmy im co do gro­
sza. Czego chcą jeszcze?

Nagle rozległ się strzał, który chybił 
na szczęście. Wślad za nim posypał się 
grad obelg, gróźb i wyzw isk:

— Śmierć wam, bandyci! Łajdacy! 
Szubrawcy! Śmierć!

Owerniacy policzyli się. Ryło i'ch dzie­
sięciu wraz z pachołkami przeciwko 
sześćdziesięciu uzbrojonych szaleńców 
z psami. Esclamud tedy, jako mający 
glos mosiężny, huknął ku napastującym 
z rękoma w  kształt tuby przy ustach.

—  Czego żądacie, do kroćset!
Nowy strzał w  odpowiedzi. Esela- 

mud uczuł ukłucie w  lewem ramieniu-

—  Śmierć wam ! Śm ierć! — wyli wi- 
nogrod-nićy.

Puynegre wówczas, posławszy naj­
młodszego z chłopców po wozy, sięgają­
ce już szczytu wzgórza i przykazawszy 
swej drużynie naśladować jego manewr, 
zmusił uderzeniami piki i nawoływa­
niem woły swe do odwrotu, stawiając 
wozy tyłem ku dolinie. Wówczas Escla­
nud zakrzyknął na rozkaz starego ku su­
nącej do nich gromadzie:

—  Wara wam do nas!... bo inaczej... 
puszczamy baryłki!... Jako żywo!... pu­
szcza... my!...

Piętnaście baryłek po dwieście dwa­
dzieścia litrów  wina każda miała tocząc 
się z góry na dół zmiażdżyć szukających 
zwady.

Manewr i groźby wstrzymały napaść.
—  Wyznaczcie paru ludzi —  huknął 

znów Esclanud —  i niech przyjdą wytłu­
maczyć nam, o co wam cbodzii

Dwóch wieśniaków wystąpiło z gro­
mady. Z twarzą krw ią nabiegłą i ogniem 
w oczach zbliżvli się, nieustraszeni do 
sześciu Owerniaków.

—  Postąpiliście, jak bandyci — oznaj­
mił jeden z nich groźnie.

— Bandytami są ci, —  odparł Puyne­
gre —  którzy strzelają do bezbronnych 
i Bogu ducha winnych ludzi.

—  Jakto, Bogu ducha winnych?! —. 
rzucił mu twarz drugi —  porwaliście 
jedna z nasiych dziewek!

— My?!!!
—  Jeżeli nie oddacie nam je j nalpak
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Jak wyg Sąd a 
zckuS-sowe Pożycie małżeńskie
gwiazd filmowych widziane

zbBiska...
L w ó w , 18. lutego. 

( — ) H arr Pickiord i  D m ą h i  F . i ł -  
b f r f c » to

'rasoiowe m ałżeństw o
Hollytwioodiu. Stanowią, on i d latego 
praedip1’ ot podzi m  me tylko w  Kałi- 
łonjni, ale wogole w  całej Ameryce,
gd y ż  poślubiani od w ie lu  lat, ż y ją

w  jLaicteskonaluej harm onii, a ich
miłość s ta ła  się nieomal fizyslow iow a. 
Co praw da —  jeśt ito fk  św iec ie  filmo.- 
w y m  w y ją 'tk ieu . To  też nader częrto  
W w i l l i  „Fidkifaiir na Betwerley-Hiills 
z jaw ia ją  się reporterzy , aby dow iedzieć  
się, Jaka w ła śc iw ie  jest recepta n a  tę 
zgodę p ożyc ia  m ałżeńskiego.

Trzy skandale.
Natom iast in n i artyści ż y ją  znacz­

ni e swobodniej. ,W czasach  ostatnich—  
p r jp z  szereg  skanidalików ipomniej- 
szych , dotyczących  podrzędsiych a rty ­
stów  —  za jm u ją u w agę 'trzy gw iazd y : 
M oija Gouda, W iN iana PoreU  i  Łoiedta 
Joung.

P-ękaia W ęg ierk a  ch ce  s ię  rozw ieść, 
a uizasaidnia to słowaim i: „M ą ż  m ój oto- 
ch odz i się ze mną oikruttnte —  

hezgranaozsfe okrutnie../'

T ym  ,/bezgranicznie ók ru tn ym " m ał- 
żańkiem  jest reżyser A lek  tander Gar­
da. Zaprzecza  on, jakoby z sw o ją  żoną 
obchodził się b ru ta ln ie A ośw iadczy ł, 
że  p rzec iw  rozw odow i będzie  s ię  iHronfł 
w sze lk iem i s iłam i. N ie  m oże jednak 
m ieć w ie le  nadziei, igdyż sędż iow ie  a- 
m erykańecy .uważają już to  za  w ys ta r­
cza ją cy  dow ód okrucieństw a, je ś li m ąż 
jfW chęc z  żoną fpędzać sawżcaa mocy 
.w tygodniu. n a  idanciinigach luib odm ó­
w i jej kup ien ia  w span ia łego  fu tra. Tak  
w yg lą da  —  w ed łu g  op in ji -sądów am e­

rykańsk ich  zw ycza jn e  okrucieństwo. 
A  cóż dopiero bezgirć n ie m e  Lnua. ń- 
stw o ! B yć  m oże, ż e  A leksander Gonda 
L a w e t trzy  lulb dw a ra zy  w  tygodn iu  
<nie ch c ia ł tow arzyszyć  maŁżcmce n a  
zabaw ach  nocnych  lub dopuścił się 
innej tak ie j s t r a s z l iw i  w!iny...

Demoniczny Powelf,
Lep ie j ugruntow ana jest skarga ro z  

w odow a pan i JuljS Poiwell. Jej m ąż 
W illia m  P ow o li jest znaiKOimilym p rzed  
staw icie lem  ró l „csam ycih  ohaTaikte- 
rów “ . Gra on  ,przewaiżnte W  In Im ach, 
k tórych  treść ■zaczerpnięta jest z  ży c ia  

am erykańskich. P aw e ll

zb iera  maiterjal -do tych ró l, często n o ­
ce spędza ipaza dom em , ub iera się n ie ­

dbale i  n ie  rozsta je s ię z

Za wcześnie kwiatku...
A  w reszc ie  afera Loaetty Jcrng.

P iękn a  Laratta  lic z y  dopiero 17 lat. 
Pozos taw a ła  on a  pod surow ym  nadzo­
rem  m atki, k tóra  stale jej to w a rzys zy ła  
do atehar film owego. M&mp jednak, a 
m oże  w łaśn ie d latego zakochała  się 
L.orette w  aktorze Grancie W itherae, 
cz łow ieku  rozw> diziom.yim i ojcu  k il­
korga dzieci, zn aczn ie  od n ie j s tar­
szym . Bez p ozw olen ia  i wdedizy m atk i 
w=\adła pew nego dnia ipielkna Lorette  
do sainatfńotiu w  tow arzys tw ie  ukocha­
nego GTanta ' po jechała  do Jum y w  
stan ic A rizon a , gdzie kccham kcwie po­

łą c zy li się
węzłem małżeńskim.

M am a .loung nie posiadała się x 
wściekłości, gdy  się o tam  dow iedzia ła

i iwmiosła skargę do sądu, żądając 
Tunkaważmenia m ałżeństwa z powodu 
małoletni ości Loretty. Laretto  jedinak 
stanoiwczo nie ch ce  rozstać s ię  z  uko­
chanym . Spraw a ^ k o m p lik o w a ła  się 
■jeszcze -wskutek tego, że z ja w iła  się 
na w id ow n i pierwsza żona Warnera. 
Żąda ona podwyższenia alimentów. 
M otyw uje to tą ókoliicznością, ż e  Skoro 
Grant m ógł poślubić talk m łodą i  n ie ­
w ą tp liw ie  pełną pretensji do zbytku  
żonę, m oże rów n ież  uposażyć obficiej' 
o ie rw szą  żonę i awoje dzieci. Państw o 
W iitheraw ie n ie  m a ją  'zaitem —  jak  
iw idzim y —  zbyt rozkosznych miesięcy 
miodowych, le c z  m im o  to  kocha ją  się 
■bardzo i zap rzys ięg li sobie, że  nic ich 

nie rozłączy...

BAL P R A S Y
byi najwykwintniejszą zabawą karnawału Iwowsk.

Lwów , 18 lutego, 
(jp ) Tegoroczny Bal Prasy, jakkol­

w iek co do liczby uczestników niSt o 
mniej imponujący niż w  latach ubiegłych, 
natomiast pod względem  doboru towa­
rzystwa i' organizacji zabawy może być 
zapisany n iewątpliw ie do rzędu najwy­
kwintniejszych i najudatniejszych w ieczo­
rów karnawału lwowskiego. Z lego 
względu wypada nasze krótkie sprawo­
zdanie, zawierające jńerwsze impresje, 
zebrane w  chwili, gdy zabawa dopiero

miast żaden z was nie wróci żywy do 
Owernji!

—  Ostrożnie! —  zawołał stary z gniew­
nym błyskiem w  oczach — bo nie wszys­
cy, też zejdziecie w  dolinę, przyjaeiele! 
W idziałem  defilujące wszystkie nasze wo 
zy i wszystkich naszych ludzi. Nie było 
wśród nich spódnicy! A  zamykam prze­
cież pochód, jak zawsze. Jeżeli jednak­
że chcecie bójki, cierpliwości! Tamci 
nadchodzą. A le  my, bandyci, nie mamy 
broni!

Lesąuinat z twarzą poważną stanął 
przy -wuju, podczas gdy dwaj parlamen­
tarze zbliżywszy się do wozów, zaglądali 
•między koła, gdzie tradycyjnym zwycza­
jem' przyczepione były kosze z drzewa 
lub łoziny, w  których chowano ciężki 
płaszcz furmański, zapasy żj wności i 
, sprawunki'* dla sąsiadów.

Nagle, u góry rozległy się krzyki. Les­
ąuinat podbiegł w  ieh stronę. Ginibre 
z włosami w  nieładzie, poszarpanym sta­
nikiem i twarzą we łzach, wyrwawszy 
się z rąk swych ziomków, rzuciła mu się 
na szyję. —  Znaleziono ią w  koszyku, 
pod płaszczem. Oderwano dziewczynę si­
łą od Lesąuilata i przyprowadzono go do 
starego Puynegre o twarzy b iałej jak 
kreda. Od czterdziestu lat przewodniczy! 
rokrocznie wypraw ie no wino bez żad­
nych scysyj, dziś dożył, że rodzony sio­
strzeniec wstyd i hańbę ściągnął na jego 
siwą głowę.

— Jak się z tego wywiniesz, łotrze?
— zakrzyljnął doń.

— Naprawię winę.
— Mojemi dukatami, h u lta ju ?-----------
—  Nazwfsldem mojem i pracą, wuju

—  odparł wyrywając się nagłym rzutem 
z rąk trzymających go pachołków. Gi­
nibre przypadła doń rozdygotana.

— Patrzcie! —  zawołał zwycięskim 
wzrokiem obejmując obecnych.

Winogradnicy spuścili głowy. Wśród 
ogólnej cikzy oaezwał się znowu glos 
Lesquinat‘a, ale m iękki jak aksamit:

—  Wracaj do domu, G inibre! Wracaj, 
kochanie! Jutro przyjadę w  swaty.

—  Trzeba było zacząć od tego! — za­
brzmiał stary Puynegre.

— Stanąłbyś okoniem, wuju.
—  Może być!... Tylko że... od pięć- 

dziesfęciu już lat zgórą nie było wypad­
ku porwania dziewki w Owernji.

—  W ie lk ie  mi rzeczy! Ot i ja przy­
pomniałem zwyczaj!

Rozstano się bez ukłonów, z oczami 
i pięściami jeszcze w  gniew ie. Gromada 
winogrodników wracała do wioski zbita 
z tropu i nagi" zmieszana swą zbrojną 
napaścią. Ginibre wśród nich była już 
jak obca. Boczono się od niej i' nie wda­
wano w rozmowę, słuchając z urazą w 
sercu rozdźwięczonych kobz, niosących 
echem po okolicy radosną wieść triumfal­
ną, że góry Owernji porywają najpięk­
niejszą dziewkę dolinie Quercy.

Tłum. C. S.

zaczęła się rozwijać, uzupełnić obrazem 
dokładniejszym.

Już wym ienienie czołowych par w  dłu­
gim korowodzie kotyljonowym wystarczy 
jako dowód, że w  „Balu Prasy" wzięły 
udział wszystkie czołowe osobistości na­
szego grodu, oraz kwiat najpiękniejszych 
pań.. W  pierwszej parze prowadził prez, 
Tow. Dzień. Pol. red. Laskownicki z pa­
nią woj. Gołuchowską, w  drugiej parze 
szedł woj. Gołuchowski z prezesową Las- 
kownicką, dalej kom. rządu Nadolski z re 
ktorową W eiglową, prez. sądu Woyeicki 
z prez. Neumanową, gen. Popowicz z ko­
mis. Nadolską, prez. Czerwiński z gen. 
Popowiczową, prez. prok. Hamerski z 
prez. Mossorową, konsul rumuński Galin 
z posłoiwą Luwenherzową, prez. poczty 
Moszoro z prof. Dianiową, poseł Lowen- 
herz z naczelnikową Rogowską, prez. ko­
le i Prachtel-Morawiański z md. Kohlero- 
wą, ks. Lubomirski z kons. Jiraskową, 
kons. czechosłowacki Jirasek z radcz. 
Frankowską, nacz. Rogowski z dyr. Szen 
derowiczową, hr. Badeni z radcz. Koffle- 
rową, inż. W it Suliinirski z mec. Senisso- 
wą, wiceprez. sądu Antoniewicz z dyr. 
Lewartowską, prez. Cłiajes z iuż. Orlea- 
nową, wiceprez. Rolle z prez. Hawlową, 
mec. Wasser z red. Hausnerówą, prez. 
HoHinger z red. Pełeńską, dyr. Tabisz z 
dyr. Towarnicką. prez Kasyna dr. Hojna- 
cki z inż. Bardzką, inż. Towarnieki z dyr. 
Tabiszową, kom. Baczyński z Ted. Gpio- 
lową, a za nimi długi korowód par, któ­
rych niepodobna było wszystkich zanoto­
wać. Po polonezie nastąpiło zdjęcie foto­
graficzne uczestników.

Niemniej doborowo przedstawiał się 
Bal Prasy pod względem urody pań i wy- 
tworności toalet. 7. pośród na'.,piękniej-

TOWołvrorE8tte „
Pan i PoweTl talk scharak teryzow ała  
sw ego m ęża : „M ą ż  imój w  życ iu  ipry- 
wałnem  chodzi drogam i, które są, ró w ­
n ie  tajemnicze, jak  jego d rog i filmowe**. 
A  ponadto dodała :,, Posiada  on  ro­
zum 12-łebuego Aztecka i  n ie  potra fi 
■najzaipełinięj zrozum ieć kob iety  n o w o­
czesnej"... Za;t< m k ry tyk a  druzgocąca...

N ie u laga w ą to lits jtóct że maiłżeń- 
slwo zastanie rozw ią zan e , a n iesam o­
w ity  W illia m  będzie  m usia ł subtelnej 
Julii (płacić sow ite  aliin©nlty.

szych pań i najgustowniejszych t( alet zdr 
laliśmy zanotować następujące: Pani woj, 
Goluchowska miała toaletę szafirową z 
velours chiffon, uzupełnioną wspaniałą 
sortie brokatową, przybraną gronostaja­
mi, prez. Laskownicka czarną crepe sa- 
tin z strasami, prez. Neumauowa czarną 
koronkową na brokacie, pna Neumanów- 
na morelową crepe satin, kom. Nadolska 
szafirowa velours chiffon i turban srebr­
ny, gen. Popowiczową czarną koronkową, 
prez. Prachtlowa czarną crepe satin, kon- 
sulowa Galinowa seledynową, nacz. Ro­
gowska czarną z flitraini, urocza kandy­
datka na Miss Polonię pna Hoflingerów- 
na wyglądała zachwycająco w  toalecie 
z lamy kolorowej, kom. Jiraskowa w  czar 
nej crepe satin z ponsowemi kwiatami, 
mec. Ostaszewska crepe satin koloru dalji 
i sortie brokatową, pna Ostaszewska ko­
ralową georgette z takiemże sortie za 
złotym stuartowskim kołnierzem, rad. 
Korberow a dżetową czarną ze srebrem, 
rad. Kom arowa czarną koronkową z tiu­
lem i strasami, dr. Zakrajsowa czarną 
morową, mec. Wassungowa złotą z kora­
likami, rad. Frankowska różową crepe 
satin, dr. Zakrzewska lila ze srebrną la­
mą, prez. Moszorowa dżetową czarną haf­
towaną srebrem, rekt. W eig low a ze zło­
tej lamy przybraną czarną tiulem, dyr. 
Lewartowska wspaniałą cytrynową, sta­
nik z perełek dół z drobniutkich falba­
nek tiulowych, inż. Bairdzka biała crepe 
satin, haftowaną koralikami, pna Bardzka 
białą georgettę ze strasami, dyr. Szende- 
rowiczowa tiulowa z ud rapowanym wspa 
niałym szalem chińskim, dyr. Czarnow­
ska czarną georgettową ze strasami i ca- 
pe ze srebrnej lamy, dyr“ kt. Barwińska 
czarną w  złote kwiaty, dyrekt. Tabiszo- 
wa różową tiulową, prof. Draganów a 
czerwoną georgettę, drowa Siczyńska żół­
tą ze złotą lamą, r. Nieciowa niebieską 
ze srebrną koronką, pułk. Niezabytowska 
czarną tiulową, inż. Bagińska czarną ze 
strasami, Łudwókowa W ilczkowa niebie­
ską yelours chiffon, dr. Łubkowska czar­
ną georgettę ze strasami1, dyr. Towarni- 
cka yelours chiffon pomarańczową, mec. 
Dziedzicowa czarną, sortie yelours chif­
fon, mec. Hiibnerowa czarną georgette, 
przybraną różowem, dyr. Szererowa czar­
ną ze złotem, E. Karpińska różową tafto­
wą, inż. Tadeuszowa Wyżykowska czar­
ną koronkową, drowa Górska brokatową 
złotą, dyr. Piotrowska z Chodorowa białą 
stylową, Krzysia Pryzińska seledynową 
georgettę, inż. Terlecka stanik srebrny 
pailletowy z czarną koronką, pna Terle­
cka stylową czarną, p. K ieslerówna ve- 
laurs faęonne niebieską, p. Korabiarka 
niebieską ze srebrnym szalem, inż. Or- 
leanawa czarną koronkową, dyr. Bra-nJ- 
st;itterowra łiljową z muślinu jedwabne­
go, pna Jordanówna szafirowa haftowa­
ną w  kwiaty, p. Ostrowska różową geor­
gettową, p. Kulczycka lila, hr. Szydłow­
ska czarną tiulową ze srebrną koronką, 
hr. Łodziówna creppe satiń żółtą, p. Moo- 
rowa brokatowy w  srebrne kwiaty, hr. 
Mniszkówna yelours chiffon, pna Kolle- 
rówma niebieską z srebrnem, red. Opio- 
łowa białą koronkową, pna Scibałłówna 
różoy/ą - stylową z tiulem i koralikami', 
red. Hausnerowa białą crepe satin przy­
braną czarnem i strasami, red. Pełeńską 
czarną koronkową przybraną strasami, p. 
Randówna białą crepe satin z tiulem i ko 
ralikami, Brigiderówna złota gaza hafto­
wana.

Wszystkie niewym ienione toalety by­
ły również zachwycające, a co zauważyć 
należy, to, że liczba naprawdę urodziwych 
pań i panien była tak wielka, iż  sala ba­
lowa mogła być najlepszym dowoden: 
jak spraw iedliwy był wybór Lwewianki 
na Miss Polonię. Nic dziwnego zatem, że 
świat męski, w  którym nie brakło liczne­
go zastępu młodzieży, był pod entuzja­
stycznym wrażeniem czaru pań, a zaba­
wa była pełna w erw y i ożywienia, do 
czego również przyczyniła się w  niema­
łej m ierze doskonała aranżerja p. Kra­
sińskiego i wnoszące w iele urozmaice­
nia 1 wesołości niespodzianki kotyljono 
we przygotowane przez komitet.

Znakomity i tani bufet, w  którym rolę 
czarujących gospodyń pełniły ofiarnie 
panie komitetowe, w  połączeniu z wyżej 
wymienionymi czj unikami idealniejszej 
natury, składały się na całość par ex- 
cellemce udatną, dzięki czemu Bal Prasy 
zostawił u wszystkich uczestników nie­
przemijające wrażenie.

a n fia m m
w M S T Y th A C l

dffl/  ó c h rb r iy  . .•
/trżcc!

g jTłw łeĄLem ę!w £tajiaźiębienie/n
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„KC'PEhNIK-MARYSiEAK -x“  wyświetlają dziś największą sensację CECIL B. do MK<LE’A  p. t.

B E Z B O Z N E  D Z I E W C Z Ę "  “ “  " X , ^  _
Komedia w życiu,

N IE Z W Y K L I R Z E C Z O ZN A W C Y  SĄ D O W I.

( b o  r y c in y  n a  str. 1).

Z  sali koncertowej*

Koncert Stanisławy Korwin > Szy­
manowskiej.

Lw ów , 18. lutego.

D oborowy, u w zg lędn ia ją cy  tytko u- 
fcwory p ierw szorzędne program , i p ra w ­
d z iw ie  autystyczne, na wsScróś f in e ­
zy jn e  w ykonan ie  —  te charak terysty­
czne  dla w szystk ich  rec ita lów  anako- 
ntifej p ieśn iark i cech y  obudziły  ró w ­
n ież podczas pi^Ukowej w  sa li FoLsk. 
Tow . m uzycznego 'produkcji ż y w e  za ­
in teresow an ie  się pub liczności. O w y ­
kw in tnym  kunszcie w oka ln ym  St. S zy ­
m anow skiej, zn anym  już w szystk im  
m uzyka lnym  jednostkom, nie zdoła 
zapew ne żaden, spraw ozdaw ca w yp o ­
w ied zieć  się w  sposób dla czryteilnika 
interesujący, pozostaje wobec tego ty l­
ko w zm ianka o zestaw ien iu  programu, 
oraz o przeb iegu  w yk azu jącego  sporo 
pokaźnych sukcesów w ieczoru .

N ie  odbiegnę od' .prawdy, je że li w y ­
m ien ię J. B rahm sa jako autora p ie ­
śni, k tóre c ie s zy ły  się tym  raizem na j­
in ten syw n ie jszym  sukcesem kom pozy- 
tonskim. W  składającej s ię  z  pięciu ar­
cyd z ie ł w ią zan ce  k ró low a ła  interpre­
tow ana zn akom icie  a  n ieom yln ie , za ­
wsze poryw ająca  sw ym  polotem  pieśń 
„M ein e  L iebe  ist g riin ", dzieło, w  M o ­
rem  w a lczą  o  lepszy c za r  m elodyki, 
n ieb yw a ły  rozm ach  gen ialnej pom y­
słowości i poetyczno-erotyczne piękno 
tekstu. P op rzed z iły  te nagrodzone 

m nóstwem  ok lasków  in terpretacje p ie­
śni St. M oniuszki —  odśpiewane przez 
koncertanlikę z  pełnym  prostoty W dzię­
k iem  —  oraiz dw a uihwory m istrzów  z  
w ieku X V II  i X V III .,  a zakoń czy ło  ten 
cyk l w ykon an ie  jednej z majstanszych 
ary j m aestra Yendiego. Tu dodać mu­
szę, co  potw ierdzi n iezaw odn ie  każdy, 
najbardzie j fan a tyczn y  nawett w ie lb i­
c ie l tw ó rcy  „A ld y "  i  s łynnego R e- 
ąuiem , że  ar je Vemdiego, ,z te j w łaśn ie  
opoki jego dzia ła ln ości, m uszą bled- 
nąć, w  bezpośredmiem notabene zasta­
w ien iu  z  tak in teresu jącym i n a  pod­
staw ie swej fa M u ry  u tw oram i J. 
Brahmsa...

Drugą część reclltailu zape łn iły  ś li­
czne pieśni G. Faurego, d z ie ła  rosy j­
skich kom pozytorów , oraz u tw ory  pol­
skich autorów, z  k tórym i zapoznała  
nas Szym anow ska. (P rogram  podaw ał 
też nazw iska  F. Szymanowiśk.i.eigo i A . 
Zarem by). Śp iew ając z dużem  .przeję­
ciem  i eon  amore, zapew n iła  komcer- 
tantfca tym  nowościom  rów n ież n ie ­
k łam any  sukces kompozytomsfci, a ro z­

lega jące się w  salii, serdeczne po koń­
cow ej interprertaioji pieśni Zarem by, o- 
k lask i spow odow ały znaczne dzięk i 
nadobow iązkow ym  dodatkom przedłu­
żan ie onogdajszego w ieczoru . Jako nad­
program ow y dodatek za ch w yc iła  au­
dytorium  bardzo efektowna, czaru jąca 
swą m elodyką i  b raw urow o odśp iew a­
na piosnka hiszpańska n ieznanego m i 
autora.

Do w ie lk iego  powodzenia, to w arzy ­
szącego i  tym  razem  artystyczn ym  po­
pisom w oka lnym  koncertanitkd, p rzy ­
c zy n ił się Tzetelinie subteJLny i  dyskret­
ny, w n ika jący  um iejętn ie w  intencje 
St. Szym anow sk iej akom paniam ent 
p ianisty dra H enryka Guensbenga.

Fz. Neuhausar.

Popierajcie Ligę 
morską i rzeczną/

Lw ów , w  lutym .
M ister Patrick Halfing, bogaty 

p rzem ysłow iec  londyńsk i, lub ił często 
chodz ić  z p iękną sw o ją  i  m łodą żoną 
do leatTU. N ajch ętn ie j w y b ie ra ł się na 
komedje i  farsy, gdyż b y ł zdan ia , iż  ż y ­
c ie  jest tak sm utne, że  nie trzeba ro z ­
paczać jeszcze  z powodu traęedyj sce­
nicznych. Będąc nam iętnym , zw o len n i­
kiem  w eso łe j M uzy , oburzał s ię  n ie ­
ra z  na

nieprawdopodobieństwo 
sytnacyj i  pom ysłów komediowych... A
w ięc  np. odkrycie  zdrady m ałżeńsk iej 
następuje z a z w y c z a j w  ten sam  spo­
sób: on udajć, że wyjeżdża —  ona za­
prasza kochanka —  on w xaca —  zdra­
da odkryta!

A  jednak  n iebaw em  przekonał się 
m ister H a lfin g , że  jest to sposób 

dobry i skuteczny.
Oto p ew n ego  razu  dosta ł on list anoni­
m owy, donoszący  mu, że  żona po zdra  
dza z  pew nym  m łodzieńcem . H a lfin g

Lw ów , w  lutym .

( = )  Z San Jose de Camos (w  Bra-
zy lj i )  donoszą

o ni-ezwykłem wesela.

Pan  m łody lic zy  bow iem  tylko —  126 
lat. Żon a  jego je-st o 40 lat odeń m łod­
sza i jest j-uż czwartą z rzędu.

M etuzalem  ów, nazw iskiem . Harry  
W ilthon, jest z zaw odu farm erem . P o ­
siada ładne gospodarstwo rolne oraz 
lic zn e  trzody bydła. Ż y c ie  p row adzi 
stale bardzo c zyn n e  i bogate w  roz­
maite przygody. N ie  było  w ięc  m ow y 
o oszczędzaniu w łasnych sił. Zm agał 
się w  sposób tw a rdy  i za c ię ty  z losem , 
a jednak c ieszy  s ię doskonałem zdro­
wiem...

Z w ła szc za  w zrok  posiada W ilth on  
w yśm ien ity  i tra fia  zw ie rzy n ę  ze zn a ­
c zn e j od ległości. P o low an ie  b y ło  bo­
w iem  zaw sze  jego nlolbioną rozrywką, i 
a jego dom ek ozdob iony jest m nó- I 
stwem  trofeów myśliwskich.

Lw ów , w  lutym .
( = )  N o w y  Jork jest za la n y  obecnie 

istną
powodzią złoczyńców

rozm aitego pokroju i  ka libru . A b y  so­
bie ten katastro fan y  stan u zm ysłow ić , 
porów n ano pod tym  w zg lęd em  N ow y  
Jork z Chicago i  Filadelfią. G dy ilość 
z ło c zy ń có w  jest w  Chicago i  F ilad e lfji 
stosunkowo n iew ie lk a , w  N o w y m  Jor­
ku podczas jednej ty lko nocnej ob ław y 
przya resztow an o  10C0 niebezpiecznych  
łotrów i  bandytów, a 300 —  mniej­
szych „rybek".

Stosunki b ezp ieczeń stw a  są z tego 
powodu bardzo poważnie zagrożone. 
Z da rza ją  się m ian ow ic ie  bardzo często

o zn a jm ił żon ie , że  m nsi natychmiast 
wyjechać, a  w  k ilka  godzin  późn ie j 
w róc ił do domu. D rzw i syp ia ln i b y ły  

zaryglowane, 
le c z  p rzez d ziu rkę  od k lu cza  u jrza ł —  
żonę w  objęciach przystojnego m ło­
dzieńca... Z aczą ł d obyw ać się do 
drzw i... G dy je w reszc ie  w y w a lił ,  w  po 
koju nie by ło  jnż nikogo...

H a lfin g  w d ro ży ł p rzec iw ko  w ia ro -

L w ów , w  lutym .
( = )  N iem a p raw ie  w  A m eryce  c z ło ­

w iek a , któTyby n ie  żu ł —  gumy... Żu ­
ją gum ę m ężczy źn i i  kob iety , starzy i 
m łodzi, in teligenc ja  i 9fery robotn icze. 
R zec z  c iekaw a , iż  leka rze  i h ig jen iści 
am erykańscy  p rzyp isu ją  temu zw y c za ­

jow i podziw u  godną
tężyznę,

M im o tej en erg ii żyw o tn e j wygląd  
zewnętrzny Metnzalem a jest bardzo 
n iepokaźny. Jest to niski,

szczupły człowieczek,
Tobiąey w rażen ie  osobn ika chorego 
i  fcnchctniczego. Tym czasem  W ilth on  

mim-o tak podeszłego w ieku  odzn acza  
się znaczną siłą fizyczną, ktÓTa choć 
nie taka, jak za  c zasów  m łodości, jes l 
jednak nieprzeciętna.

Z trzech żon posiada W ilth on  liczne 
potomstwo, które grem ja ln ie  z ja w iło  
się na jego w eselu , stanow iąc w ięk ­
szość gości w ese ln ych .

c ie w y w a r ł
zam ach samobójczy

—  jak 0 tem  n ieraz p isa liśm y —  na­
pady w  jasny d zień  i  to w  n a jru ch liw ­
szych  u licach  miasta.. B ezczeln ość  
z ło czyń có w  przechodzi wszelkie gra­
nice. To też w śród  m ieszkań ców  No­
w ego  Jorku za zn a cza  się w  ostatn ich  
czasach  bardzo żyw e zaniepokojenie.

W  prasie am erykańsk ie j po jaw ia ją  
się ra z po ra z  g łosy, dom agające się 

p rzeds ięw zięc ia
najostrzejszych środków  

ce lem  usunięcia tej „straszliwej p lagi". 
Z a w ią za ła  się naw et w  tym  ce lu  spe­
c ja ln a  „L ig a  b ezp ieczeń stw a " (Secu­
rity - Leagne), które j zadan iem  jest 
w a lk a  z bandytyzm em .

łom nej żon ie  kroki rozwodowa-. N a
.rozpraw ie jednak obrońca pan i H a l­
f in g  zakw estion ow a ł jakoby -sceny 
zd rady  m ożna by ło  zaobserw ow ać 
p rz e z  dziu rkę od k lucza . A le  w ó w cza s  
na w n iosek  adw okata pan a  H a lfin ga  

1 pow ołano dwóch rzeczoznawców: pe­
w n ego  ślusarza oTaz w ie lo le tn ią  poko­
jówkę jednego z w ie lk ich  hoteli lon ­
dyńskich ... Oboje s tw ie rd z ili zgodnie, 
że  p rzez dziu rkę od k lu cza  m ożna zo­
baczyć —  bardzo dużo...

N a  tej podstaw ie m ałżeństw o zo­
stało rozw iązane—

spraw ność i elastyczność um ysłow ą 

Jankesów.
Z w yc za j żu c ia  n ie jest w y n a la z ­

k iem  czasów  now ych . Już w  odległej 
starożytności żuło liście tytoniowe o- 
raz p ew ien  rodza j orzechów. A  w  Am e 
ryce  znano zrazu  nie obecną gumę do 
żucia , lecz  p ew n e rodza je  żywicy. O- 
koło po łow y  ubiegłego stu lec ia  w pad ł 
za ło ży c ie l d zis ie jsze j „Am erican chicle 
Com pany"

m i. Thomas Adama  
na pom ysł w y tw o rzen ia  gum y do żu­
c ia , k tóraby odpow iadała  w sze lk im  
wymogom higjeny. Mr. Adam s w y z y ­
skał w  tym  ce lu  m.ało zn any  -sok tro- 
p iczn ego  d rzew a , tak zw a n y  „chacie".

W yn a la zek  p rzyn iós ł A dam sow i 
ogromny majątek 

i  .Tozpowszecbnił się bardzo szybko. 
O becn ie gum a do żu c ia  jest rów n ie  roz 
pow szechn iona, jak tytoń, a m oże n a­
w e t w ięce j. Posiada jeszcze tę za letę , iż  
zastępuje ona zupełn ie  palenie tyto­
niu. Tak  tw ierdzą  lekarze am erykań ­
scy. C zy jednak rze czyw iś c ie  tężyzn a  
Jankesów  za le ży  od żu c ia  gum y —  to 
jeszcze pytanie...

zn anego ogóln ie w  kołach  to w arzy ­
skich 34-lctniego Jerzego Gontray^a.

Goirtvay odiziedzał p rzed  łrziema la ty  
po sw oim  ojcu, w łaśc ic ie lu  dóbr, bar­
dzo zn aczn y  m ajątek, przedistawliający 

wartość mńjazda koron.
W b rew  w o li 'rodziny zaś lu b ił on, 'już 
po śm ierc i ojca, pew ną m łodą aktorkę, 
osóbkę o  instynktach  M esaalm y. W  jej' 
•rozrzutnych rączkach , wspom aganych: 
■zresztą przeiz lekkom yślnego m ęża, o l­
b rzym ia  ta  fortuna w  przec iągu  trzech 
la t poszła zupełnie z  dymem. Nie-; 
zm iennie k iedyś bogaity Gcrtway zn a ­
la z ł  s ię  obecn ie w  bardzo kłopotfiwem  
położeniu materialnem. Ponadto żona, 
którą kocha ł b e z  pam ięci, dow ied ziaw ­
szy się o  jego M opoitarb finansow ych ,1 

wyjechała  

■bez pożegnan ia  z  Budapesztu  n a  R i- 
w jerę  z  pew n ym  młodym arystokratą.

G ortvay  itak p rze ją ł się itemi ciosa­

m i losu, na k tóre zresztą  ca łkow ic ie  
zasłu ży ł, i ż  w  ce lu  sam obójczym  zażył, 
znacznej dozy wemmalu. Pośpieszono 
m u z  na tych m iastow ą pom ocą lekar­

ską. S tan  jego jest poważny, lekarze 
jednak m ają  nadzieję , ż e  tadotają 
utrzymać go przy życm.

RZWWl 11 12i-!e'llB80 StSPCl
C ZŁO W IE K , K TÓ RY Z A W S Z E  B O R Y K A Ł  SIĘ Z  ŻYCIEM ,

Powódź złoczyńców,
K AŻDEJ N IE D ZIE L I C H W Y T A  PO LIC JA  NO W O JO RSK A  PR ZE SZŁO  T Y ­

SIĄC  O FR Y SZK Ó W .

Pod znakiem gumy.'

Prctsttił niiiard i urgntł sit na M e
T R A G IC ZN Y  E PILO G  L E  KK OMY ŚLNEG O  ŻYCIA .

Lw ów , 18. lutego.
( = )  W ie lk ie  w ra żen ie  iw Buidapesz-
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Dz.ś wielka sensac 
P R E M I E R A H A R R f  P E E L

Ludzie bez oblicza
HARRY PEEL w  walce z bandą handlarzy żyw ym  towarem. 
Ponadto: Kom edja i Tygodnik „P A T A “. Na 1-szy i ostatnii  Tygodnik „P A T A “. 

seans zniżki ważne.

KRONIKA
L U T E G O  

Wtorek 
Flawjana

KUIAKCJA BEZWARUNKOWO MAMU. 
SKRYPTÓW NIE  ZWRACA.

TEATR W IELKI:
W torek, 18. lutego o godz. 7.30 wiecz. 

„Proces Jakubowskiego", zniżki ważne.
Środa, 19-go lutego o godzinie 7.30 

„Scheherezada" i „Postój K aw alerji".
Czwartek, 20-go lutego o godzinie 7.30 

„M irla E fros"; wyst. Siem aszkowej; 
zniżki ważne.

A
TEATR MAŁY.

Wtorek, 18. lutego o godz. 7.30 wiecz. 
„Panienka z dyplomacji", wyst. Fertne- 
ra, zniżki Ważne.

Środa, 19-go lutego O godzinie 7.30 
„Panienka z dyplom acji"; wyst. A . Fert- 
nera; zniżki ważne.

Czwartek, 20-go lutego o godzinie 7.30 
„Panienka z dyplom acji"; wyst. A. Fert- 
nera; zniżki ważne.

★
REPERTUAR TE ATR U  REWJI „GONG11.

Wtorek, 18. lutego „T ili-bom " o godz. 
730 i 9.30; zniżki w ażne.,

Środa, 19. lutego „T ili-bom " o godz. 
730 i 9.30; zniżki ważne.

Czwartek, 20. lutego „T ili-bom " o g. 
730 i 9.30; zniżki ważne.

Piątek, 21. lutego „T ili-bom 11 o godz. 
730 i 9.30; zniżki ważne.

Sobota, 22. lutego „T ili-bom " o godz.
7.30 i 9.30. Na drugie przedstawienie ce­
ny zniżone.

Niedziela, 23. lutego „T ili-bom " o g.
7.30 i' 9.30. Na drugie przedstawienie ce­
ny zupełnie zniżone.

*
REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

APOLLO: „Śpiewający Błazen" z Al 
Jolsonem.

CASINO: „Kobieta na Księżycu". 
CH IM ERA: „Awantury Miłosne". 
COLOSSEUM: „Kradzione m iljony" i 

Riss „Nareszcie sami".
FATAM O RG A NA: „Panienka z kasy 

Nr. 12“  oraz „Z łow ieszcze zwierciadło". 
G R A Ż YN A : „W  poryw ie zmysłów". 
KO PERN IK : „Bezbożne dziewczę". 
LE W : „Ludzie bez oblicza11.
LU N A : „Ludzie Podziem i". 
M A R YS IE Ń K A : „Bezbożne dziewczę". 
O A ZA : „Adjutant".
PA ŁA C E : „Dzika Orchidea".
P A S A Ż : „K en  Maynard pod sztanda­

rem bezprawia".
PAN : „B iałe Noce11.
POLONJA: „W ąw óz olbrzymów". 
PROMIEŃ: „Portjer Hotelu Atlantic". 
S T Y LO W Y : „Spowiedź kobiety". 
U C IECH A: „Z  raju bolszewickiego".

—O-

Wiadomości teatralne.
Sensacyjna sztuka Eleonory Kalkow- 

skicj „Proces Jakubowskiego11 po sukce­
sach w  Niemczech, wystawiona u nas, 
spotkała się z eutuzjastyczneni przyjęciem 
całej lwowskiej prasy. W szystkie pisina 
jednogłośnie podnoszą wysokie wartości 
etyczne i literackie tej sztuki, wstrząsa 
jącej realizmem, a która ma tę przewagę, 
że jest osnuta na rzeczywistem zdarzeniu 
i że fabuła jej nie jest wymysłem imagi- 
nacji. Doskonała reżyserja p. Szyndlera i 
znakomita gra całego zespołu z p. Kw iat 
kowskim na czele oraz świetnie pomy­
ślane syntetyczne dekoracje Bałka, spra 
wiają, że wystawienie „Procesu Jaku­
bowskiego" na scenie lwowskiej stało się 
pierwszorzednem zdarzeniem artystycz- 
nem obecnego sezonu. Dziś, w e wtorek, 
dnia 18-go bm. „Proces Jakubowskiego" 
zostanie powtórzony po raz trzeci w Te­
atrze W ielkim .

Prem jera „Schchereiady" przepię­
knego baletu z muzyką sławnego rosyj­
skiego kompozytora Rymskiego-Korsako- 
wa odbędzie się jutro w środę, dnia 19 
bm. w  Teatrze W ielkim . Dyrekcja Teatru 
oraz reżyser p. Romanowski i kapel­
mistrz p. Górzyński czynią największe 
wysiłki, aby prem jera środowa odpowie 
działa najsurowszym wymaganiom i cl 
śnionego widza' przeniosła w  zaczarowa­
ną krainę bajki. N iezwykle intensywna 
praca całego zespołu baletowego z ulu­
bionymi solistami pp. Dobiecką, Jało­
wiecką, Martówną, Wojciechowską oraz 
pp Ciesielskim. Dobieckim, Romanow­
skim, Faliszewskim, W interem i innymi 
«a ozełe, trwa już kilka tygodni pod sprę

żystą reżyeerją p. Romanowskiego, balet- 
mistrza Królewskiej Opery w  Bukaresz­
cie. Pracownia malarska pod kierunkiem 
p. Bałka przygotowuje malownicze, ol­
śniewające przepychem wschodu dekora­
cje nowe kostjumy wzorowane na sław­
nym balecie rosyjskim przygotowują się 
w  kostjumerjach teatralnych. Tego p ię­
knego widowiska, zakrojonego na euro­
pejską miarę dopełni jednoaktowy balet 
„Postój kawalerii1"  M. Petipa, z muzyką 
Armsheimera, który czaruje malowniczo- 
ścią kostjumów, zadzierżystością tańców, 
w  których mazur i czardasz są najwięcej 
oklaskiwane.

„Mirla Efros11 w  Teatrze W ielkim . 
Zmuszona licznemi prośbami publiczno­
ści, dyrekcja teatrów, przedłużyła umowę 
z Zespołem Artystów Warszawskich je ­
szcze na dni trzy, m ianowicie czwartek, 
dnia 20-go, piątek, 21. i sobotę dnia 22. 
bm., w  które to dni daną będzie znako­
mita sztuka Gordina „M irla Efros" z w y­
stępem jednej z największych tragiezek 
polskich Wandy Siemaszkowej.

Znakomity król humoru Antoni Fert- 
ner kończy wkrótce swoje występy w  T e­
atrze Małym, ku rozpaczy tych wszyst­
kich, którzy nie zdążyli zobaczyć jego 
świetnej kreacji ministra, w pysznej ko- 
medji Y . Mirandea, w  pełnej iście pary­
skiego dowcipu pod tytułem „Panienka z 
dyplomacji'". Dziś i dni następnych w  T e ­
atrze Małym powtórzenie tej rozśmiesza­
jącej do łez nowości Teatrów  paryskich, 
z ostatniemi występami nieporównanego 
gościa warszawskiego Antoniego Fert- 
nera.

„Św ięto Kos11 dramat w  trzech aktach 
odznaczony drugą nagrodą na konkursie 
dramatycznym ni. Lwowa, będzie naj­
bliższą nowością repertuarową Teatrów 
miejskich. Autorem sztuki tej jest jak 
wiadomo Władysław Kozicki, znany w 
kolach elity  mtellektualnej wybitny hi­
storyk sztuki, krytyk i literat. Ideologja 
dramatu poświęcona jest problemowi o- 
fiary którą ukazuje jako najwyższy sto­
pień czystości etycznej. Akcja, która roz­
grywa się w  środowisku ludzi, stojących 
na szczytach kultury, przeprowadzona 
jest z niezwykłą subtelnością psycholo­
giczną i z w ielkiem  poczuciem dynamiki 
scenicznej. Ze względu na swój charakter 
kameralny sztuka ta będzie graną w T e­
atrze Małym. W  roli bohaterki wystąpi 
znana artystka dramatyczna p. Anna Z ie­
lińska. Próby odbywają się pod wytra­
wną reżyserja p. Edwarda Żyteckiego.

*
Teatr rew ji „Gong11. Najnowsza rew ja 

pt. „T ili-bom " cieszy się dużem powodze­
niem. Cały zespół z Celińską, Leonowicz, 
Cybulskim, Bełskim oraz Fertnerem  na 
czele, jakoteż zespół baletowy jest żywa 
oklaskiwany. Z poszczególnych numerów 
najwięcej podoba się sentymentalna scen 
ka pt. „T ili-bom ", oraz pełne humoru 
skecze, jak „K w artet" oraz „Turniej za­
paśniczy". Zaznaczyć należy, że w  pro­
gramie tym bierze udział reżyser teatru 
„G ong" dyr. Jastrzębiec, którego recyta­
cje zyskują pełne uznanie publiczności. 
Codziennie dwa przedstawienia.

*
Dziś we wtorek odbędzie się koncert 

światowej sławy skrzypka Józefa Szige- 
tego. Akompanjuje Adolph H allie z Lon 
dynu, stały zagraniczny akompaniator a r  
tysty.

*
Koncert Zespoln rosyjskich śpiewa­

ków - bojańców z akompaniamentem ba­
łałajek pod kierownictwem  A. Ropickie- 
go odbędzie się w piątek, 21. bm. Pro­
gram obejmuje najpopularniejsze utwo­
ry z repertuaru tego znanego u nas ze­
społu.

Zaszczytne odznaczenie 
prof. Romera.

L w ó w , 18. luttego.
Dow iadu jem y się, że prezydium  

M iędzynarodow ej Unii Geogratimmei 
w e Florencji na w n iosek  selcretar-za U- 
n ji Sir Chail Glosę i generała Nioola 
Yaocheli pow oła ło  prof. Eugeniusza 

Romera na stanowisko wiceprezesa U* 
n£ w  m iejsce zm ariego procesora N a-

oznasa-YaanasaJd. W ysoLLe to  odzn a­

czen ie  w a żn e  jest Ido następnego kon­
gresu geografów, Odtóry odbędzie się w  
Paryżn ■in locie 1931 r., niezaw odnie
godność ta będzie później prolongo­
wana. •

Manifestacja kupiectwa 
Iwowsk ego.

. L w ó w , 18. lutego. 
Celem  p rzysp ieszen ia  nowelizacji 

ustawy o podatku obrotowym odbędzie 
się z in ic ja tyw y  lwowskich o rg a n iz a ­

c j i  kupieckich i rzemieślniczych w  
niedzielę, dnia 23 bm. w  sali ratuszo­
wej zebranie manifestacyjne, zorgan i­
zow ane p rzez w szys tk ie  zrzeszen ia  
bez różnicy wyznania.

Z  miasta.
Z życia pocztowców. Z piękną myślą, 

bo na dochód dziecięcych kolonij waka­
cyjnych, przystąpił „Start" do urządzenia 
koncertowo-sceuicznego wieczoru. Ubie­
głej niedzieli, w własnej sali, w  gmachu 
głównej poczty, m iłe z tego powodu, 
przeżywano chwile. Poważnie i pięknie 
ułożony program wieczoru, wypełniły 
staranne produkcje członków „Startu", 
przy łaskawym współudziale, tak zawsze 
chętnego i ofiarnego, gdy o zacny cel 
idzie, prof. Lipińskiego, z jego subtelną 
grą na cytrze, w duecie z . p. Jankowską. 
Z uczuciem i zrozumieniem wypow ie­
działa p. Waiłuszewska, poezje Marji K o­
nopnickiej i Adama Dobrowolskiego. 
Śpiewały wdzięcznie pp. Ola Pablówna i 
Dyinnicka. Menueta tańczyli pp. Bucko­
wie. W  części drugiej wieczoru ujrzeliś­
my Fredry „Posażną jedynaczkę", dosko­
nale wyreżyserowaną przez p. Rugow- 
skiego. Na ogólną pochwałę zasłużyli pp. 
Olpiński 1 Stefanińw, wyborni, jako zię­
ciowie, doskonały stary sługa p. Holik. 
p. Glatty ojciec, wreszcie i wszystkie 
córki. Podnieść należy niezwykłą staran­
ność wystawy i dbałość o piękno najdrob­
niejszych szczegółów. Antrakty wypeł­
niał grą na fortepianie p. Falimirski.

Przeciw przyłączeniu gmin podmiej­
skich do Lwowa. W  wyniku uchwał Rad 
gminnych: Zamarstynowa, Zniesienia i 
K leparowa odbyło sfę we czwartek, 13. 
bm. pierwsze posiedzenie delegacji wy­
branych przez wymienione Rady gminne, 
celem obmyślenia środków przeciwdzia­
łania przyłączeniu gmin podmiejskich w  
obecnej chwili do gminy m. Lwowa. Po 
dłuższej dyskusji wybrano komisję pre- 
zydjalną w  skład której weszli naczelni­
cy gmin i po dwu delegatów z każdej 
gminy. Następnie uchwalono tezy memo- 
rjału, który ma być wręczany przez dele­
gację P. W ojewodzie, P. Prez. Rady Mi­
nistrów i P. Ministrowi Spraw W ewnętrz­
nych w W arszawie, dokąd ma w  najbliż­
szych dniach wyjechać specjalna dele­
gacja.

— □ —  
Komunikaty.

Polskie Towarzystwo Politechniczne
zawiadamia, że 19. bm. wygłosi w  lokalu 
Towarzystwa, ul. Zimorowńcza 9 prezes 
Dyrekcji K oleji w Stanisławowie Inż. 
Stefan W iktor odczyt pt.: „Samodzielne 
przedstawienie graficznego ujęeia ko­
sztów utrzymania nawierzchni kolejo­
w ej". Początek o godz. 18.30.

Otwarcie Instytutu rentgenologicznego 
przy szpitalu żyd.. W  sprawozdaniu o tej 
uroczystości zakradła się pomyłka. Opu­
szczono mianowicie ustęp, że w otwarciu 
uczestniczył poseł dr. W olf oraz wszyscy 
prymarjusze szpitala żydowskiego, a nad- 
tc wydrukowano błędnie „radn i" za­
miast rabini dr. Freund i Lewin.

— O—“

Kronika polictjina.
(— ) Włamania mieszkaniowe. Wczo­

raj wieczorem  dokonano włamania do 
mieszkania Maurycego Krebsa, zam. Zy- 
blikiew icza 32 i skradziono biżuterię war­
tości 3.000 zł.

(— ) Nagły zgon. W  realności, przy ul. 
Na Bajki 16, zmarł wczoraj nagle 51-letni 
Ludwik Zagiczko, woźny sądowy. Lekarz 
dzielnicowy nie mogąc stwierdzić przy­
czyny śmierci; polecił zwłoki odstawić da 
Instytutu medycyny sądowej.

(— ) Aresztowania. Do aresztów poli­
cyjnych oddano wczoraj: Pinkasa Schla­
nia za współudział w  kradzieży kieszon­
kowej na szkodę Próehnickiej, Mateusza 
Michajłowa, oraz Aleksandra Dydiueha 
za kradzież b ielizny ze strychu Hermana 
Wachtmana przy ul. Janowskiej 12, war­
tości 350 zł., Jakóba Aszkenazego za kra­
dzież walizki z bielizną na szkodę Abra­
hama Menkesa, Ludwika Budulaka za 
niebezpieczne pogróżki, Karola Kiesel- 
steina, jako poszukiwanego za kradzież 
250 zł., Jankla Rydelnika z Warszawy, 
poszukiwanego przez sąd we Lwow ie, 
Romana Hasiuka, jako podejrzanego o 
kradzież na szkodę Stanisławy Stebel- 
skiej, oraz Piotra Golenia za awantury i 
pobicie Jadwigi Staśnej, w  poczekalni III 
kl. na dworcu głównym.

(— ) Echa zaginięcia profesora Poli­
techniki. W związku z wczorajszem do­
niesieniem lwowskiej prasy o zaginięciu 
profesora Politechniki dra Łucjana Bótt- 
chera, dowiadujemy się, iż prof. Bóttcher 
w  sobotę wieczorem  po ukończonym w y­
kładzie przybył do domu, a nie zastawszy 
nikogo z rodziny za wyjątkiem  służącej, 
udał się do znajomych państwa na radjo, 
gdzie baw ił do godz. 2. po północy. W  
międzyczasie rodzina zaniepokojona o los 
prołesora B. nie wiedząc o tern, że udał 
się do swych znajomych, zawiadomiła 
policję. Wczoraj rano prof. Bóttcher pod­
jął z powrotem wykłady na Politechnice.

Z  kraju.
(.) Wśród „podejrzanych objawów..." 

W  związku z notatką pod tym tytułem, 
która ukazała się w  „Gazacie Porannej" 
z dnia 13. bm. w  „Kronice przem yskiej" 
p. Stanisława Złamańcówna prosi ras «  
wyjaśnienie, że 1) nie jest „zatrudniona 
w  pomocniczej składnicy rozbrojenia", 
ale jest urzędniczką Pom. Składn. Uzbro­
jenia Nr. 10 Przemyśl, 2) że w  zachowa­
niu je j nie było żadnych „podejrzanych 
objawów", gdyż jest chora na płuca i na 
tę, a nie inną chorobę, jest leczona przei 
lekarzy.

— ★ —
FABRYK A LINOLEUM W  AUSTBJI.

Jak się dowiadujemy, zostanie wkrót­
ce założona w  Austrji fabryka linoleum. 
Dla budowy tej fabryki, która stanie w 
Brunie obok Wiednia, nabyto około 
70.000 me.trów kwadrat, gruntu: bu Iowa 
ma się rozpocząć już z dniem 1. marca. 
Fabryka ta zaopatrzoną zostanie w  naj­
nowsze maszyny i będzie wytwarzała li­
noleum różnego gatunku na sposób Wal- 
tona, przyczem produkcje jej będą tak 
znaczne, że nietylko pokryją zapotrzebo­
wanie całej Austrji, lecz też w  znacznych 
ilościach linoleum to będzie mogło być 
eksportowane. Nowa ta fabryka linoleum 
ma być czynna już ku końcowi roku bie­
żącego. Założycielką tejże, jest Austrjac- 
ka Fabryka Cerat i Dermatoidów S. A. 
w Wiedniu, której współwłaścicielką jest 
firma „Linoleum ", Leopold Haas, Lwów, 
Legjonów 3.

_ * —
Grypę, kaszel i brouehit uleczysz sy-

stematycznem piciem szczawnickich wód 
Kruszcowych „Stefana" i „Józefiny". Cbo 
roby żołądka i przemiany materji usunie 
Ci szczawnicka „Magdalena" i „Wanda". 
Do nabycia w aptekach i składach aptecz­
nych. 910-90

Dywany, chodniki, firanki, kołdry 
poleca najtaniej firma Wittels, Rutow- 
skiepo 7. 1399-3

Do litościwych serc swraea się a bła­
galną prośba o pomoc wdowa po inży­
nierze, chora kaleka, znajdująca się po 
nader ciężkiej operacji w  skrajnej nędzy, 
a która ma na utrzymaniu czworo drob­
nych dzieci. Za czyn szlachetny Bóg sto 
kiotnie wynagrodzi. Datki przyjmuje ad­
ministracja „Gazety Porannej" dla „W do 
wy po inżynierze". (Bliższy adres znany 
jest ledakcji).

Odpowiedzi Redakcji.
WP. Adam Jnrkowski w Dówłniaosu.

Wiadomość jest spóźniona, podahśmy j f
w  streszczeniu w korespondencji z Czort- 
kowa.

w—  O



Ełr. 12 „G A Z E T A  P O R A N N A " z dnia 19. lutego 1930. Nr. 9135

IV. Lista uczestników
Konkursu Karnawałowego „Gazety Porannej".

Lwów, 18. lutego.
691Iwacho\vowa Kamila Lwów, 692 Krzy 

żanowska W iktorja Lwów, 693 Synowiec 
Helena Lwów, 694 Opioła Zbigniew 
Lwów, 695 Paluchowa Joanna Lwów, 
696 Friedbergowa Olga Lwów, 697 Zarań, 
ska Filomena Lwów, 698 Dąbrowski Cze­
sław Lwów, 699 Reisner Janina Lwów, 
700 Synowiec Franciszek Lwów.

701 W ojtasiewicz Anna Lwów, 702 Hu- 
bisz Marja Lwów, 703 Gerslmanówna Ju- 
Ija Gródek Jagieł., 704 Szczupłakiewi- 
czówma Teofila  Lwów, 705 Freiw ilig Ge­
nia Lwów, 706 Sletzówna Genowefa 
Lwów, 707 Brattel R. Lwów, 708 Wysocka 
Nusia Lwów, 709 Borkowski K. Lwów, 
710 Gnuberówna Mania Lwów.

711 Młodecka Ewelina Lwów, 712 Ga- 
rapich Henryk Lwów , 713 Cebulska Ma­
rysia Lwów, 714 Bielińska łlad z ia  Lwów, 
715 Chablo W iktor Lwów, 716 Bortnik 
Karolina Lwów, 717 Czaczkesówna Nata- 
4ja Lwów, 718 Tomaczakowa Aniela 
Lwów, 719 Migielska Jadwiga Lwów, 720 
Ostrowski W itołd Lwów.

721 Baranowiczowa Jadwiga Lwów, 
722 Ohcłpówna Anna Lwów, 723 Barańska 
Olga Lwów, 724 Kłapouszczak Helena 
Lwów, 725 Flachs Leontyna Lwów, 726 
Czuberski Leonard Zimna Woda, 727 So­
chańska Marja Lwów, 728 Urbańska W i­
ktorja Lw ów , 729 Reissowa Zofja Lwów, 
730 Dworski Eugenjusz Lwów.

731 Polańska Olga Lwów, 732 Zalew­
ska Helena Lwów, 733 Spaczyńska W ła ­
dysława Lw ów , 734 Gromadzka Helena 
Bóbrka, 735 Michalewiczówna Janina 
Lwów, 736 Nosekówna Zofja Lwów, 737 
Stebnicka Michalina Lwów, 738 Margulie- 
sówna Róża Lwów, 739 Zontak Marja 
Lwów, 740 Panethowa Jadwiga Lwów.

741 Bedlewicz Franciszek- Lwów, 742 
Żurawski Zygmunt Lwów, 743 Górska 
Eugenja Lwów, 744 Czopikowa Janina 
Lwów, 745 W inklerowa Józefa Lwów, 
746 Siedmiogra jowa Slefanja Lwów, 747 
Zborucka Stanisława Lwów, 748 Weinre- 
der Adela Lwów, 749 Rosner Helena Tar­
nopol, 750 Raciszewska Janina Brody.

751 Aschkenazy Irena Bóbrka. 752 W a- 
cykowa Ida Zborów, 753 Frostig Szymon 
Lwów, 754 Dunajowicz Kazimiera Lwów, 
755 Łopatyńska Em ilja Bogdanówka, 756 
Jedynakicwicz Leopold W inniki, 757 Sia­
ny Alfred Kołomyja, 758 Stefańska .Julja 
Kołomyja, 759 Wrłmouth Amalja Koło­
myja, 760 Rotenberg Cecylja Kołomyja.

761 Miillerówna Danuta Kołom yja, 762 
ZegJowska Józefa Kołomyja, 763 W ojta- 
nowicz Antoni Gródek Jagieł., 764 TTuhiń- 
ska Paulina Tarnopol, 765 Parille Marta 
Tarnopol, 766 Glasgall Izydor Tarnopol, 
767 Berwid Marcin Tuchla, 768 Malusiak 
Jan Skole, 769 Puttner Helena Skole, 770 
W ilk  Leopold Borysław.

771 Hendlowa Stefanja Borysław, 772 
Schbper Rózia Gródek Jag., 773 Hupper- 
tówna W ładysława Lwów , 774 Heisig Ma- 
rjan Stryj, 775 Wajdówna M. Lwów, 776 
Smagowiczowa Eugenja Gródek Jag.’ 777 
Grabińska Bronisława Gródek Jag., 778 Za­
górska Janina Lwów, 779 W ukzak W i­
ktor Drohobycz, 780 Miljanowa Janina 
Bolechów.

781 Goidberg Henryk Tarnopol, 782 
Szafarska Józefa Stryj, 783 Tarnawska He 
lena Stryj, 784 Gołuch Marjan Droho­
bycz, 785 Stupnicki Stanisław Pryma, 786 
Górska Jadwiga Skwarzawa, 787 Chłope- 
cka Helena Stanisławów, 788 Johan Ed­
ward Stryj, 789 Szczcpankicwiczówna Ka 
zimiera Stryj, 790 Królieki Zbigniew Bo­
lechów,

791 Wójcikowska Jadwiga Stryj, 792 
Studnieka Marja Przemyśl, 793 Skibicka 
Paulina Brzeżany, 794 Hutterowa Mal- 
wir.a Lwów, 795 Salzberg Izydor Prze­
myśl, 796 Sniadowska Zofja  Lwów, 797 
Gałuszkowa Olga Lwów, 798 Huberowa 
Stanisława Lwów, 799 Petelenzowa Karo­
lina Stanisławów, 800 Jollesówna Wanda 
Lwów.

801 Stapińska Ewelina Borysław, 802 
Baraniecka Aurelja Borysław, 803 F ili­
powa lllona Krosno, 804 Dzidekówna Ire ­
na Krosno, 805 Robczak Michał Stanisła­
wów, 806 Zarębska Marja Cieszanów, 807 
Piotrowska-Kwitniowska Stefanja Ciesza­
nów, 808 W elzer Berła Stanisławów, 
809 Sołlysikowa Adela Rzeszów, 810 Cho- 
daczkowa Jadwiga Lwów.

811 Jeleński Leon Lwów, 812 Huber 
Jakób Lwów, 813 W ierzejski W . Lwów.,

814 Romanowówna Zofja  Krysowice, 815 
Stumpf W ilhelm  Rawa Ruska, 816 Ka­
rasiński Kazim ierz Lwów, 817 W oźnia- 
kówna Stefanja Rawa Ruska, 818 Raunek 
Marja Rawa Ruska, 819 Goldscheinówna 
Sala, Rawa Ruska, 820 Kuczewska Zofja 
Lwów,

821 Perlberger Żaneta Przemyśl, 822 
Wolański Ludwik Zydaczów, 823 Kołil- 
hep Janina Lwów, 824 F'riediańder Ida 
Stryj, 825 Schreier FYedyk Drohobycz, 
826 Andreiszyn Michał Sambor, 827 Birn- 
baumówna Czesława Drohobycz, 828 My- 
kietkowa Wanda Stryj, 829 Kamińska Ma 
rja Lwów, 830 Keicłi Rozal. Stanisławów.

831 Malszygrosz Marja Tyśmienica,
832 Dr. Weihrauch Leon Tyśmienica,
833 Żurowski Stanisław Chodorów, 834 
Łuczkiewicz Maryla Żółkiew, 835Atlasów. 
na Janina Sądowa W isznia, 836 Czop Ka­
rolina Lwów, 837 Nowak Jan Lwów, 838 
Zotenberg Fani Janów, 839 Kieslówna 
Irena Stryj, 840 Lewińska Stefanja Bory­
sław7.

841 Lewińska Marja Lwów, 842 Szwe- 
dowa Eugenja Lwów, 843 Blokowa Hen­
ryka Jarosław, 844 Latyszewski Józef 
Stanisławów7, 845 Gołębiowska Janina 
Stanisławów, 846 Olaszowa Anna Slanisła 
wów, 847 Jarem Stanisław Tarnopol, 848 
Głowacka Stanisława Tarnopol, 849 Bohre 
równa Gizela Tarnopol, 850 Lorenowi- 
czówna Janina Jarosław.

851 Śliwińska Krystyna Jarosław, 852 
Bojko Emil Lw ów , 853 Krystyniacki W ła 
dysław Jarosław7, 854 W aśkowa Józefina 
Strzyżów, 855 Polzówna Wanda Jarosław, 
856 Borkowski Aleksy Tarnopol, 857 Ty- 
snarzewski Franciszek Tarnopol, 858 Gre­
cka Marja Stanisławów, 859 Gelehrter He­
la Stanisławów, 860 J. Łazarski Tatarów.

861 Haas Peppi Stanisławów, 862 Skom 
ski W ładysław Kreohowice, 863 Tłieprzew 
ski Leon Monasterzyska, 864 Blonkie- 
wicz Tadeusz Lubycza Królewska, 865 
Jędrzejowska Helena Tarnopol, 866 W i­
niarski Tadeusz Tarnopol. 867 Szpunar 
Antonina Tarnopol, 868 Bitkowska Hele­
na Łańcut, 869 W ilk  Helena Rohatyn, 
870 Osobowa Antonina Tarnopol.

871 Bohkówna Karolina Łańcut. 872 
Marja Cześniakowa Trembowla, 873 Ma­
rja Kupnowicka Jarosław, 874 Tyniecka 
Zofja Brody, 875 Ożga W itołd Żółkiew, 
876 Dylew ski Zuzanna Lwów, 877 Bryło­
wa Olga Drohobycz, 878 Penkalówna Ma­
rja Lwów, 879 Klimczakowa Gizela Stani­
sławów, 880 Dr. Gartenberg J. Droho- 
bycz.

881 Popiel H ipolit Skałal, 882 Schor 
F.lka Jarosław, 883 Stesłowicz Mieczy­
sław Tuchla, 884 Halkowa Aniela Sam­
bor, 885 Grygierówna Salomea Radymno- 
886 Dr. Feuerstein Józef Chodorów, 887 
Hajder Gwido Chodorów, 888 Szczepa­
niak Marja Stryj, 889 Tyszkiewicz.owa Ma 
rja Lewandówka, 890 Seemanowa Marg 
Lwów.

891 Drabczyk Aleksandra Stryj, 892 
Kuma Iowa Feliksa Stanisławów. 893 Fir- 
manowa Zofja  Zborów, 894 Łącka Hermi- 
nu Lwów , 895 Klimczykowa Stefanja Gró 
dek Jagieł., 896 Orzechowska Stefanja 
Stanisławów, 897 Sehneidrowa Stanisława 
Truskawiec, 898 Gośkowa Nusia P rze­
myśl, 899 Butz Gustaw Przemyśl, 900 
Szpakowa Anna Przemyśl.

901 Kuzyszyn Aniela Przemyśl, 902 
W ładyka W ładysław Złoczów, 903 Cieliń- 
ska Marja Przemyśl, 904 Chruszczewski 
Alfred Lwów, 905 Fruksowa Anna Lwów 
906 Rozwadowska A. J. Lwów , 907 W y ­
spiańska Czesława Lwów, 908 Pełczyńska 
Marja Drohobycz, 909 Tierówna Antoni­
na Lwów, 910 Stecykowa Julja, Droho­
bycz.

911 Weintrauibówna Lusia Drohobycz,
912 Wendekerówna Jadwiga Drohobycz,
913 Wachsowa Fryderyka Rzeszów, 914 
Dąbrowski Bronisław Drohobycz, 915 
Hofman Frydzia Stanisławów, 916 W o lfo - 
wa Ewa Przemyśl, 917 Denega Marja 
Lwów, 918 Markowska Jadwiga Lwów, 
919 Katzowa Wanda Lwów, 920 Styfi 
Jadwiga Przemyśl.

921 U. Wekselberg Przemyśl, 922 Szla- 
chetkowa Władysława Prz-einyśl, 923 Don 
nerówna Reg. Lwów, 924 Sawiakowa Do­
rota Przemyśl, 925 Dr. Ulenieckj Jerzy 
Przemyśl, 926 Sobkówna Stanisława Rze­
szów, 927 Dienstag L ila  Przemyśl, 928 
Rostecki Robert Kurowice, 929 Laszczyk

Marja Gaje W yżne, 930 Poźniakówna Sta­
nisława Stryj.

931 Kozłowska Henryka Lwów, 932 
Hasmanowa Eugenja Lw ów , 933 Pietra- 
sowa Marja Lwów , 934 Hofmanówna Ber 
ta Henrykówna, 935 W ęgrzyńska Janina 
Lwów , 936 Rollc Janina Lwów, 937 F a ff 
Aniela Lwów, 938 Harasimowicz Andrzej 
Lwów, 939 U jejski R. Lwów , 940 Pyzików 
na Marja Jarosław.

941 Wachsówna Amalja Rzeszów, 942 
Malcherówna Amalja Przemyśl, 943 Shey- 
hal Kazim iera Lwów, 944 Niwicka Kor- 
nelja Lwów, 945 Spentakowska Ernesty­
na Lwów7, 946 Boleóhowski Leon Koło­
myja, 94 7 Hasiuk Em ilja Stanisławów, 
948 Baumgarten Berta Stanisławów, 949 
Młocka Karolina Stryj, 950 Byrkówna 
Anna Sambor.

951 Nadler Anna Mościska, 952 Kit- 
kowski Michał Tarnopol, 953 Inż. Choł- 
m ogorów Mikołaj Lwów7, 954 Teleżyńska 
Stanisława Sielec-Biańków, 955 Eckstei- 
nowa Klara Kołomyja, 956 Korwacka Ire­
na Stanisławów, 957 Pettesch Kazimiera 
Złoczów, 958 Szumska Anna Sambor, 959 
Weinbach Oskar Stryj, 960 Pacwa Rozalja 
Nadworna.

961 Dąbrowska Julja Bartatów, 962 
Pyzik P iotr Jarosław, 963 Dobrowolska 
Marja Stanisławów, 964 Bleicherowa Ire ­
na Przemyśl, 965 Rosłanowski Alb. Busk, 
966 Bamborowiczowa Kazim iera P rze­
myśl, 967 Fiebert Rozalja Prze­
myśl, 968 Lewicka Olga Stryj, 969 Topol- 
nicki Jan Tarnopol, 970 Fedorska Broni­
sława Busk.

971 Kosibowa Marja Busk, 972 All- 
wei! Adolf Bukaczowce, 973 Pelz Sewe­
ryn Stanisławów, 974 Horodyska W łady­
sława Stryj, 975 Gończarczykowa Zofja 
Kołomyja, 976 Nowak Marja Złoczów, 
977 Bibring Fryderyka Stanisławów, 978 
l'ensterowa Lola Przemyśl, 979 Hausman 
Cyla Stanisław7ów, 980 Hausman Otylia 
Stanisławów.

981 Werchowiecki M. Lwów, 982 Bo- 
chura August Tarnopol, 983 Teleśnicka 
Helćna Przemyśl, 984 Głąbiowa Zofja 
Przeworsk, 985 Czapelińska Maryjka Dro. 
hobycz, 986 Lewandowska Michalina Dro 
hobycz, 987 Ostrowska Izabela Złoczów, 
988 Caryk Szymon Zborów7, 989 Sochowa 
Irena Lwów , 990 Łycyniakowa Helena 
Rohatyn.

991 Flaumenhafl Sądowa W isznia, 992 
Szklarczyk Aleksander Łańcut, 993 Józy- 
czyńska Stefanja Brzeżany, 994 Grubska 
Sławomira Szczerzec, 995 Siwerska 
Elżbieta Halicz, 996 Skrętowicz Stefanja 
Halicz, 997 Zoelner Kazimiera Drohobycz, 
998 Krańska Stanisława Stanisławów, 999 
Ifampel Jadwiga Lwów, 1000 W ybranow- 
ska Doiły Lwów.

1001 Ludmiła Sontag Przemyśl, 1002 
Kazimiera Szczotkówna Drohobycz, 1003 
Marja Rzeppowa Skole, 1004 Posterunek 
Policji Państw, w  Żółtańcach, 1005 Pare- 
cka Lila Tarnopol, 1006 S. Polowy Lwów, 
1007 Rutkowska Zofja  Lwów, 1008 Holz- 
hacker Helena Gródek Jag., 1009 Żura- 
kowska W ładysława Lwów, 1010 Kramer 
Helena Lw7ów,

1011 Ettinger Zygmunt Lwów, 1012 
Pótuczko Adela Lwów, 1013 W ittlin  A- 
leksander Lwów, 1014 Romaniszyn An­
drzej Kurowice, 1015 Daniełcowa Ste­
fanja Lwów, 1016 Weisberg Róża Lwów, 
1017 Koppel Jakób Drohobycz, 1018 
Traufaer Rózia Drohobycz. 1019 Za­
leska Teresa Lwów, 1020 Ffochłakiewicz 
Józef Drohobycz.

1021 Susman Erna Drohobycz, 1022 
Benkendorf Klara Drohobycz, 1023 K ło­
sowska Marja Przemyślany, 1024 Kręźle- 
wicz Konstanty Jaworów, 1025 Donsaft 
Marja Janów, 1026 Karpreuówna SiankaJ 
Przemyślany, 1027 Jaworski Felicjan Ja­
nów, 1028 Fuchsówna Franciszka Stryj, 
1029 Trapszo Irena Lw ów , 1030 Kósller 
Józefa Borysław.

1031 Grunfeld Jakób Borysław, 1032 
Postępska Janina Lwów, 1033 Polończyk 
Jan Lwów, 1034 Brandes Henryka 
Lwów, 1035 Ptaszkówna W ałda Lwów7, 
1036 Obora Ludwik Borysław, 1037 Simon 
Frent Lwów, 1038 Kórner Sabina Bory­
sław, 1039 W ojtow icz Tomasz Borysław, 
1040 Bernaczek Nuśka Rawa Ruska.

1041 Bleistift Róża Tarnopol, 1042 Zie 
lińska Teresa Stryj, 1043 Denczerowa An­
na Stryj, 1044 Kowandowa Józefa Skole, 
1045 Pasternakówna G ka Stryj 1046 Lu- ►

kaszewicz Stanisław Stryj, 1047 Para­
dowska Marja Stryj, 1048 Gerlachówna 
Marja Przemyśl, 1049 Gaworóski Jan Sy- 
nowódzko, 1050 Penycz Eustachy Lwów.

1051 Tenenhaum Marta Lwów, 1052 
Laskowska Janina Lw ów , 1053 Bojarski 
Eugenjusz Jarosław, 1054 Porczakówna 
Elżbieta Lwów, 1055 Miejska Straż Po­
żarna Stryj, 1056 Reinlender Bruno Ra­
wa Ruska, 1057 Zins Jakób Lwów, 1058 
Karlowsky Stanisław Przemyśl, 1059 Bień 
kówna W ik torja  Lwów, 1060 Landau An­
na Przemyśl.

1061 Sternbach Natan Kulików, 1062 
Romer Edward Przemyśl, 1063 Chmurko 
Oleńka Mościska, 1064 Trembecki M iko­
łaj Kulików, 1065 Duch Henryk Lwów,
1066 Kun Juljan Kamionka Strumiłowa,
1067 Mrozówna Marja Złoczów, 1068 Bro­
żek Jerzy Sichów, 1069 Kiensler Roinan 
Żółkiew, 1070 Bassner Leon Przemyśl.

1071 Soler Sabina Przemyśl, 1072 Heu- 
stein Helena Lw ów , 1073 Szeliga Tadeusz 
Rzeszów, 1074 Zubicka Krystyna Lwów, 
1075 Byczek Paweł Kamionka Strumiło­
wa, 1076 Kurschner Jakób Kamionka 
Strum,, 1077 Niemcowówna Marja Lwów, 
1078 Polinder Ksenia Lwów, 1079 Pisze- 
kowa Alfreda Rzeszów, 1080 Benowska 
Ewa Slryj.

1081 Łapka Jadzia Przemyśl, 1082 
Feisen Amalja Przemyśl, 1083 Superatów 
na Danuta Przemyśl, 1084 Stelmachowa 
Elżbieta Stryj, 1085 Mager Róża Prze­
myśl, 1086 Warczewska Zofja Lwów, 
1087 Schmied Adolf Przemyśl, 1088 Wach 
mann Teodor Kamionka Strum., 1089 Re- 
giecowa Tadea Przemyśl, 1090 Altschul- 
ler Sara Jarosław.

1091 Kirschówna Róża Kraków, 1092 
Strassman Leopold Stryj, 1093 Bilińska 
Ludwika Rudki, 1093 Neuman Herman 
Stryj, 1095 Unicka Jadwiga Przemyśl, 
1096 Hołyńcowa Marja Stryj, 1097 W ło- 
darczykowa Stanisława Przemyśl, 1098 
Górniakowa Jadwiga Przemyśl, 1099 
Kliem Olga Lw ów , 1100 Środa Cyryl 
Lwów

1101 Gerstenfeldówna Leonja Droho­
bycz, 1102 Sienkiewiczówna Marja Lwów, 
1103 Korczyńska Teofila Złoczów, 1104 
Madeyska Janina Roczyn, 1105 Zagwojska 
Helena Drohobycz, 1106 Szwajowa W ikto 
rja Złoczów, 1107 Berezowska Lila Sam­
bor, 1108  W ierzbicka Marja Sambor, 1109 
Brzuchowska Julja Bóbrka, 1110 Leszczy, 
cka Jadwiga Złoczów.

1111 Siengalewiczowa Antonina Żół­
kiew, 1112 Lachowska Zofja Lwów, 1113 
Pietrusiakówna Kazim iera Lwów, 1114 
Warszawska Halina Lwów, 1115 Aleksan­
dra HIawatowa Stanisławów, 1116 Yonau 
Emilja Lwów, 1117 Skawina Józef Prze­
myśl, 1118 Kiernicka Stanisław Lwów, 
1119 Grandowska Stefanja Przemyśl, 1120 
Slernschuss Sina Stanisławów.

1121 Karłeńówna Marja Lwów, 1122 
W altoś Ferdynand Lwów , 1123 Arendt 
Antonina Lwów, 1124 Dróbka Jan Lwów, 
1125 Buniakowa W iktorja  Lwów, 1126 
Iwanicka Lusia Lwów, 1127 Harhalowa 
Irena Lwów, 1128 Runge Helena Lwów, 
1129 Zwoliński Franciszek Lwów, 1130 
Sypniewicz Marja Lwów.

1131 Geniczek Rudolf Lwów, 11.32 Po­
licz Andrzej Lwów, 1133 Sypniewicz Mi­
chał Lwów , 1134 Mądalska Janina Lwów, 
1135 Pawłowska Jadwiga Lwów. 1136 
Ehrlich Leonora Lwów, 1137 Bronikow­
ska Stanisława Lwów, 1138 Freund Hele­
na Lwów, 1139 Szyszko Helena Lwów, 
1140 Kucharski Jerzy Lwów.

1141 Godlówa Adela Lwów, 1142 Dą­
browska Em ilja Lw ów  1143 Tarczysiska 
Adela Lwów, 1144 Weissmanówna Na- 
łalja Lwów, 1145 Korecka Olga Lwów, 
1146 Weinberg Marynia Lwów, 1147 Chy­
lewska Stefanja Lw ów , 1148 Rudnicki S. 
Lwów, 1149 Popkówna Wanda Lwów, 
1150 Schrarmnowa Ada Lwów.

1151 Linialówna N. Lwów, 1152 Kor- 
lakowska Stanisława Lwów, 1153 Antcza- 
kowa Marja Lwów, 1154 Wojtasz Oleś 
Brzuchowice, 1155 Nakoneczny W łodzi­
mierz Lwów, 1157 Landsman Józef Jawo 
rów7, 1158 Raczyńska Zofja Lwów, 1159 
Smuczakowa Helena Lwów, 1160 Jano- 
wicz Kazimiera Lisko.

1161 Puszczałowska Antonina Lwów, 
1162 Buszkowska Marja Lwów, 1163 Ba- 
bij Mikołaj Lwów, 1164 Laskowski Józef 
Lwów, 1165 Wanke Edward >Lwów, 1166 
Zgoda Leon Lwów. 1167 Waydowski Se­
weryn Lwów, 1168 Kurzowa Jadwiga 
Lwów, 1169 Bereza Wanda Lwów, 1170 
Szyrakowiczówna Zofja Lwów.

(Ciąg dalszy .nastąpi).
1 —
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Nr. 5.
R e b u s

Szarada.
(Ułoży* Karian D., Drchobycr'
Graj grajku wesołe,
Z życiem wszystkie pary 
Zawiedźmy, (tan w  koło,

. (Tmłady i stary.
S za ł tań ca  kró lu ją  
Ż y w ą  radość nieci:, 
Zabawy nie psuje 
Śm iech d rag i i  trzeo* 

L e c z  w k rótce  n iedługo,
Ra* kilka dni, godzin,
Będztom skruchy ełuiga 
Wzorem Skromnych rodzin 

Mó.wiąc żailu słowy 
Posypiemy szarym 
Fopiciem swe- igłowy 
Obyczajem starym. .

Krzyżówka.
n □' i.

11.. IB B1 35I M M  
\  e

im B
W yrazy  poziome: lb  g ra ją cy  tw k a r­

ty, 2c  cen n y  p ierw iastek , 3a „o n “  w  
obcym  języku , 3d „ ta k "  w  obcym  
języku , 3h okrzyk, 4a pora dnia, 
4g sługa spraw ied liw ości, 5a  fig la r­

ny bożek, 5 f m iejscow ość k lim a­
ty c zn a  w  M ałopolsce, - 6a tw ierdzen ie , 
6g m ia ra  długości, 7a za im ek , 7d 
krzew , ,7’h rzeka  w  Europie, 8c  popu­
larne zaw ołan ie  numerów ego, 9(b ina­
cze j jakość (m ia ra ) broni.

W yrazy  pionowe: a2 w ysok a  god­
ność, b3 im ię m ęskie, c:l kanta, c4 
(w sp a k } p rzek ryc ie , c8  m ów i dziec ina,

d l p isarz .polski, d7 zabaw a, e l  p ie r ­
w iastek  c.ham., c-6 lekarstw a  f t  (w n oak ) 

stan fiz jo lo g ic zn y  c ia ła , f7  p rzy im ek, 
g l  spółgłoska (fon etyczn ie ), g4  s łu ży  
do okryc ia , g8 'term in u żyw an y  p rzy  

prefeirainsie, h3 bacz, iG spis.

Igraszki słowne.
P rzy im ek  +  szukaj pod ratuszem  

lw ow sk im  =  zn a jd ziesz u  B aczew - 
skiego, ale i w e  W arszaw ie.

■ aft ■

Zwuerzę dom owe +  gruiby sznur =  
określenie pewniej (w łaściwości (terenu. 

*
Przyiim ek +  bóstiwo egipskie ^ c h o ­

roba.
*

P rzy im ek  +  czasow n ik  w  tryb ie  
b ezokoliczn ym  —  ty tu ł pow ieśc i Ż e ­
romskiego.

*
Z na jdziesz koło mosltów drew n ia- 

nych +  zadnie k w skazu ją cy  r=  szukaj 
u m a larzy .

*
Część citała ludzikingo +  w ażn e  W 

rozpraw ie  sądow ej =  decydu je o  p ięk ­
nie danej m iejscow ości.

*

Przy im ek  ~b w ierzch o łek  gÓTy =  
rzecz  m iła , a trudna do zdobycia.

*
Zn a jd ziesz je w  ludzikiem cie le ,

. gdzie gra ją  rollę doniosłą.
L ecz  i po wsiach jest ich .wiele 
.nieraz w  n ich  p luska w iosło.

 -o-------

Łanrgłówka.
(U łożył Henryk Oh., Tarnopol.)

W  w yra za ch  pon iżej w ym ien ionych  

n a leży  zastąpić w (każdem s łow ie  jedną 
liiterę odpow iedn ią inną, p rzez  c o  po­
w staną w y ra zy  o  odmienim-m zn acze­

niu.
Liitery w staw ione, czy tan e  k o l  jno, 

dadzą im ię i n a zw irako (wielkiego, n ie­
ży jącego  już ipoeły .polskiego.

A rka , kora, fakt, drut, tony, biel, 

kara, płot, pa le , sofa arak, rada, kora.

Szarady*
K e r  w* re-dirogie, owad przykry, 
Trzecie, ludzi zbiorowisko.
Całość, jest to  rzek a  w  Polsce, 

od W a rsza w y  n ie zb y t blisko.

*
Szarada to łaitwa, w ię c  ją  rozw ią żec ie : 

pierws :e to  spółgłoska, rzeką  :zaś jest

trzecie,
Czwarta, to za im ek, a nu tą jest drogie. 
Całość, im ię  m ęskie. Zadan ie niedługie.

&
Pierwsze w  p rzy im ków  stoi rzędzie, 
dmjpe-tTzeale n a  w s i u jrzysz w szędzie , 
czwarte zaś za im k iem  będzie.
W  hi.storji księdze p rzew róć  karle  
byś ca łe zn a la zł n iezatarte.

logogryf*

I )  Spółgłoska, 2 ) C enny .pierwia­
stek, 3) S łyn n y  uczony polski, 4) M iej­
scowość słynąca z  (wyrobu bund,'' 
5 ) ?, 6) dziś rzadkość u kobiet, 7 ) P o ­
stać z  kcimedji Firedry, 8 ) R zadk ie  zw ie  

rzę, 9) Spółgłoska.
Środkow y rząd  c zy ta n y  p ionow o 

i poziom o daje im ię  i- n azw isko  m łode­
go, a znanego już p isarza  polskiego.

*
R ozw iązan ia  nadsyłać n a ło ży  (ra ­

zem  z  górnym  pankiem „K ą c ik a " ) na j­
dalej do soboty dnia 22. bm. w  połu­
dnie pod adresem  Redakcji, z  dopi­
sk iem : „K ąc ik  rozryw kow y"..

Za  traine rozw ią zan ie  w szystk ich  
zadań,' zaw artych  w  dzisiejszym  nu­
m erze p rzezraczam y do rozlosow an ia 

następujące nagrody:
1) wykwintne mydełko toaletowe 

w  ozdobnem opakowanan;
2) pndelko 50 gr tytoośn;

3) bezpłatną miesięczną prenume­
ratę naszego pisma;

4) bezpłatny bilet wstępu do kina 
na dwie osoby.

Rozwiązanie zadań
z Nr, 4.

Rebus: D z ia ł ro zryw ek  um ysłow ych  
„G a ze ty  Poran n ej".

Szarada : Ł agod n a  .zim a.
*  Kwadrat m agiczny: K ino, Irak,
Naw a, Okaz.

Igraszki słowne: K ry tyk a , Fabryka., 

R a j, Ropa, R a la ł. Robak— kobra—  
ko^ba— barok— 'korab. D am azy . Fara ­
on. Cerata. Tata.

Zagadka: (1706 +  1993) —  171 i  =  
1895, data  w yn a le z ien ia  radljoftelegratfu,

Logogryf: Sem per fidelils. P oszcze­
gólne w y ra zy : U fa , m :t, oda, lek. ile, 
k ir, osa. Kosa., tlen , R om a . kapa, omen, 
m ara.

Endograan: K it, drą, ce l, ira , kos, 
syk, Zan, akt, ra j, Ada ; dar, och, w ir, 
g ry  =  K ącik  szarad ow y.

N agrody  w  drodze losow an ia  o trzy ­

m a li:
1) pudełko 50 gr. tyton iu  p. Z d z i­

s ław  W ik ie ra  w  Ziocsowde;
2)  bezp ła tną m ies ięczną  prenum e­

ratę „G a ze ty  P o ran n e j" p. łffa rja  S z o z i 

panikówna, P rzem yśl.
3) Książkę p. t. „Ś m ierć  w  słońcu" 

J. Kossowskiego p. W ład y s ław a  Zają ­
cówna, Stanisławów.

4) B ezp ła tn y  b ile t wstępu  n a  dw ie  
osoby do kima p. Róża Lieboberg, 
Lw ów .

Odpowiedzi Redakcji: K. O. Droho­
bycz. O trzym aliśm y, dzięku jem y, pój­
dzie stopniowo. N ie  w iem y, o z y  inten­
c ją  W P a n a  jest, abyśm y zam ieszcza li 
pełlne im ię i  nazw isko? W  d a rw n  ra ­
zie  chęttnie się do togo zastosujem y. Z a  
przeoczeńie (z  w in y  zocera ) p rzepra­
szan ie. Róża L . Lw ów . D zięku jem y za. 
m iłe słowa uznania . W ia dom y  fig ie lek  
w yszed ł z  naszej w łasn e j tek i redak­
cy jn ej. Henryk Ch. Tarnopol. Ł a m i­
główka idzie. B eszta  s łaba  i  m a ło  po­
m ysłow a. Zygmunt W .  Lw ów . C zę­
śc iow o zużytku jem y. Pożądan e trud­
niejsze. E. Z. Lwów. D ziś idzie. D z ię ­
kujem y.

Ch cesz  p ó jść
■ V  Z A  D A R M O  
do klną „PAŁACE"

Poszukaj s w e g o  n a z w i s k a  ł !  
w naszym dziale inseratowym ■ ■
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Fabrykant oskarżony 
o przekroczenie par. 337.

Lw ów , 18. .jtego.

( — ) P rzed  Trybu na łem  pod prze­
w odn ictw  em  radcy Łyczkowskieg o,
stanął w czo ra j Sam uel Eam r-er, w spół 
w ła śc ic ie l faLryki czekolady i  cukrów  
„Hazet", p rzy  ul. Pan ień sk ie j 33, oskar 
żo n y  p rzez Prokuraturę o  zbrodń ię z 
par. 337, p rzez  zaniedbanie zabezpie­
czenia urządzeń fabrycznych. M ian o­
w ic ie  w  c ze rw cu  ub. r. jedna z robołnic 
Anda Jurkiewicz z powodu n iezabez- 
p ieczen ia  w in d  e lek tryczn ych  w  czasie  
p racy w padła  do otworu i  doznała z ła ­
m ania awóch palców . N a  w n iosek  o- 
b roń cy  dra A se ra  rozp raw ę  odroczono 
ce lem  p rzep row adzen ia  na m iejscu w i­
z ji lokalnej. O skarża ł prokurator Sy- 
w ulak , poszkodow aną za r ięp ow a ł ad w  o 
uat dr. W róblew ski. *

Aresztowanie leśnych 
złod îeji.

L w ó w , 18 lutego.

{ — ) P rzed w czo ra j w lesie Śniatyn- 
ka, po” 1. Drohobycz, straż leśna p rzy ­
trzym a ła  na k ra dz ieży  drzewa kloco­
wego Piotra Iw asiow a, oraz jeszcze 
5 jego tow arzyszy . W  c h w ili u jęc ia  ich 
na gorącym  uczynku, jeden  ze z łod z ie ­
jów  s trze lił z  karab inu  do strażn ika 
Iw an a  Cecyly, na szczęście  bez rezu l­
tatu. S p raw ców  aresztow ano.

Uroczystości weselne 
„urozmaicona" strzałami

Lw ów , 18 lutego.

( — ) O negdaj w ie c zo rem  w  czas ie  
za b a w y  w e 9e 'n e j w  N ow osio le , po w. 
Ż ó łk iew , Teodor S tecyk  s trze lił z ka­
rab inu  do M ichała Trę. iprocha i po ło­
ż y ł  go trupem  n a  m iejscu .

Podobn y w ypadek  tego sam ego 
dn ia  w y d a rzy ł się na w ese lu  w  Dere- 
wencp ad P iły , pow . Ż ó łk iew , gdzie 
w  czas ie  pow sta łe j bójki zosta ł zastrze 
Jo d y  P io tr  M eczych a . S praw cę are­
sztow ano. D a lsze dochodzen ia  w  toku.

Kto czem wojuje...
od tego ginie.

L w ów , 18 lutego.

{ — ) Z  P rzem yś la  donoszą, iż  w czo - 
Taj w  godzinach popołudn iow ych  63- 
l e łn i Gustaw  Gran, strażn ik  m a ga zy ­
n ów  w ojskow ych , zam ieszkał'"' w ko­
szarach  w o jskow ych  w  Prałkowcach, 
zaa takow any p rzez Jana Alengowskie- 
go, Znanego aw antu rn ika  i z łodzie ja , 
k tóry  będąc w  stanie p ijanym , usiło­
w a ł go pobić, użył rewolweru i  zranił 
Alengowskieąo w  lew ą pierś. A len gow - 
sk i p rzew iez io n y  do szpitala, zm arł

GIEŁDY.
GIEŁDA LW OW SKA.

Lwów 17. lutego. Na giełdzie akcyjnej 
tendencja niejednolita, usposobienie dość 
ożywione.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów 17. lutego. Na giełdzie zbożo­

wej tendencja niejednolita, usposobienie 
spokojne.

g i e ł d a  w a r s z a w s k a .
Warszawa 17. lutego. (PAT.) i  proc. 

pożyczka inwestycyjna 127, 5 proc. poży­
czka dolarowa 77, 5 proc. pożyczka kon- 
wersyjna 51, 10 proc. pożyczka kolejowa 
102 i pól, 8 proc. Listy zast. Banku 
Gosp. Kraj. 94, 8 proc. Listy zast. Banku 
Roteego 94, 8 proc. Obligacje Banku
Gosp. Kraj. 94, te same 7 proc. 8? i ćw.

W aluty i dew izy: Dolary 8.85, Belgja 
123.94 Londyn 43.25 N. Jork 8.88.3 Oslo

Transakcja wekslowa
K IE  W Y S Z Ł A  

L w ó w , 18. Lutego.
\— ). P rzed  fcillfcu dmiataai do firm y  

„Prołos", składu aiparafów do odczy- 
szcpm x_a i  odkurzania mte-zkań p rzy  

ul. Jag ie llońsk iej 7 zg łos ił się pew ien  o- 
sdbiiik i  p rzedstaw iw szy  kicrowm-kowi 
tej f irm y  I^ptym ację MafgŁtratu lw ow ­
skiego, , wystawami y ma tnazwitsko u- 
rzędinska W ac ław a  Fiali, kup ił froter­
kę za 410 franków szwajoam Uoh, po­
k ry w  ująć uaJeżytość 19-ma w ekslam i, 
p ła tn ym i począwszy od marca, co dru­
gi miesiąc. Na&tgpmogo dnia k ierow n ik  
„3 Totesu '1 p. dowiedlzralł się,
■że p. W a c ła w  F ia la  ju ż  od c. 1927 nie 
jajt mrzędnikigm Magistratu lwowskie­
go, a  także b a w i w e  iL/wowic, mie m a ­
jąc sl iłe go  m iejsca  'zrmiiesżk^Tita i  mie 
jest m eldow an y  w  biurze m eldunko­
w ym  atarostw a g ro d ii iugo. W obec  te ­

go p. Mile .wiicz zw ró c ił s ię  do policji z 
d mies-ieniem, iż pa di w ia rą  oszustwa.

N A  DOBRE.

N a  podlsta/wże tego domiesienie po li­
c ja  za rząd z iła  post^oMwa^la za  Fialą. 
W  m ięd zyczas ie  p. M tcaw icz sam  Fia- 
lę t uz- dcał i  pod groźbą oddania go w  
ręce policji, dostał z  powrotem sprze­
daną froterką. —  Tego  eam ago reszCze 
dmia v,ywiadjow1'’ y  przybrzytmailt F ia lę  
w  hotelu pod „Trzem a Mausymaimi". —  
F ia la  p rzy zn a ł s ię  do  zakupi- mia tej 
fro terk i ma w eks le , przyiczem ośw iad- 
c zy ł, że  od pratŁnia 1S29 'bawi w e L w o ­
wie, jest b ez  iza/jęcia, zrazu ży ł z  esz- 
czędmi s a  przywiezlomycn z  W arszaw y, 
a ostaltnóo z  pożyczek , zaciąganych  u 
kolegów . O w ą zakupioną froterkę o fia ­
ro w a ł pewtne j pamii, k  ó re j nazrw’ ska nie 
chce wyjaw ić. M im o, że  froterkę po 
szik-c iowama jinrna ot. zym a ła  z p o w ia ­
tem,, p o 'ic ja  w ygo tow a ła  p rzec iw ko  
FiaM damkatenie karne o zbrclinaę o- 
szustwa i  od K a w iła  go do więzienia  
karnego. i 1

237.79.2 Paryż 34.83 Praga 26.34 Nowy 
Jork telegr. 8.90.1 Szwajcarja 171.65 
Sztokh-olm 238.60 W iedeń 125.25 W iochy 
16.56 Berlin -212.88.

Warszawa 17. lutego. (PAT. Bank 
Polski 160 i ćwierć, Sita światło 93 F irlej 
38, Cegielski 41 Lilpop 24 i ćwierć, Sta­
rachowice 20 i pół, Zieleniewski 60.

GIEŁDA ZURY CHSKA.
Zurych 17. lutego. (PAT.) Paryż 20.29 

Londyn 25.20 i/8 N. Jork 5.18.35 Bruk­
sela 72.20 W łochy 27.12 i pół Hiszpanja
65.00 Amsterdam 207.80 Berlin 123.72 
Wiedeń 72.95 Sztokholm 138.95 Oslo 
138.65 Kopenhaga 138.S0 Sofja 3.75 i ćw. 
Praga 15.34 i ćwierć Warszawa 58.07 i 
pół Budapeszt 90.60 Białogród 9.i2 7/8 
Ateny 6.72 Konstantynopol 2.36 Buka­
reszt 3.07 7/8 Helsinglors 13.03 i pół Bue 
nos Aires 195.50.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn 17. lutego (PAT.) N. Jork 

-186.10 Paryż 124.21 B ;’rlin 20.36 7/8 -Mon 
real 490 Hiszpanja 38 90 Amsterdam
12.12 7/8 Bruksela 34.90 1/8 W łochy 
48.81 Szwajcarja 25.20 Kopenhaga 18.15 
i 3/4 Sztokholm 18.13 Oslo 18.18 Helsing 
fors 193.35 Praga 164.25 Budapeszt 27.8.1 
Belgrad 276 Sofja 671 Rumunja 818 Lis- 
bona 108.27 Konstantynopol 1060, Ateny
375.12 i pół W iedeń 34 53 Warszawa 
43.37.

GIEŁDA PARYSKA.
"a r y ż  17. lutego. (PAT.) Londyn 

12^.22 N. Jork 25.55 Bruksela 355.75 
Hiszpanja 319 50 W łochy 133.70 Szwaj­
carja 493.25 Kopenhaga 684.00 Amster­
dam 1024 i ćwierć Oslo 683 i ćwierć 
Sztokholm 685 Praga 75.50 Rumunja 
15.15 'Wiedeń 359 Berlin 609.75.

OBROTY' P R Y W A r
Lwów, 17. lutego.

Tendencia zwyżkowa. Obrót średni.
D E W IZY : Dolary atreryk. 8.87.09—

8.87.50, dolary kanad. 8.78.00—8.78.56. 
0.05.00— 0.05.50, Szylingi 1.25.00— 1.25.50, 
Franki francuskie 0.?4.75—0.35.00, Fran­
ki szwajcarskie 1.71.90— 1.72.10, Fanty 
43.30.00— 43.50.00, Czerwieńce 15.04.00—
15.50.00.

ZŁOTO: ?0 kor. 36.40.00— 36.60 00
20 frank. 34.20 00— 34.50.00, 10 ruali 
46.CC.00— 46.40.00.

SREBRO:. Kor. austr. 0.61.00 —0.02 00 
5 kor. 3.25.00— 3.30.00, floreny 1.62.00— 
1.65.60, ruble 2.50.00— 2.60.00, kopiejki
1.80.00.

LIPSK 259 16.30 Muzyka operetk. w wyk. 
radjoork. 19.35 Koncert popul. radjoerk. 
21.30 Muzyka dzisiejsza, wyk.: Radjoor- 
kiestra oraz Lisa Kummer (śpiew), L. 
Bartuzat (flet) i Kurt Thomas (fort.). KO 
PENHAGA 281 15.00 Koncert popol. 20.00 
Słuchowisko muz. BRNO 342 19.05 P ie ­
śni popul. na trio głosowe. 20.00 Transm. 
koncertu z Pałacu Beseda. LONDYN 356
17.00 Muzyka z Brixton Astoria, 19.40 
„W in terreise" Schuberta. Śpiewa Geor- 
ge Parker (baryt.) 20.45 Koncert kwinte­
tu Parkington, 21.30 Recit. śpiew. Maggie 
Reyte (sopr.), 23.35 Muzyka tan. z Pic- 
cadilly. TTUTGART 360 16.00 Koncert 
radjoork. 20.15 „Madame Sans-Gene“ o- 
pera Giordana, 22.20 Pieśni z tow. kla- 
wikordu. FRANKFURT 390 13.30 Płyty 
gram. BERLIN 418 16.30 Muzyka popul. 
19.50 „Pożegnan ie" (muzyka gram.), 
20.40 Konc. Radjoork. LANGENBERG  
173 17,30 Konc. chóru młodzieży z udz. 
instrum. dętych, 20.15 „Tannhauser“ , 
groteska przyszłości z muz. przeszłości i 
'keją teraźniejszości ■ pióra Kama Me- 

ęltroy‘a. Muzyka Karola Bmdera. PRAGA 
187 21.00 Recit, wokalny Marysowej. Pie 
>ni Beethovena j W agnera. 21.30 Kon­
cert. W IED EŃ  516 >.30 Koncert kap.
Silying. MONACHIUM 533 17.25 Koncfrt 
-olistów, 20.55" Koncert symf. 21.35 ..Czas 
jedzie autei^", radjokabar^t. KflNjlGS- 
WUSTERHAUSEN 1635 20.00 Transm.
z Opery Mięjsk. w Charlotteńburgu. „F e ­
dora", opera Giordana,

Kącik radjowg.
PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH. 

Wtorek 18. Intego 1930. 
W ARSZAW A 1411 12.05 Radj. por. 

szkolny, 160.15 Muz. z płyt gram. 17.45 
Koncert popul. W yk. Ork. P. R. pod dyr. 
J. Ozimińskiego. Miecz. Fliederbaum 
(skrz) i prof. Ludwik Urstein (akomp.j. 
KRAKÓW 312 19.20 Muzyka angielska.
POZN4N 334 13.05 Koncert gram. 19.05 
Interlud. muz. w wyk. p. Olgi Geisleró- 
wny (sopran). Przy fort. J. Komorowska. 
KATOWICE 408 19.05 Intermezzo muz. 
z udz. M. Krobickiej (śpiew). W ILN O  
368 12.05 Poranek muz. popul. w  wyk. 
ork. P. R, 16.15 Muzyka z płyt gram.

OGŁOSZENIA.

P O M O C
L E K A R K A

LEKARZ DENTYSTA 
A. JUNGI E R  

N i B łoo>  2 (tśi a  vis Kopytko 
r

-la PT. kolejarzy i urzędników państw, 
dogodn? warónki spłaty. 8931-3

Spec. chor. skórn. i wener. i lek. kasmet.

Dr. E. Durdello
b. lek. kiin. zagrań, ord. 8 % — 11, 14— 18, 
niedziele i święte 10— 11, POTOCKIEGO
11. Tel. 65— 87. La _pa kwarcowa. Wapo 
for., Diatermja, Kryoterapja. —  Pocze­

kalnie sepaiałkowe. 1928-86

W O L N E
PO/ADY

Z A R ZĄ D  Dóbr Kalinowazezyzna p. Bia- 
łołożniea przyjm ie od zaraz ogrodnika 

wykwalifikowanego, żonatego. 1992-4

\ 30 ZŁ. D ZIENNIE  i w ięcej zarobić mogą 
'  wszyscy lekką pracą piśmienną (zaję­

cie poboczne). Instrukcje i wzór war­
tości trzech złotych tylko po nadesła­
niu zl. 3.—  przekazem lub znaczkami. 
Leliwa, Łódź, Skrytka 178. 1961-3

CHCESZ otrzymać posadę? Musisz ukoń­
czyć kursy fachowe korespondencyjne 
profesora Sekułowicza, Warszawa, Żó- 
:aw ia 42h. Kursy wyiwzają listownie: 
buchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenngrafji, 
nauki handlu, prawa, kaligrafii, pisa­
nia na maszynach, towaroznawstwa, 
angielskiego, francuskiego, niemieckie­
go, pisowni oraz gramatyki polskiej. 
Po ukończeniu świadectwo. Żądajcie 
prospektów. 1379-12

P / A D Y
P O s z u k iw a n e

M AG ISTRA farmacji, katoliczka z pięcio­
leciem poszukuje posady ikI zaraz. „Ma­
gistra", księgarnia Hasklera, Stanisla- 
wó w. 1862-3

EM ERYTO W ANY posterunkowv P. P. lat 
30 z ukoaiczonvm kursem inspektorów 
policji m iejskiej i  sekretarzy gmin 
miejskich poszukuje posady inspektora 
policji m iejskiej lub sekretarza gmin­
nego w  gminie m ieiskiej. Łaskawe zgło 
szenia należy nadsyłać pod adresem: 
Stanisław Kogut, Prinzenthal, p. Sta- 
rzawa k. Chyrowa. 1993-3

fU E / Z K A N iA  
) S K L E P Y

POKÓJ jasny, spokojny przy rodzinie dla 
osoby solidnej od 1. marca, Piekarska 
21. I I .  p. przez ganek prosto, drzwi 14.

196?

POKÓJ umeblowany r. osubnem wejściem 
dla sol-dnego panr zaraz do wynajęcia. 
Zyblikiewicza 31. m. 7. 1964

1, 2, 3 POKOJ75 z kuchnią zarar do w y­
najęcia. Grochowska 51. 1833-3

UISPHU m ZFBA l
FO RTEPIAN  lub pianino kupię za go­

tówkę. Podać markę i cenę. Adm ini­
stracja „Gaz. Porannej" pod „Doma- 
torka". 1957-3

FO RTEPIAN  i pianino nowe. znakomite, 
prawużiwie okazyjnie sprzedam. K o­
pernika 26. Skiemiarski. Telefon 83-31. 
Kupuję i zamieniam. 1956-3

M AG ISTRAT KRÓL. STOŁ. M. LW O W A.
LM. 21378/30.

W . I I I .

Obwieszczenie.
Magistrat król. stoł. miasta Lwowa 

podaje niniejszem do wiadomości, że ma 
jeszcze wolne lokale sklepowe w  nowo- 
wybudowanych realnościach miejskich 
przy ul. Stryjskiej, a to w  domu pod 1. 
orj. 66, lokale Nr. 1, 2, 3 i 5 i' w  domu 
pod 1. orj. 76 lokale 2, 5 i 6.

O najem powyższych tekcli ubiegać 
się mogą kupcy i rzemieślnicy z wyłącze­
niem jedn-.k działów spożywczych, po- 
koji do śniadań, masarstwa i  rzeźnictwa, 
oraz fryzjerstwa.

Pożądani natomiast byliby kandydaci 
reflektujący na wykonywanie szewstwa, 
krawiectwa itp. lub na prowadzenie han­
dlu galanteryjnego, drobiazgów, drogerji, 
kantoru przyjęć bielizny do prania etc.

Bliższych informacji zasięgnąć można 
w  Zarządzie reikiuści miejskich, w  biu­
rze W ydziału I I I  Magistratu w  Ratuszu, 
I I I  pietra, drzwi 116 w  terminie do 25. 
lutego 1930 włącznie m iędzy godziną 12 
a 14 przedpołudniem.

Magistrat K ró l. Ftoł. Miasta Lwowa.
Zastępca ’ ;omisai z  rządu 

Dr. Tadeusz OtooiśsU. '
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FO R TE PIA N Y  używane, krótkie, prawie
jak nowe na różne ceny, P IA N IN A  no­
we zagraniczne sprzedaje, mienia i ku­
puje H AN AK , Piłsudskiego 21. p ierw ­
sze piętro. 1762-9

KAM IEN ICĘ  kupie, gotówka 4000 doi., 
pośrednictwo zapłacę. Oferty „Gazeta 
Poranna" pod .,4000''. 1978-2

K UPIĘ  za gotówkę kamieniczkę nową 
lub w illę  z ogrodem, z wolnem komfor- 
towem mieszkaniem. Pośrednicy w y­
kluczeni. Wyczerpujące oferty do A d ­
ministracji pod „Zaraz". 1889-3

CZSCZOTOW Y garnitur salonowy w  sty­
lu Biedermayer sprzeda „Lam us", Ro- 
manowicza 10. 1989-3

S. A . 0IK0S we Lwowie
przystępu jąca  do u ru ch om ien ia  n o w o  w yb u d o w a n e j fa b ry k i fo rn ie r ó w  i 

p ły t k le jon ych  w  Rzęśnde P o ls k ie j p od  L w o w e m  
poszu k u je

asystenta kierownika fabryki.
P ie rw s zeń s tw o  m ają  a b so lw en c i W y d z ia łu  bu d ow y  m aszyn w yższych  

uczeln i.
P od an ia  w ra z  z od p isam i św ia d ec tw  nadesłać n a le ży  do  C en tra ln e j Dy 

'•elcrii 8 . A . O ikos w e  L w o w ie , ul. T rz e c ie g o  M aja  16. 1981

Ogłoszenie przetargu.
W y d z ia ł  P o w ia to w y  —  P o w ia to w y  Z a rząd  d ro g o w y  w  Ż ó łk w i —  ro zp i­

su je  pu b liczn y  p rz e ta rg  o fe r to w y  na d os taw ę  szutru  (k a m ien ia ) na rok  
b u d że tow y  1930/31 d la d ró g  p ow ia tow ych  i gm in n ych  w  łączn e j ilo śc i o- 
k o ło  1.700 m 3 za m ie js co w ego  i ok o ło  1.900 m 3 m ie js co w ego  na d zień  3-go 
m arca  1930 godz. 10.

W sze lk ich  in fo rm a c ji co  do p lanu  d os taw y  n a  poszczegó ln e  od c in k i co 
do w a ru n k ó w  dostaw y i  jak ośc i k a m ien ia  u d z ie la  Z a rząd  w  god zin ach  u- 
rzędow ych , g d z ie  r ó w n ie ż  o trzym a ć  m ożna w a ru n k i dos taw y  i b la n k ie ty  
o fe r tow e .

O fe rty  w  zap ieczę tow an ych  kop ertach  z nap isem  „O fe r ta  na dostaw ę 
szutru na d ro g i p o w ia to w e "  w ra z  z p rób kam i k am ien ia  n a le ży  sk ładać 
n a jp ó źn ie j do god z. 10 w  d z ień  p rzeta rgu , p rzyc zem  do łączyć  n a leży  p o ­
tw ie rd z e n ie  z ło żen ia  w  K a s ie  W yd z ia łu  P o w ia to w e g o  w ad ju m  w  w ysok o ­
ści 5 proc. o fe row ran ej sum y.

O fe rty  n ie o d p ow iad a ją ce  w aru n kom  dostaw y  lub z ło żon e  po te rm i­
n ie  n ie  b ędą  ro zp a tryw an e . O ile  K o m is ja  p rz e ta rg o w a  uzna za  stosow ne, 
m oże p rz ep ro w a d z ić  dod a tk ow y  p rze ta rg  ustny m ięd zy  w y b ra n ym i p rz e z  
s ie b ie  o fe ren tam i. Z as trzega  s ię  dow o ln y  w y b ó r  o fe r t  n ie za le żn ie  od  w y ­
sokości o fe ro w a n e j ceny.

Ż ó łk iew , dn ia  11. lu tego  1930.

K ie ro w n ik  P o w ia to w e g o  Z arządu  K ie ro w n ik  Tym czas. Zarządu  P o w .: 

d ra g .: S tarosta  S te fan  B ern a tow icz  w. r.
Tnż. M arjan  P rz y b y lo w s k i w . r. 1980

RADJO-LEMAT SK ŁAD  A P A K A IO W  1 SUKZĘTU RADIOW EGO 
Lwów, ul. Piłsudskiego 9. Tel. 83— 27. 

poleca: aparaty odbiorcze różnych typów między innemi trójki Philipsa na głoś­
nik, Detektory, jedno i dwulampowe wzmacniacze.

SPRZĘT RADJOW Y najlepszych wytwórni krajowych i zagranicznych. Głośniki. 
Prostowniki, Aparaty anodowe i lampy światowej marki „Ph ilips". Ładowanie 

akumulatorów z wypożyczaniem.
____________________________________ “ 1G08-2C

TYSIĄCE
chorych na katar 
żołądka, wzdęcia, 
kurcze, bóle, nud­
ności, zgagę, nie­
strawność, brak a- 
petytu, błędnicę, 
ogólne osłabienie 
et cetera, odzyskało 
zdrowie, używając 
ziółka sławnego na 
cały św iat Doktora 
Dietla, profesora 
Uniwersytetu Ja­
giellońskiego. Źą- 
dajeie bezpłatnej 
broszury pouczają­

cej! Adres: 
L ISZKI —  Apteka.

P
u 6HZEC1S 
PORANNE]

3  D Z I E Ń  
T A N I E G O  
T Y G O D N I A
Ł ó ż e k  m e t a l o w y c h  
P i e c ó w  szamotowych 
Wag stołowych - - - - 
K a r n i s  z y mosiążnych 
N a k r y ć  alpakowych

ANTONI HALSKI
Lwów, SOBIESKIEGO 3-

ZAR ZĄ D  Dóbr Kalinowszczyana sprzeda 
250 q koniczyny siana loco st. Biało- 
lożnica. 1992-4

Materace włosienne f z trawy 
Władysław W EBER

LWoW, BATOREGO 2.

S Y P IA LN IĘ  przepfękną, stylową z maho­
niu oraz drugą skromniejszą sprzeda 
okazyjnie „Lam us", Romanowicza 10.

1991-3

OBRAZY antyczne wartościowe sprze­
dam. Zgłoszenia pod „Obrazy" do Ad­
ministracji. 1990-3

ROŻNE
D O N I E / l f N I A
PRZEPISYW AN IE  j powielanie prac, ko. 

respondencji, cenników, Ost, Pasaż Mi- 
Łolascha. 3449-30

U B R AN IA  narciarskie — damskie i mę­
skie, w iatrówki brezentowe —  wyko­
nuje szybko i tanio „Pallium ", Ormiań­
ska 3. 1893-4

K IL IM Y  artystyczne w  Szatni, P iekar­
ska 8. 1436-8

W A LE N TY  PUSZ, ur. 1897 unieważnia 
zgubioną książeczkę wojskową wysta­
wioną przez P. K. U. Nisko. 1966

B LU ZY  kelnerskie, fryzjerskie, ubrania 
robotnicze granatowe, jednolitki — je ­
dyne źródto „Pallium ", Ormiańska 3.

1893

to w w e a a m w itt t t fle e e e e
FEJLETON „G A Z . POR." z 19. I I .  1930.

U N IEW AŻN IAM  skradzioną książeczkę 
wojskową wydaną przez 12 K. U. P rze­
myśl na nazwisko Michał Baczara.

_______________________________ 1962-3

Do kina „PA Ł A C E * 
za darmo

mogq d : s só i ś ś :
Bilety są do odebrania w  Administra­

cji codziennie m iędzy godziną 10 a 12 
tirzednobidniein.
D Y L E W S K A , Herburtów 1. 
ŚL IW IŃ S K A , Kadecka 8.
DR. HOJNACKI, Słowackiego 14.
IN Ż. STERNH ELL, Zygmnntoweka 0. 
K E LLE R  L U D W IK , L IST O PA D A  45.

uilety są do odeurania w Administra 
cji codziennie między godziną 10 a 12 
przedpołudniem.

—  G d yb yś  ty lk o  n ie  p a p la ł tak  dużo —  rze k ł 
A n g e l —  d aw a łb ym  ci sta le  za jęc ie , a le  p rzez  ten 
tw ó j ję z y k  w ą tp ię  is to tn ie , c zy  c i jeszcze  k ie d y k o l­
w ie k  p rz yp ro w a d zę  pacjenta.

—  Zaco b ęd ę  ci ba rdzo  zob o w ią za n y  —  rzek i 
S ir  W il l ia m  F a rran t, oc in a jąc zw isa ją ce  końce 
op a tru n k u . —  T a k ic h  p a c je n tó w  ja k  ty , p a n ie  An- 
g e l,  chętn ie  w id u ję  raz na rok  —  p o w ie d zm y  ko ło  
B ożego  N arod zen ia , k ie d y  jes tem  p rzesycon y  m i­
łośc ią  b liźn ie g o  i p o trzeb a  m i s iln e g o  an tydotum  
m ora ln ego , by  św ie tn y  ob raz sp ro w a d z ić  do z w y ­
k łe j sza rzyzn y  —  o te j  p o rze  ch ętn ie  c ię  zobaczę, 
p rzy ja c ie lu  A n ge l.

—  W s p a n ia le ! —  w y k rzy k n ą ł A n g e l zach w y­
cony. —  R ad b ym  zdan ie  to  zobaczyć  w yd ru k o w an e  
w  książce z ilu strac jam i.

C h iru rg  u śm iech n ą ł s ię  ro zb a w io n y . K oń czy ł 
zak ładać  opatrunek.

— Skończone —  rzek ł.
—  D z ięk u ję  ci, B ill —  rz e k ł J im m y. —  U w a 

żam , że  zaczynasz tyć.
—  Och, d z ięk ow ać  n iem a  za co —  lek cew a żą ­

co r z e k ł ch iru rg.

A n g e l p rz y b ra ł ton p ow a żn ie js zy , g d y  na po­

żegn an ie  zap y ta ł le k a rza  p ó łg ło sem :
—  G d z ie  sp ęd z is z  d z is ie jszy  w ie c zó r?
L e k a rz  p r z e b ie g ł oczym a notatn ik .
—  O ósm ej b ęd ę  w  „R it z "  na o b ie d z ie  z k ilku  

zn a jom ym i. P ó źn ie j id z iem y  d o  „G a le ty " ,  a około 
pó łn ocy  -wracam d o  domu. Bo co?

—  C hodzi, w id z is z , o  tak iego  pana, —  zw ie  
rzy ł mu s ię  A n g e l,  —  k tóry  d z iś  w ie c zó r  p od e jm ie  
iz ie ln ą  p ró b ę  u śm iercen ia  je d n e g o  z  nas, a lb o  też 
obydw óch , co m oże m u się  udać; d la tego  d ob rze  
b y ło b y  w ied z ie ć , g d z ie  będz iesz, na w y p a d ek  gd y ­
byś b y ł p o trzeb n y . P a m ię ta j —  d od a ł chichocząc 
cicho —  że m óg łb yś  b yć  p o trzeb n y  d la  n i e g o .

—  Jesteś  zb z ik ow an y  —  rz e k ł le k a rz  —  a J im ­
my jeszcze  b a rd z ie j. No, a te ra z  w yn o śc ie  m i się. 
m oje zuchy, in acze j g o to w iśc ie  zn ie s ła w ić  m ój 
dom .

P o  d ro d ze  d w a j n iew d z ię c zn icy  d ysp u tow a li 
na tem at oty łośc i, jak o  z jaw iska , tow arzyszą cego  
pow od zen iu  życ iow em u .

S z li p o w o li w  k ie ru n ku  P ic ca d ily  C ircus. F ak t 
c iek a w y  z zasługu jący na u w agę, że  b e z  w id o c zn e ­
go p ow odu  sk ręca li w  boczne u lice , n iesp od z ian ie  
ok rą ża li p la ce  p rz y le g łe , n ie p o trz e b n ie  sk raca li

sob ie  d rogę , p rzec in a ją c  g łó w n e  p rze jś c ia , a osta­
teczn ie  stanąw szy  u w y lo tu  O x fo rd  S tre e t i  C h arin g  
Cross R oad  sk in ę li na d orożk ę  i  szybk o  ru szy li 
w  k ie ru n k u  w schodn im . A n g e l rziucił z le c en ie  
p rzez  lu fc ik  w  budzie .

—  M ia łb ym  ochotę u rządzić  tym  dw om  panom , 
k tó rzy  za  m ną gon ią , w yśc ig i, co s ię  zo w ie  —  
rzekł.

P od n ió s ł fira n ec zk ę  w  ty ln e j ściance pow ozu , 
r/.ucił ok iem  p rzez  s zyb k ę  i jękn ą ł. P oczem  dał 
w oźn icy  inn e w sk azó w k i.

—  J ed z iem y  d o  „T r o c “  —  k rzyk n ą ł, a zw raca - 
:ą* s ię  do  J im m a doda ł: —  Jeś li ju ż m usim y 
um rzeć, to  p rz yn a jm n ie j p o d je d z ie m y  s o b ie  sm a­
czn ie p rz ed  śm ierc ią .

W  p rz ep e łn io n e j s a li rzęs iśc ie  o ś w ie t lo n e j r e ­
stauracji zn a le ź li stół z w id o k ie m  na ca ły  loka l. 
Z a ję li m iejsęa, a g d y  J im m y  za m a w ia ł ob ia d , A n ­
ge l baczn ie  o b se rw o w a ł fa lę  n ap ływ a jących  gości.

Z ob a czy ł zg ra b n ego  m ężczyzn ę m a łego  w zro - 
:tu o sm a g łe j tw a rzy  i czarnych  ja k  w ę g ie l  oczach, 
b rw iach  i  rzęsach , w ch od zącego  w ła śn ie  p rzez  
szk lane d rzw i. Na je d en  m om en t p rzys tan ą ł u 
d rzw i, b łyszczącem i oczym a ś lizga jąc  s ię  k o le jn o  
po tw arzach  obecnych . W  tem  A n g e l sk in ą ł na n ie ­
go. W a h a ł s ię  p r z e z  seku ndę, poczean zb liż y ł s ię  
pow o li.

J im m y  podsuną ł k rzes ło , a on zn ów  s ię  zaw a­
ha ł n ie zd ecyd o w a n y ; n astępn ie  u s iad ł p o w o li, p o ­
d e jr z l iw ie  p a trząc  to na jed n ego , to na d ru g iego .

—  M on sieu r C a llv e t  —  n‘ est —  ce p a s ?  —  spy­
tał A n ge l.

( C .  d .  r u j
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ZNAKOMITY’ perski dywaniarz przyje­
chał z zagranicy i reperuje stare an­
tyczne dywany, jak również kupuje sta 
re dywany perskie. Wiadomość: War- 
°zawa, ul. Focha 12. Dyrekcja Rotel- 
Pensjonat „Lux. Tel. 536—55. 1884-3

PO SIAD AM  P IĘ K N Y  OBSZERNY LO K A L 
Z D UŻĄ W Y S T A W Ą  W  NAJLEPSZEM 
CENTRUM M IA STA  LW O W A, JAKO TEŻ

2.000 DOLARÓW.

Szukam spóiuika z kapitałem celem za- 
lożeuia odpowiedniego przedsiębiorstwa 
handlowego ewentualnie zastępstwo lub 
skład fabryczny. Podać oferty pod ,,S‘‘ do 
Gener. Ekspedycji Ogłoszeń, Legjonów 1.

U N IEW AŻN IAM  zgubioną książeczkę 
wojskową wydaną przez P. K. U. Czort 
ków na nazwisko Michał Wołoszyn, ur. 
w r. 1895 w Kopyczyńcach. 1.949-3

SZU KAM  spólnika do już wprowadzone­
go pierwszorzędnego przedsiębiorstwa 
n i p.yncypalnej ulicy. Zgłoszenia do 
Administracji pod „1000 dolarów".

1811-4

LM . 3198'30 
W ydz. V I I I .

Ogłoszenie.
M ag istra t k ró l. stoi. m iasta  L w o ­

w a  zam ie rza  nabyć  dom  czyn szow y  
w  d o b rym  stan ie , p o łożon y  na p rzed  
m ieśc iach  lw o w sk ich  dla F u ndac ji 
im . K a je tan a  D om in ik a  (2 im .) Za- 
k a s zew sk ieg o  d la  c iem n ych  starców .

P is em n e  o fe r ty  z p od an iem  ceny 
kupna i w a ru n k ó w  sp ła ty  na leży  
w n os ić  do P ro to k o łu  p od aw czego  Ma 
g istra tu  w  te rm in ie  do 28. lu tego  
1930 w łączn ie.

M ag is tra t zas trzega  sob ie  w o ln y  
w yb ó r  w zg lę d n ie  n iep rzy ję c ie  żad­
n e j z w n ies io n ych  o fe rt.

O fe rty  w n ies io n e  po te rm in ie , 
tu d zież  b e z  podan ia  cen y  sp rzedaży , 
n ie  b ęd ą  u w zg lęd n io n e .

B liższych  in fo rm a cy j zas ięgnąć 
m ożna w  V I I I .  W y d z ia le  M agistratu  
(R e fe ra t  fu n d acy jn y ).
M A G IS T R A T  K R Ó L . S T O Ł . M IA S T A  

L W 0 W A s 
W e  L w o w ie  d. 5. lu tego  1930.

Or. Tadeu sz O B M TN SK I w. r. 
Zastępca  K om isa rza  R ządu  

p. o. P re zy d en ta  m. Lvźow a.

KONKURS.
Magistrat miasta Bydgoszczy ig lasza niniejiizem 

KONKURS 
r.a stanowisko 8t. geometry 

Od kandydata wymaga się odpowiednich studjów wyższych, oraz wykazania 

się dłuższą praktyką zawodową.
Pierwszeństwo mają osoby, obznajomione z przepisami katastralnemi i usta­

wodawstwem technicznem, obowiązującem w W ojewództw ie Poznańskiem.
Uposażenie wedle grupy V ll-e j pi ag ma ty ki państwowej z 15-% owym dodat 

k:em komunalnym.
Wnioski z dołączeniem wszystkich odpisów świadectw należy składać do 

dnia 8. marca 1930 r.
Magistrat miasta Bydgoszczy 

(— ) Dr. Śliwiński
1965 Prezydent miasta.

Chcesz być zadowolony
kup okulary we lirm ie „Optyka", Lwów, 
Piłsudskiego 19, gdyż tam sprzedają za 

bezcen. 1912-2

Hallu - Halio - Uwaga II ■
Tylko Q C  7 1 cały kom plet de- I  

za tektorow y pier- ■
wszorzędnej jakości z gwarancją H  

poleca znana firm a: H
„ECH0“ Lwów, Sykstuska 27. tel. 27-81.

GRAFOLOGIHIFIZJOGM IST KA
NIEODW OŁALNIE  PRZYJMU-IE TYLK O  

DO 12. MARCA.

Osoby, chcące korzystać z mojej wiedzy, 
zwrócą się z calem zaufaniem. Przyjmuję 
od 11— 1 i od 5—8, Lwów, ŚW. ANTO­

NIEGO 1. I. p. róg Łyczakowskiej.
1792-12

Dobrze się widzi,
przyjemnie się czyta przez okulary, które 
najtaniej sprzedaje „Optyka", Piłsuds­

kiego 19. 1909-2

L. 1026/30.

Gmina miasta DeJatyh (W oj. Stanisławowskie) rozpisuje niniejszem

Konkurs
na posadę sekretarza miejskiego.

Płaca według IX. stopnia służbowego urzędników państwowych.
W ym ogi:

1) Obywatelstwo polskie.
2) nieprzekroczonv 40 rok życia,
3) odDOwiednia zdatność fizyczna, stw ierdzona świadectwem, wystaw ionem  

przez lekarza powiatowego,
4) egzamin dojrzałości szkoły średniej z dowodami znajomości języków kra 

jowych (polski i ukraiński w  słowie i piśmie),
5) świadectwo złożonego egzaminu wymaganego rozp. b. W ydziału Krajowe 

go z dnia 28. lutego 1893. dz. ust. i r. kr. Nr. 24.
6) świadectwo poprzednich prac i dowód odbytej 3-letniej praktyki przy 

Urzedzie miejskim,
7) świadectwo moralności.
Obsadzenie posady nastapi na razie prowizorycznie zaś po roku zadowal- 

niającej służby nastąpić może stabilizacja, ewentualnie przesunięcie do wyższe­
go st. sł.

Podania należycie udokumentowane oryginałami, lub odpisami wierzvtelne- 
mi z dołączeniem życiorysu (własnoręcznie napisanym) wnosić należy do Urzędu 
miejskiego w  Delatynie w  nieprzekraczalnym terminie do dnia 10. marca 1930.

Yice-Burmistrz:
1873-2 Dr Nawrocki.

W ydział Kadv powia owej w  Zełjswi
L. 680/30. Żółkiew , dnia 15. lutego 1930.

Przetarg

Obwieszczeni? sprzedaży.
Zarząd spadkowy majętności Pietrycze obok Złoczowa sprzeda najwięcej 

oferującemu z lasów tej majętności dizewostan dębiny Klasy I. i I I.  w  stanie o- 
krągłym w ilości około 600 metrów kubicznycb.

Sprzedaż nastąpi w drodze przetargu ofertowego.
Oferty zapieczętowane należy wnieść najdalej do dnia 25. lutego 1930. do 

godziny 12. na ręce adwokata Dra M. Hcssla w  Złoczowie, do oferty zaś oferenci 
winni dołączyć wadjum w wysokości 10% od najniższej oferty.

Wadjum składać należy w gotówce lub papierach wartościowych mających 
bezpieczeństwo pupilarne.

Jako najniższą ofertę ustanawia się cenę 6 doi. am. za 1 metr knbkzny 
dębiny.

Warunki umowy zawrzeć się mającej z nujwięcej oferującym wyłożone bę­
dą do wglądu w kancelarji adw. Dra M Hessla w Złoczowie w czasie od 19. lute­
go 1930 do 24. lutego 1930. i w tymże też czasie oferenci będą mogli oglądać 
sprzedać się mający drzewostan dębiny w  lasach majętności Pietrycze.

Zarząd spadkowy zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia oferty bez względu 
na wysokość zaofiarowanej ceny.

1976
Złoczów, dnia 17. lutego 1930,

W dzisiejszym nerwowym crasie
główną rzeczą to dobre okulary, które 
sprzedaje najtaniej „Optvka“ , Piłsuds­
kiego 19. 1910-2

na sprzedaż drzewa m aterjałowego oraz opalowego dębowego, sosnowego, brzozo- 
wego i olchowego na obszarze około 6 ha. z lasu gminy Przystań odbędzie się 
w dniu 25. lutego 1930. o godzinie 12-tej w  południe w biurze W ydziału Pow ia­
towego w  Żółkwi.

Oferty pisemne przedkładać w zamkniętych kopertach z dowodem złoże­
nia wadjum w wysoKości 5% ceny oferowanej w  kasie W ydziału powiatowego 
do dnia 25. lutego 1930 r. o godzinie 11-tej.

Szczegółowe warunki sprzedaży są do przejrzenia w biurze Wydziału po­
wiatowego,

Bernatowie!
1974 ,  Starosta paw.

„A  R E C S «
Spółka z ogr. odp.

Lwów, ul. Zygmuntowska 9.
Telefon 56.76. P. K. O. 153.815
Urządzenia zakładów przemysłowych, 
młynów, tartaków, cegielń, gorzelń, ole­
jarni, pralni i wszelkich zakładów spe­
cjalnych, oraz wszelkie dostawy materja- 
łów  technicznych, maszyn, tudzież wszyst 
kich armatur dla instalacji centralnego 

ogrzewania i wodociągów. 1582-30

(— ) Józef hr Tyszkiewicz,

K
iepskde czasy  zmnszaja do 
oszczędności, kupujcie okulary tylko

we firm ie „OPTYKA" FiłSUdSKtegO 19.
która sprzedaje za bezcen.

Hem oroidy uleczalne!
Czopki hemoroidalne z „Kogutk iem " 

Regestr. Min. Zdrou. P. Nr. 354 — usu­
wają ból, swędzenie, krwawienie i 
zmniejszają żylaki. Sprzedają apteki 

i drogerje.
Fabryka chem.-farm. A. Gąsecki i Syno­
w ie w  Warszawie. Zastępstwo na Mai', 
polskę: Lwów, ul. Sobieskiego 15. (bocz­

na Halickiej). 8841-2

Bez namysłu, gdyż tylko w e firm ie

.OPTYKA* Piłsudskiego 18
okulany kupuje się najtaniej.

O B U W IE
MĘSKIE, DAM SKIE I  DZIECINNE 

najlepsze i najtańsze tylko u firmy

L, T. SKRZYPEK
Proszę przekonać się i obejrzeć wystawę 
dawniej w' Pasażu Mikolascha, obecnie

ul. H alicką Nr. 4 .
Telefon 4-1— 70. 520-10

Własny wyrób. Ceny fabryczne.

KOŁDRY watowane od zł. 22‘—
dwustronne „ 35‘—

______________  wełniane „ 50■—
K O Ł D R Y  p ucho w e  i p ie rzy n y  „  „  125 —

Matonaro trawy morsk-»» 38‘—
l l l f l l u l  f lb C  włosienne „  „  80 —  
P O D r S Z i G  p ie rza n e  . . . .  .  „ 18-—
f l E N N I K I  ................................................. „  „  5 -
KOCr w e ł n i a n e ...........................  „ 10 —
r  t ( we poszewki . . . . _ „ 3 -
G 0 T 0 W *  P R Z E Ś C I E R A D Ł A

z dziurkami ręczne . . _ „ 11’—
P R Z E Ś C I E R A D Ł A  na łó ż k a  .  ’  „  5 50
P Ł Ó T N A  —  R Ę C Z N I K I  -  O B R U S Y  —  
K A P Y  -  F I P A N K I  -  D Y W A N Y  -  na jtaniej 

sp rze d a je

FAB R YK A  P O Ś C I E L I  i ł . p. 

PIETRUSZEWSKA MLEKO 
LW ÓW r K0RALNICKA 6,

Tel. 37-72.

CENNIKI na żądanie DARMO.

Do kina nPA Ł A C E u
za darmo

mogą dzH p6sJc:
C U T R . T ł l  MARJA, Kochanowskiego 8 5 . 
S ZE PA R O W IC Z  A N N A , Stryj. 
ZAJĄCZYŃ SK I K IC H A Ł , Świętokrzy­

ska 23.
C YG A ŃC ZU K  M ARJAN, Lenartowi­

cza 11.
KOŚCIŃSK I B O L E S Ł A W , Lew an - 

dówka.

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz ) -szpalta wy milimetrowy (szer. 30 mm.) ogłuszenie zwykłe za tekstem IG gr., za wiersz J-eipalt. milimetrowy (szer. 60 mm.), na­
desłane 40 gr., za wiersz l-szpalt. milimetrowy ("zer. 60 nim.) po kronice 48 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy Inzer. 60 mm.) r tekście (kronika, re­
pertuar) 55 gr„ ?*. wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz l-sepalt. milimetrowy (szer. 60 m m ) na pierwszej stronic 
70 gr„ drobne ogłossenh za słowo 10 gr.. kupno i sprzedaż za słowo 12 gr„ ir Ymonjalne, korespondencje i prywatue za słowo 12 gr., dla potrzebujących 
|>racy lub posady 3 gr. Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za gotówkę. Cala strona _ ogłoszeniowa 300 zL, cała strona tekstowa 600 zł., cała strona pod na­
główkiem (1 sza) 700 zł. Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. Z »  egłoszęira w n ‘ej irn zastrzeżonem, ogłoszenia osobno stojące i bez numeru dslieaunzy 
25 proc. Odpowiedzialności za terminowy druk nie przyjmujemr. Porto przekazów nie bonifikujeniy. —  U -aga: Knłnmny ogl nenio we są podzielono na 8 
lamów (szpalt), tekstowe na 4 lamy (szpalty).

ż  urukariii Wydawnictwa „Gazety Perannej", oka z ogr. edp. pod zarz. J. PŁOCKIEGO we Lwowie. Odp. red. STEFAN KRZYŻANOWSKI.


